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Niedziela, 23 Marca 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po rołu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni -a dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et — Przewodnik preuumerowany osobuo kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
Ska wynosi za drugic ówierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł., pocztą A zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikkiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 ct., za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 80 ct., po- 
cztą L zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
mei aty. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dak:yą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego"  zawiadamiamy 
szanownych prenwmerutorów naszych, iż na 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonńćj. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skięj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik jllustrowany Echo mu- 
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 


Genie: 


' sa. Miesięcznie Ga o 
We Lwowie: kwartalnie I „ 86 et, 
miesięcznie SA, 


Na prowincyl : kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


PTC MOG TEG DECA 


OZDWZAORETEZIRA BTEEEZZZCÓZDAZCZ 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 17 marca 
b. r, radcę wyższego Sądu krajowego Mo- 
dosta Piaseckiego, we Lwowie, zamia- 


nować najmiłościwiej prezydentem Sądu 


obwodowego w Kołomyi. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie, 
nadał kanceliście c. k. Sądu powiatowego 
w Czortkowie, dla prowadzenia ksiąg grun- 
towych Tomaszowi Lazarewiczowi, tu- 
dzież kanceliście c. k. Sądu obwodowego w 
Kołomyi, Fryderykowi Mianowskiemu, 


posady prowadzących księgę gruntową, a to | 


pierwszemu przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, drugiemu zaś przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych: Grzegorza 
Hnatyka, z Tarnowa; lśmiliana Nałęcz 
Jaweckiego, z Bochni, i Franciszka 
Stankiewicza z Rzeszowa do Lwowa. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: stałego nauczyciela Jana Jeża, w 
Gumniskach fox, stałym nauczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoły etatowej w Zby- 
litowskiej górze; tymczasowego nauczyciela 
Tomasza Steligę, w Muszkarowie, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Cyganach ; 
tymczusowego nauczyciela Karola Rudolfa 
Gottfrieda, w Czerniejowie, stałym nau- 
czycielom szkoły etatowej w Czerniejowie: 
stałe,yo nauczycielą w Nowosiółkach, pełnia- 
cegu Obowiązki tymczasowego nauczyciela 
w Witkowie nowym, Jana Kabarowskie- 
go, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Witkowie nowym; tymczasowego nauczy- 
cicla Władysława Rożenkę, w IZagwożdziu, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Za- 
gwoździu; stałego nauczyciela szkoły etato- 
wej w Prądniku czerwonym, Antoniego Ta- 
bora stałym nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły ludowej w Prądniku czer- 
wonym; stałą nauczycielkę Melanię Zeń- 
czakównę, w Pakoszówce, stałą nauczy- 
cielką trzy-klasowej szkoły etatowej w Sie- 
niawie; tymczasową nauczycielkę Kamilę 


mau S 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wier- 
8ZĄ. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


WG anamannan a 


Laurecką, w Załukwi, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Załukwi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 marca 


Z lakonicznej depeszy wczorajszej 
z Londynu dowiedzieliśmy się tylko, 
że odbyło się zgromadzenie stronnie- 
twa konserwatywnego, i że lord Salis- 
bury zaprzeczył pogłoskom o prawdo- 
podobieństwie rozwiązania parlamentu. 
Tyle zapewne uznano za stosowne do- 
nieść światu o zgromadzeniu partyj- 
nem konserwatystów, ale nie to jedy- 
nie było przedmiotem narad konferen- 
cyi. Była ona zapowiedziana od tygo- 
dnia, a celem jej było naradzenie się 
nad sytuacyą parlamentarną. To poro- 
zumiewanie się mówi samo przez się, 
że stronnictwo nie spogląda na przy- 
szłość z taką otuchą, jak dawano do 
zrozumienia na początku sesyi bieżą- 
cej. O treści obrad odbytej konferen- 
cyi dowiedzą się prawdopodobnie or- 
gana londyńskie za kilka dni; opinii 
liberalnego stronnictwa w Anglii wy- 
starcza na razie znaczące upomnienie, 
ażeby stronnictwo konserwatywne. sta- 
rało się zorganizować. 


Gdy jednak wewnętrzne niechęci 
w stronnictwie torysów okryte są je- 
szcze tajemnicą, mnożą się oznaki, że 
gabinet konserwatywny nie doznaje 
już tego poparcia, jakiem się cieszył 
przeszłego roku. Na frakcyę liberalną 
uniogistów uskarżać się nie może mi- 
nisterstwo, musi więc szukać odstęp- 
ców w obozie własnym. W ostatnich 
kilku tygodniach objawił się brak sil- 
nego poparcia w parlamencie przy 
kilku kwestyach. Gabinet ponosił po- 
rażkę za porażką, w sprawach wpraw- 
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dzie podrzędnych, ale ze względu na 
objawiane przy nich życzenie gabinetu, 
nabierających znaczenia. Jeżeli mini- 
sterstwo wyraźnie powiada, iż nie ży- 
czy sobie przyjęcia tego lub innego 
wniosku, jeżeli ma zapewnioną niewat- 
pliwa większość w parlamencie, a je- 
dnak wniosek przechodzi wbrew mani- 
festowanemu życzeniu, i to najczęściej 
wniosek, wychodzący od _ opozycyi, 
świadczy to o zwichnięciu równowagi 
w większości. To były przyczyny na- 
rad konferencyi konserwatywnej. 
Wczoraj weszła znowu na po- 
rządek dzienny, tym razem w Iz- 
bie lordów, sprawa, która obarczyła 
gabinet jedynie trudnościami, nie 
przyniósłszy żadnego pożytku stron- 
nictwu. Jest to już uchwalone przez 
Izbę gmin sprawozdanie komisyi Par- 
nella, które lord Salisbury wniósł 
w Izbie lordów. I tutaj, jak donoszą, 
przygotował lord Kimberley wniosek 
zupełnie identyczny z odrzuconym przez 
Izbę niższą wnioskiem Gladstona. Wnio- 
sek ten oczywiście nie znajdzie popar- 
cia większości, ale nastręczy znowu 
sposobności do wycieczek przeciw ga- 
binetowi. W ten sposób sprawa ta nie 
schodzi z porządku dziennego , bo ró- 
wnocześnie i lord Churchill , odpowia- 
dając na zarzuty, iż napadł na gabi- 
net, ogłosił całą osnowę ostrzeżenia, 
które był wystosował do jednego 
z członków gabinetu w r. 1888 prze- 
ciw powoływaniu komisyi dla sprawy 
Parnella. Lord Churchill poczytuje 
wynik tej sprawy za najdotkliwszy 
cios dla stronnictwa unii, i agituje 
w tym duchu; w agitacyi tej pomaga 
mu stronnictwo liberalne, eo wszystko 
razem skazuje obóz konserwatywny na 
stanowisko jedynie obronne. 
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ANGLIA WSZECHMOŻNA 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 
EpMUNDA S. NAGANOWSKIEGO. 


Rozdział Il. 
Warto — czy nie warto? 


(Ciąg dalszy), 

Ktoby wtedy wszedł do pokoju niespo- 
dzianie, wziąłby lrlandezyka za zbiega z Bed- 
lam. za waryata. Odstąpiwszy bowiem parę 
kroków od Kazimierza, skrzyżował ręce na 
piersiach, rozstawił nogi, wpatrzył się chwil- 
kę w twarz jego — u potem klasnął w rę- 
ce i począł tanczyć narodową frygę, śmiejąc 
się, hukając i ciężką robotą grubych pode- 
szew i kutych obcasów śmiertelne zada- 
jąc rany próchniejącej podłodze i spęka- 
ncj pod nią powale. Skoliczywszy parę figur, 
porwał fajkę i runął na łóżko. Rogowski 
odszedł ku oknu. 

— Chwała Bogu! — wrzasnął gbur, 
zapaliwszy zgaslą fajkę. — No, przecież na- 
roszcie! No, teraz jesteś czlowiekiem, 
mężem jesteś! Homo es... nie! lepiej je- 
szeze : vir es, et nihil virilis u te alienum puto, 
nec tu putes! Dotychczas, tyleś był wart, 
ileś miał groszy: one to, przyjacielu dawały 
ci pozory — jeśli nie energii, to samodziel- 
ności. Cum faciem videas, videtur esse quan- 
tivis pretii — racya masz, staruszku Teren- 
cyuszu! Wyjdź teraz mężu ze skóry! Słu- 


chajno amfitryonie mój, daj ognia — fajka 
zgasła. 

Ale Rogowski nie ruszył się od okna. 
Przyłożył czoło do szyby i milczał. 

„— Polacy są niegościnni ! — rzekł Fec- 
ters i dalej prawił: 

— Wiedziałem, że do tego przyjdzie 
od chwili, kiedyś mi powiedział, że masz 
zamożnych krewnych i „przyjaciół“. 1 prze- 
konałeś mnie, że masz: wynurzyłeś się prze- 
demną temu trzy tygodnie — ciasno ci było 
wtedy. Jak dziś; — przypuszczam , że listy 
twoje do „przyjaciół* zaginęły w drodze... 
krewni pozwolili ci żyć do tej chwili. 

„= Prawisz pan głupstwa | — zawołał 
Kazimierz, odwracając się od okna, i, zaru- 
mieniony, zbliżył się do stołu, obok łóżka. — 
Do nikogom nie pisał, nikogom o nie nie 
prosił i prosić nie myślę... aż — 

— AŻ co? — podchwycił Irlandczyk. 

. Ale odpowiedzi nie otrzymał. Rogow- 
ski zapalił papierosa i poczał chodzić po po- 
koju. i 

Słuchaj, przyjacielu — rzekł jego 
towarzysz. — Nie wiem, czy możesz zapła- 
cić rachunek dzisiejszy, ale widzę, że Curaz 
trudniej będzie ci płacić następne. A więc, 
w mem przekonaniu, tak z tobą źle jest, 
że... RO, że czas już, żeby było lepiej. Ot, 
Ja Gr powiem: przestań być — zacznij istnieć; 
przestan marzyć i czekać — zacznij pra- 
cować | 

m. Jak? — wtrącił Rogowski z gorż- 
kim uśmiechem. — Pan nie rozumiesz me- 
go położenia, nie możesz go zrozumieć ! Pan 
jestes w Swoim kraju — ja tu jestem ob- 
cym, więcej obeym, niżbym był gdziekol- 


wiek indziej; bo w Anglii — być obcym, 
cudzoziemcem i biednym, to to samo, co być 
waryatem! to, w opinii waszej większości, 
zbrodnią nawet! Pan jesteś synem biednej 
rodziny — moi rodzice uchodzili za maję- 
tnych i dali mi wychowanie odpowiednie... 

-—- Jakie to niby ? — spytał gbur z faj- 
ką w zębach. 

— Będąc w szkołach — mówił, nie 
odpowiadając, Rogowski — wiedziałeś pan, 
lub wiedzieli inni, do czegoś pan zdatny i 
do czego masz dążyć — ja dążyłem do skoń- 
czenia szkół, do wpisania się na wszech- 
nicę.... 

— Na wydział dla pana najniestoso- 
wniejszy | 

— Na prawny. A na jakiż miałem u- 
częszczać ? Wiesz, że niecierpię innych! 

— A prawo lubisz ? 

-— U nas, panie Feeters, synowie Z 
dobrych domów, nie mający specyalnego do 
niczego pociągu, zapisują się na wydziały 
prawa. 

— Po co? — pytał zdziwiony repe- 
tytor. 

„ Rogowski stanął, i na chwilę czuł się 
zbitym z toru. Niedługo to trwało: 

— By, — rzekł z pewnem wahaniem — 
by jakoś skończyć wykształcenie, t. j. cheia- 
łem powiedzieć; szkoły i — wejść w świat. 

— Na co? , 

' — Na to, na co inni; poznają swiat 
i ludzi, żenią się, żyją z kapitałów, albo u- 
prawiają rolę. 

= — A jeżeli nie mają ani kapitałów, 
ani roli? 


— To się uczą teologii, handlu, prze 
mysłu, medycyny, filologii, ślęczą nad pan- 
dektami, są adwokatami i t.d. 

Nastąpiła długa chwila milezenia. Ro- 
gowski chodził po ciasnej izdebce, Irland- 
czyk śledził go uważnie — w końcu tak się 
odezwał : 

.— Rozmaite są ludy na świecie i ra- 
cye ich obyczajów są różne. Powiedz mi pan, 
jaka jest racya tego szezególnego faktu, że 


u was — w Polsce — ludzie, jak ich zo- 
wiesz, z dobrych familij, nie nie robią ? 
— Bo — odparł Kazimierz natych- 


miast — nie robić nie mogą. Dla najwię- 
kszej liczby Polaków nie ma u nas tego, eo 
się nazywa karyerą. Wyższe urzędy, armia, 
wyższe sądownictwo — są dla nich zamknię- 
te, niedostępne, a nawet szersza inicyatywa 
niemożebna ! Pan nie rozumiesz naszych sto- 
sunków, naszego położenia.... 

O tak, owszem — przerwał Irland- 
dczyk z fiegmą — rozumiem... i to coraz 
wyraźniej : mniemam, że I wy, Polacy, nie 
jesteście bez swej narodowej idyosynkrazyi. 
Czy architektura wasza, przyjacielu, ma ja- 
ki styl swój odrębny ? 

— Nie -— odrzekł Rogowski, tym ra- 
zem ździwiony tem pytaniem. 

— Hm! mruknął gbur — a ja już po- 
cząłem wierzyć, że wy domy i gmachy swoje 
budujecie od dachów, z fundamentami wy- 
soko w powietrzu! I dzieci u was może w 
pełni wieku na świat przychodzą! 

Rogowski chciał coś odburknąć, gdy 
Liza, zapukawszy do drzwi, weszła do po- 
koju. Zaezem p. James Feeters, nie wstając 
z łóżka, podał jej przygotowane pieniądze z 
rachunkiem do pokwitowania. Kazimierz u- 


Rada Państwa, 


(CCOLXXVII posiedzenie Izby poselskiej), 


*4* Wiedeń, 20 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.) 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 15. 

Izba nieco liczniej zgromadzona, niż na 
kilku posiedzeniach ostatnich. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zwolnieniu żeglugi okrętami żelaznemi, zbu- 
dowanemi w kraju, na czas pewien od po- 
datków zarobkowego i dochodowego. 

Na porządku dziennym naprzód drugie 
czytanie rządowego projektu ustawy o uzna- 
niu obłigacyj czeskiego Banku krajowego za 
zdatne do lokowania kapitałów fundacyjnych 
i sierocińskich. — Komisya prawnicza wnosi 
przyjąć ustawę. — Izba bez dyskusyi uchwala 
ją w drugiem i zaraz także w trzeciem czy- 
taniu. 

Następuje dyskusya szezegółowa nad 
komisyjnym projektem ustawy o pewnych 
ulgach w podatkach budynkowych. 

Pos. Luzzatto przemawia za obni- 
żeniem podatku czymszowego dla Tryestu, 
aby miasto otrzymało niejaką kompensatę za 
zniesienie wolnego okręgu celnego. 

Pos. Wildauer użala się, że projekt 
komisyjny za mało uwzględnia słuszne żą- 
dania Tyrolu (choć projekt ten prawie wy- 
łącznie tylko dla Tyrolu jest przysposobiony), 
i wnosi poprawkę, wedle której nietylko do- 
my o więcej niż dziewięciu częściach mie- 
szkalnych, lecz wogóle wszystkie domy, je- 
żeli przez rok stały zupełnie pustkami, po- 
winnyby mieć prawo do odpisania podatku 
klasowego. 

Pos. Lienbacher popiera wniosek 
mniejszości komisyjnej, wedle którego w mia- 
stach, wymienionych w spisie A. ustawy z 
1882 podatek czynszowy wynosiłby nie 26*/,, 
lecz 24 pret. czystego dochodu z komornego. 
Mowca radzi nie powodować się wyłuszczo- 
nemi wczoraj przez komisarza rządowego 
względami technicznemi i finansowemi ; tech- 
nicznemi dla tego nie, że trudności tech- 
niezne, jak nie przeszkadzają przeprowadzać 
nowego podatku, tak też nie powinny być 
przeszkodą w przeprowadzeniu sprawiedliwych 
ulg podatkowych ; finansowemi dla tego nie, 
że Rząd może wynagrodzić sobie ubytek do- 
chodów skarbowych podatkiem giełdowym, 
co do którego nie na Izbie cięży wina, iż 
nie przychodzi do skutku. 

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
dr. Bóhm na wczorajsze wywody pos. Lien- 
bachera, że podatek budynkowy klasowy jest 
podatkiem od przychodu, że przeto, gdzie 
przychodu nie ma, t. j. gdzie choćby tylko 
jedna część mieszkalna była niezamieszkana, 
tam nie powinno się pobierać podatku — od- 
powiada: Jest to bardzo złudny argument 
dyalektyczny, nie liczący się z faktem, że 
podatek klasowy od budynków jest zry- 
czałtowanym podatkiem od przychodu, 
mającym podstawę nie w ściśle obliezonym 
dochodzie, jak n. p. podatek czynszowy, lecz 
w pewnej aproksymatywnie przyjętej liczbie 
przeciętnej, tak że przychód czasami mniej- 
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szy, czasami większy nawzajem się kompen- 
suje, i nie pociąga za sobą zmienności po- 
datku. Podobnie podatek gruntowy musi być 
opłacany nawet z takich gruntów, na któ- 
rych nie sieje się i nie sprząta ani ziarnka. 
Struktura podatku domowo-klasowego jest 
wprawdzie gruba, ale za to podatek ten ma 
wielką zaletę w swojej nizkiej normie, szcze- 
gólnie w porównaniu z podatkiem czynszo- 
wym. Tak n. p. domy o pięciu częściach 
mieszkalnych opłacają w większej części kra- 
jów koronnych 5 zł. 50 ct. podatku, t. j. 
tyle, jak gdyby przynosiły dochodu tylko 
39 zł. 29 ct, a w Tyrolu opłacają nawet 
tylko połowę, czyli 2 zł. 75 ct., t. j. tyle, 
jak gdyby przynosiły 26 zł. 19 ct. Przyzna 
cie panowie, że to łagodny wymiar podatku 
z domu o pięciu częściach mieszkalnych, 
gdy przychód zeń szacowany jest na 26 zł. 
(Pos. Zallinger: Ależ nasze domy chłop- 
skie żadnego nie niosą dochodu!) Jak- 
kolwiek tedy przy zryczałtowanym podatku 
nie można mówić o niesprawiedliwości po- 
bierania go, gdy czasami dom cały lub 
część nie jest zamieszkana, to jednak 
przyznaję, że nieraz względność co do bu- 
dynków niezamieszkanych może być na 
miejscu, i pod tym względem Rząd chętnie 
godzi się na tyle ulg, ile ich projektuje 
większość komisyjna, t.j. na ulgi dla domów 
onie więcej, jak dziewięciu częściach miesz- 
kalnych. Te bowiem są właściwemi domami 
włościańskiemi, a domy z większą liczbą 
części mieszkalnych, stanowią już wcale co 
innego; są to przedmioty, mające wartość 
znaczną i dające się wyzyskać; jeżeli zaś 
czasami dochodu nie przynoszą, dzieje się to 
po największej części z przyczyn, których 
ustawy podatkowe uwzględniać nie mogą. 
Są to zamki, wille i t. p., własność ludzi 
zamożnych; im mniej są używane, tem 
większy to dowód zamożności właściciela. 
Dalej omawia pan komisarz rządowy 
trudność kontroli co do niezamieszkanych 
części lub piętr domów zresztą zamieszka- 
nych. Potrzebaby na to osobnej stałej straży 
finansowej, której koszta nie pozostawałyby 
w żadnym zgoła stosunku do drobnych opu- 
stów podatków. Mowca ilustruje to przykła- 
dami, szczególnie znów z Tyrolu wziętemi, 
gdzie podatek klasowy jest o połowę mniej- 
szy. Nakoniec nadanie ulg za opróżnione 
części domu wywarłoby wpływ niepomyślny 
na postępowanie chłopów i innych ludzi 
warstw niższych z czeladzią, z dożywotnika- 
mi i t. p, bo staraliby się pomieszczać pa- 
robków, dziewki i t. p., tudzież starców 
gdziebądź i ladajako, byle tylko opróżnić czę- 
ści domu dla ulgi podatkowej. Natomiast 
wniosek większości komisyjnej daje pewien 
impuls ekonomiczny. Gdzie bowiem dom o 
dziewięciu częściach mieszkalnych, lub i 
mniej, mie jest w całości zamieszkiwany, 
tam właściciel będzie starał się wynająć 
komu innemu część niezamieszkaną, a po- 
datku za to osobnego opłacać nie będzie. 
Z tych tedy wzglądów pan komisarz rządowy 
zaleca poprzestać na projekcie większości 
komisyjnej. (Brawo! brawo! z prawicy)” 
Pos. Tiirk uznaje krasomówczą sztukę 
komisarza rządowego, ale zwraca uwagę, że 
zapomniał odpowiedzieć na argument pos. 
Lienbachera o podatku giełdowym. Mówca 
uderza w zwykły sobie sposób niewybredny 
na odwłóczenie sprawy podatku giełdowego 


wym egoizmem; wszędzie ich potrzeba, a to|sła itd., zaś zniża te opłaty od wołów, 


więcej jeszeze co do podatku 
niż co do budynkowego. 

Pos. Doblhoff przemawia za niepo- 
bieraniem podatku z niezamieszkanych części 
domów i z domów wcale nie zamieszkanych. 
Panu komisarzowi rządowemu odpowiada, że 
te niezamieszkiwane domy o więcej niż dzie- 
więciu częściach mieszkalnych, czyli zamki, 
wille it. p., będą zburzone dla niesłusznego 
pobierania podatku, a wszakże Państwo po- 
nosi nawet wydatki na cele utrzymania pię- 
knych budynków starych. 

Pos. Kronawetter żąda ulg nie dla 
chłopów tylko, lecz i dla mieszczan, głównie 
zaś co do podatku czynszowego. 

Pos. Türk obawia się, że projekt wyj- 
dzie na korzyść tylko Tyrolowi i wnosi re- 
zolucyę, aby Rząd w rozporządzeniu wyko- 
nawczem postarał się o zastosowanie projektu 
we wszystkich krajach. — Rezolucya ta nie 
zyskuje dostatecznego poparcia. 

W głosowaniu odrzucono wniosek jednej 
z mniejszości komisyjnych (Wildauera) 101 
głosami przeciw 97 głosom; natomiast wnio- 
sek Keila, czyli innej mniejszości komisyjnej, 
żądający obniżenia podatku czynszowego w 
miastach spisu A. ustawy z r. 1882 z 26°% 
na 24 prot., przyjęto po niejakiej jeszcze 
dyskusyl, w której sprawozdawca większości 
pos. Chamiee ze względów finansowych 
sprzeciwiał się wnioskowi; przyjęto 98 
głosami (lewicy) przeciw 96 głosom; a wnio- 
sek tejże mniejszości, aby w samymże pro- 
jekcie pomieszczono przepis, że chaty na 
Alpach, chwiłowo tylko zamieszkiwane przez 
ezeladź, wolne są od podatku klasowego, 
przyjęto 100 głosami przeciw 96 głosom. 
Do postanowienia, że ustawa wejdzie 
w życie z dniem 1go stycznia r. 1891, pos. 
Zallinger wnosi poprawkę: „z dniem 1 
lipca r. 1890“. — Poprawkę tę odrzucono. 
Pos. Lorenzoni wnosi jeszcze rezo- 
lucyę, nad którą nie przyszło jeszeze do gło- 
sowania, bo na dość liczne żądania pre- 
zes zamknął posiedzenie po godzinie 4. — 
Następne jutro. 


Koło polskie. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel- 
skiego polskiego w Wiedniu, otrzymujemy 
następujący komunikat: 

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
20 marca rano posiedzenie, na którem obra- 
dowano nad rządowym projektem ustawy, 
roztrząśniętym już i zmienionym w niektó- 
rych punktach przed komisyą izbową, a o- 
rzekającym zmiany w opłatach konsumcyj- 
nych od produktów wprowadzanych do okrę- 
gu konsumcyjnego wiedeńskiego, a zmiany 
wprowadzane z powodu wcielenia do tegoż 
okręgu konsumeyjnego wszystkich przedmieść 
wiedeńskich mocą tejżesamej ustawy. 
Przedowszystkiem nadmienić winniśmy, 
że projektowana ustawa, rozszerzając bar- 
dzo znacznie okręg konsumeyjny wiedeński 
i wcielając do niego przedmieścia odległe, 
w skutek czego okręg konsumceyjny obejmo- 
wać będzie więcej ludności o kilkakroć sto- 
tysięcy, znosi opłaty konsumeyjne od nie- 


(Prezes przyzywa go do porządku). Żąda- | których przedmiotów wprowadzanych do tegoż 
nie specyalnych ulg dla Tyrolu nazywa jaskra- | okręgu, jako to: od mąki, kaszy, chleba, ma- 


gruntowego, | trzody, mięsa, wina i t. d., tak, 


iż pomimo 
wielkiego rozszerzenia okręgu konsumceyjne- 
go, ubytek w dochodach państwa obliczono 
przybliżenie na milion zł. przeszło. 

Przewodniczący p. Jaworski przedsta- 
wił, że ponieważ prawie wszystkie stron- 
nietwa, reprezentowane w komisyi izbowej 
zgodziły się na tę projektowaną ustawę, — 
spór przy rozprawach w lzbie toczyć się 
będzie głównie o postanowienie, które zniża 
na lzł. opłatę konsumcyjną od każdej sztuki 
trzody chlewnej, mającej wagę niżej 35 ki- 
logramów, zaś od cięższych sztuk ustanawia 
opłatę 2 zł. od sztuki. Reprezentanci przed- 
mieść żądają, aby tę niższą opłatę 1 zł. od 
sztuki, opłaeano od trzody, ważącej aż do 50 
klø., a deputacya z przedmieść przybyła dnia 
18 do Koła polskiego z prośbą o poparcie 
takiej poprawki; ale Rząd oświadczył sta- 
nowczo, że ma tę poprawkę zgodzić się nie 
może z powodów finansowych, tem mniej, 
że projektowana przez rząd ustawa zniża 
już i tak bardzo znacznie opłaty konsum- 
cyjne od trzody, albowiem według dotych- 
czas obowiązującej ustawy od każdej sztuki 
trzody, ważącej niżej 19 klg., opłaca się 1 
zł. 26 et., zaś od cięższych niż 19 klg. po 
2 zł. 52 ct. 

Członek komisyi izbowej p. Bartoszew- 

ski przedstawił, iż w komisyi przedłożono 
dwie poprawki do rządowego projektu usta- 
wy, mianowicie: jednę, aby niższą opłatę 3 
zł. 50 et. płacono od sztuki wprowadzonego 
bydła rogatego, mającego żywej wagi aż do 
400 klg., gdy projekt rządowy ustanawia tę 
niższą opłatę od sztuk tylko do wagi 850 
klg.; drugą zaś poprawkę wniesiono, aby 
niższą opłatę 1 zł. od wprowadzanej sztuki 
trzody chlewnej ustanowić od sztuk lżej- 
szych niż 50 klg. Minister skarbu oświad- 
czył, że gdyby obie te poprawki przyjęte 
zostały, ubytek w dochodach skarbu z po- 
datku konsumcyjnego byłby tak znaczny, że 
Rząd nie mógły się na nie zgodzić; gdyż 
ubytek ten musiałby pokryć podwyższeniem 
dochodów z innych źródeł, eo ciężej dotknę- 
łoby ludność. Sprawozdawca p. Menger i 
przeważna większość komisyi uważała za 
daleko korzystniejsze tak dla uboższych kon- 
sumentów wiedeńskich, jak i producentów, 
przyjęcie poprawki tyczącej się bydła roga- 
tego; z większością tą głosowali także pol- 
scy członkowie komisyi, uważając tę popraw- 
kę za ważniejszą dla kraju naszego, niż po- 
prawkę drugą. ð Ę 
Rozwinęły się nad tym przedmiotem 
rozprawy, w których zabierali głos pp.: Stru- 
szkiewicz, Jaworski, Czecz, Romaszkan, Le- 
wieki, Abrahamowicz, Rutowski, Lewakow- 
ski Karol, Niemezynowski i Chamiec. Wśród 
tych rozpraw pp.: Struszkiewicz i Czecz wnie- 
sli, aby przewodniczący czynił jeszcze kroki 
do Rządu o zgodzenie się na drugą także 
poprawkę. 
P. Lewakowski Karol żądał , aby Koło 
głosowało przeciw całej ustawie, gdyby ta 
druga poprawka niebyła przyjętą. Ze zdaniem 
tem nie zgadzali się wszyscy inni przema- 
wiający, przedstawiając, że przyjście do sku- 
tku tej ustawy jest ważnem dla Wiednia, i 
że wszystkie stronnictwa za ustawą głoso- 
wać będą. Koło, zamknąwszy rozprawy, u- 
chwaliło, aby przewodniczący przedstawił je- 
szcze Ministrowi potrzebę przyjęcia poprawki, 
tyczącej się trzody chlewnej, ale zarazem u- 
chwaliło głosować za całą ustawą. 


stąpił do okna i ztamtąd, nie odwracając |w mem położeniu na agencje i anonse, a 


głowy, rzekł nieśmiało: 

— Proszę powiedzieć pani, że... 
będę się z nią widział w ciągu wieczora. 

Liza rzuciła wzrok znaczący na Irland- 
czyka i pokiwała głową sympatycznie w stro- 
nę okna. Gbur nie wytrzymał: 

— Słyszałaś? —- krzyknął, podnoszące 
się z łóżka — idź sobie do stu dyabłów! 

Liza uciekła, i znów przez chwilę trwało 
w pokoju milczenie. Feeters wstał nareszcie, 
ziewnął przeciągłe i rzekł: ; 

— Ba! wszystko to furda! Rogowski, 
eo zrobisz ? 

— Nie wiem, muszę się namyśleć — 
odpowiedział Kazimierz, nie bez wahania się. 

— Nie myśl — dodał [Irlandczyk — 
że, jako gbur, wtrącam się w nie swoje 
sprawy: możesz mi zawierzyć, możesz od- 
kryć swe plany, lub nie — jak chcesz. Tyl- 
ko, jużei prawda jest, że dwie głowy prę- 
dzej coś wymyślą, aniżeli jedna. 

Rogowski czuł całą wartość podanej 
ofiary i serdecznie podziękował Feetersowi; 
jednakże trwało w nim jeszeze głębokie 
zwątpienie i ujawniało się charakterystycz- 
nie w pewnej nieśmiałości, powiedzmy na- 
wet wstydliwości, znamionującej — z jednej 
strony, wrodzoną i fałszywą dumę — a Z 
drugiej, brak wiary w siebie samego, brak 
samodzielności. A 

— Wyznam ci otwarcie — rzekł — 
że nie widzę przed sobą absolutnie żadnej 
drogi. Wiesz, że próbowałem znaleźć zaję- 
cie — jako sekretarz, bibliotekarz, guwer- 
ner, tłómacz w redakcyach, korrektor, lub co 
bądź — wiesz, że wydałem sporo pieniędzy 


że 


wszystko bezskutecznie. Co zrobię dalej ? Ot, 
sprzedam wszystko, co jeszeze posiadam, wy- 
jąwszy odzież i niezbędną bieliznę — napi- 
Szę, tym razem do krewnych i poproszę ich 
o pomoc do wyjazdu do Ameryki, gdzie, kto 
chce, choć po największych kłopotach i tru- 
dnościach, przecież dochodzi do czegoś.... Je- 
żeli zaś — dodał ciszej, jakby mówiąc do 
siebie samego — krewni mnie zawiodą... 
to — to przyjmę szylinga królowej: zacią- 
gnę się do wojska! 

— Masz odwagi daleko więcej — od- 
par? Irlandczyk — aniżelim przypuszczał. 
Ameryka!.. hm! to kraj najlepszy dla wszy- 
stkich ludzi, którzy stracili ostatnią szansę 
w Londynie, Dwa bowiem są tylko światy, 
gdzie człowiek — mężczyzna oczywiście — 
w pańskiem położeniu, wypłynąć może na 
powierzchnią, jeżeli w ogóle wart jest żyć 
na tej ziemi. Pospolitem jest zdanie, że kto 
sobie w Londynie rady dać nie może, ten 
sobie nigdzie rady nie da; sądzę, że pozo- 
stają Zjednoczone Stany. Ale, z głębokim 
szacunkiem dla wolnych obywateli za-atlan- 
tyckich, wyznać muszę, żeś ty dla nich 
do niczego. 


--- A to czemu? — spytał Kazimierz, 
— Boś niepraktyczny i uczciwy — 
brzmiała odpowiedź. —- Zanim pojedziesz do 


Ameryki, spróbuj Londynu, staraj się pozbyć 
jednego zobu tych anti-amerykańskich przy- 
miotów, zrób się zdatnym do zrobienia ka- 
ryery w jednej z dwóch klas tamtejszych: 
między Amerykanami, lub też między... yanke- 
sami. Tymczasem zaś — ciągnął gbur dalej 
— słuchaj mojej rady: wynoś się z Holborn, 


bo tu za drogo na twą kieszeń, sprzedaj co 
możesz, przenieś swą rezydencyę do jak naj- 
tańszej kwatery, żyj chlebem i wodą — i 
szukaj pracy z dołu, nie z góry. Guwerne- 
rów i sekretarzy za wielu jest na naszym 
angielskim targu: pierwszych dostarczają 
całemi gromadami Niemey i Francya — 
drugich... biedna i bogata arystokracya bry- 
tańska — biedna w pieniądze, lub bogata 
w synów. Co możesz sprzedać? 

Kazimierz mimowoli rzucił okiem po 
izdebce. Feeters tymczasem wziął ołówek i 
ćwiartkę papieru; przy tej sposobności uchwy- 
cił kapelusz Rogowskiego, leżący na stole, 
i rzekł: 

— Nowy, kosztował funta; wart dziś 
sześć szylimgów — dostaniesz zań cztery. 

A cóż to, ja bez kapelusza mam 
chodzić? — zawołał Polak — śmiejąc się 
mimo chęci. 

— Bez cylindra! odparł Irlandczyk. 
Cylinder nie jest modny trochę ztąd dalej 
na wschód. Kupisz sobie kapelusz... ot taki, 
jak mój, za półtora szylinga; zarobisz pół- 
trzecia. (| 

Kazimierz, z ciekawości więcej, a może 
i z apatyi, począł obliczać z Irlandczykiem 
możliwą kapitalizacyę swych ziemskich po- 
siadłości. Dobył nawet z kuferka garnitur 
frakowy i ofiarował spekulacyi gbura, wyrzu- 
cił na stół kilka par mało znoszonych ręka- 
wiczek i pudełko brzytew, z których jedną 
sobie zachował. Ale gbur spekulował dora- 
żniej i na seryo. 

— Zamiast tych szezotek i historyi, 
oprawionych w kość słoniową, kupisz sobie 
garnitur do ozdabiania głowy, za trzy szy- 


lingi; zachowaj sobie trzy koszule, re- 
sztę sprzedaj. Jeden ubiór ci wystarczy i 
jedna książka — do nabożeństwa. A Macau- 
lay, Taine i ta szkatułka... zapłacą dzisiej- 
szy rachunek Gloverowej. i 

— Szkatułka? nie! — zawołał Kazi- 
mierz. — To pamiątka po mojej matce, z tą 
się nie rozstanę, 

— Będzie ci zawadzała — rzekł gbur 
lakonicznie. 

Sporządził potem inwentarz przedmio- 
tów do sprzedania, zsumował możliwy z nich 
przychód i rezultat ogłosił w ten sposób : 

— Razem : pięć funtów i dziesięć szy- 
lingów; — obliczając taryfą tandeciarską, do- 
staniesz prawdopodobnie trzy funty. Na przy- 
szłość, twoje codzienne wydatki nie powin- 
ny wynosić więcej, nad szylinga. A zatem, 
masz przed sobą dwa miesiące czasu , wol- 
nego od troski o życie: w dwóch miesią- 
cach musisz znaleść pracę, a znalazłszy — 
pracować. 

Nowe widoki, rozjaśniły nieco humor 
Rogowskiego. 

— A więć dobrze! — rzekł prawie 
wesoło. — Czy zechcesz mi pomódz w sprze- 
daniu tych rzeczy? Dziękuję ci! Dwa mie- 
siące.... — dodał z namysłem — ba! jakoś 
to będzie ! Spróbować warto |... 

Słysząc dwa ostatnie wyrazy, gbur par- 
sknął śmiechem — ale nie nie powiedział 
i zabrał się z Kazimierzem do pakowania 
rzeczy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dodać jeszcze należy, że wśród tych 
rozpraw p. Romaszkan nadmienił, że on i 
inni polscy ezłonkowie komisyi rozstrząsa- 
jacej projektowana ustawę poruszyli inną wa- 
żniejszą dla kraju naszego sprawę następu- 
jącą: targ wiedeński w St. Marx na bydło i 
trzodę leży obecnie poza miejskim obrębem 
konsumcyjnym, lecz po rozszerzeniu tego 
okręgu na mocy projektowanej ustawy, leżeć 
będzie wewnątrz tego okregu ; otóż iutere- 
sem jest producentów, « między innymi pro- 
ducentów z naszego kraju, aby od bydła i 
trzody, przychodzącej na targ nie płacono 
podatku konsumcyjnego przy wejściu na targ, 
lecz dopiero wówczas, gdy bydło sprzedane 
na targu wprowadzone będzie na konsumcyę 
Wiednia. Sprawę tę poruszono przy obra- 
dach komisyi, a Minister oświadezył, iż zga- 
dza się na to żądanie. To oświadczenie Rzą- 
du miało być w sprawozdaniu komisyi za- 
pisane, lecz sprawozdawca p. Monger za- 
pomniał tego i ma zamieścić je w dodatku 
do sprawozdania. Należałoby żądać, aby Rząd 
powtórzył to oświsdczenie przy uchwalaniu 
ustawy w lzbie. 

koło upoważniło przewodniczącego, aby 
to żądanie przedłożył Rządowi. 

Nadmienić jeszeze winniśmy, że w u- 
zupełnieniu sprawozdania komisyi, złożonem 
właśnie Izbie przez sprawozduweę p. Men- 
gora, to oświadczenie jest zamieszczone. 


| EE WI rE T nET TY 


Dymisya ks. Bismarcka. 


Odręczne pismo w którem cesarz Wil- 
helm uwalnia ks. Bismarcka ze wszystkich, 
piastowanych przez niego urzędów brzmi do- 
słownie: 

Kochany książę! Z głębokiem wzru- 
szeniem dowiedziałem się z pańskiego po- 
dania, wniesionego pod d. 18 b. m. że zde- 
cydowałeś się ustąpić z urzędów, które przez 
dłuvi szereg lat z nieporównanem powodze- 
nicem piastowałeś. Sądziłem, że pokad obaj 
żyjemy nie będę potrzebował zaprzątać się 
myślą rozstania się z Tobą, M. książę. Uczu- 
wali też głęboko całą doniosłość tego ustą- 
pienia, a jeżeli dziś zmuszony jestem z my- 
ślą lą się pogodzić, czynię to ze zbolałem 
sercem, lecz z tem głębokiem przeświadcze- 
niem, że przychyłając się do prosby pańskiej, 
przyczynię się tem samem do możliwego 
przedłużenia życia i podtrzymania sił Twoich, 
nieocenionych dla naszej ojczyzny. Przyto- 
czone w pańskiem podaniu powody przeko- 
nywają mnie, iż nie miałyby żadnych wido- 
ków powodzenia wszelkie dalsze zabiegi ce- 
lem nakłonienia Pana do cofnięcia podania. 
Zgudzam się przeto na prośbę Twoją M. 
książę i uwalniam Cię w pełni łask z urzę- 
dów kanclerza, prezydenta ministrów i mini- 
stra spraw zagranieznych, z tem przeświad- 
czeniem, że nie odmówisz mnie i ojczyźnie 
w przyszłości swej rady i współdziałania, że 
zawsze będę mógł liczyć na Pańską wierność 
i poświęcenie. Uważałem zawsze za jedną z 
największych łask Opatrzności, iż rozpoczy- 
nając moje panowanie miałem Pana, jako 
pierwszego dorudcę u boku. 

To co uczyniłeś dla Prus, dla Niemiec, 
czem byłeś dla mego domu, dla mych przod- 
ków i dla mnie, pozostanie we wdzięcznej i 
niczatartej pamieci mojej i narodu niemiec- 
kiego. | 

„Lecz i za granicą także po wszystkie 
czasy będą uznawać i oceniać puńską mądrą 
i świadomą celu politykę pokojową, którą 
zdecydowany jestem z pełnego przekonania 
wziąć za drogowskaz przyszłej mojej działal- 
ności. Nie w mojej jest mocy wynagrodzić 
pańskie usługi w tych roziniarach, jak na to 
zasługują. Muszę się więc zadowolić zapewnie- 
niem Pana o niezatartej zarówno mojej, jak 
ojezyzny wdzięczności. Na znak tej wdzięcz- 
ności nadaję Panu tytuł księcia na Lauen- 
burgu. Przeszlę Ci M. książę również mój 
portret w naturalnej wielkości. 

„Bóg niechaj Cię błogosławi, kochany 
książę, i niechaj Cię obdarzy jeszcze długim 
żywotem, byś sędziwe lata spędzał w prze- 
świadezeniu wiernie wypełnionego cbowiązku. 
Z tą myślą pozostaję tukże na przyszłość 
Twym wdzięcznym cesarzem i królem. Wil- 
helm“. 

Berlin 20 marca 1890. 

Cesarz wystosował nadto do ks. Bis- 
marcka drugie pismo odręczne, jako najwyż- 
szy wódz armii, w którem wyraża mu w naj- 
gorętszych wyrazach własne i narodu nie- 
mieckiego podziękowanie za usługi oddane 
Wilhelmowi I i armii niemieckiej w czasie 
wojen. W uznaniu tych zasług mianuje tem- 
że samem pismem ks. Bismarcka generał- 
pułkownikiem kawaleryi z rangą marszałka 
polnego. 

O przyczynach ustąpienia Bismarcka 
pisze Nordd. Allg. Zeitung na naczelnem 
miejscu : 

„Nieprawdą jest, jakoby ustąpienie 
kanclerza ze służby miało związek z kwe- 
stya robotniczą. Różnice zdań w kołach de- 
cydujących zachodziły przeważnie w dziedzi- 
nie prawno państwowej, a przedmiotem ich 
były granice ministeryalnej odpowiedzialności, 
zakreślone w konstytucyi, oraz stosunki pre- 


zesa ministrów do jego kolegów, i obowią- 
zujące w tej mierze dotąd normy. 

„Rozwój naszego socyalnego ustawo- 
dawstwa w ostatniem dziesięcioleciu rozpo- 
czyna się z wydaniem najw. orędzia w dniu 
17% listopada 1881 r. Orędzie to zaznaczyło 
zasady systemu, według którego „Sanacya 
socyalnych stosunków“ zamierzoną byla na 
drodze pozytywnego popierania dobrobytu ro- 
botników. Intelektualnym auiorem tego orę- 
dzia był ks. Bismarek. On to orędzie zreda- 
gował i potrafił dla niego pozyskać cesarza 
Wilhelma. Ks. Bismarck jest przeto twórcą 
naszego dzisiejszego socyalno-politycznego 
ustawodawstwa. Niesłusznie też mówi się o 
ostro zaakcentowunem przeciwieństwie księ- 
cia Bismarcka w obce ustawodawstwa, ma- 
jącego na celu ochronę robotników. Akta eo 
do tego punktu są jasne i dla każdego przy- 
stępne. , 

„Na posiedzeniu parlamentu dnia 9go 
maja 1885 r. wyłuszczył kanclerz szczegó- 
łowo swe stanowisko w tej sprawie. Zazna- 
czył on wówczas, iż ustawodawstwo wzęlę- 
dem ochrony robotników jest „w wysokim 
stopniu pożądanem, a jego celem jest, aby 
robotnikowi użyczonym był wypoczynek nie- 
dzielny, i aby czas pracy dziennej był słu- 
sznie 1 z poszanowaniem zdrowia robotni- 
ków wymierzony. Ks. Bismarck dodał jednak 
wówczas: „Wielka kwestya, jaka się każde- 
mu nasuwa, jest ta: czy przez to w ogóle 
wyświadczy się przysługa robotnikowi? kto 
opędzi koszta? czy obowiązkowe wprowadze- 
nie wypoczynku niedzielnego będzie chciał 
robotnik okupywać utratą 14 pre. swego ro- 
cznego zarobku?“ Już wówczas oświadczył 
kanclerz, iż aby wystąpić Z ustawodawstwem 
o ochronie robotników, potrzeba się starać o 
przyłączenie się w tej mierze reszty państw 
cywilizowanych, i kanclerz właśnie zapropo- 
nował cesarzowi zwołanie obradującej tu o- 
becnie konferencyi. Jak zwołanie międzyna- 
rodowej konferencyi, tak też i wysłuchanie 
opinii rady stanu uchwalonem, zostało na 
wniosek kanclerza." ; 

Powyższe, widocznie z autentycznego 
żródła pochodzące. informacye organu kanc- 
lerskiego zaznaczają, iż cesarz i ks. Bismarck 
byli zgodni co do celów polityki socyalnej, 
ale nie wyjaśniają one kwestyi, jakiemi 
środkami te cele miały być osiągnięte, Ze 
droga, obrana przez cesarza, a przedewszyst- 
kiem tempo, w jakiem cesarz postępował, 
nie odpowiadało zapatrywaniu ks. Bismarcka, 
jest so faktem, o którego prawdziwości nikt 
nie wątpi. 

Na innem miejscu reprodukuje Nordd. 
Allg. Zig. następujący telegram monachij- 
skiej Alig. Zły.: Według wiadomości, zasią- 
gnietej z dobrego Źródła, kwestye wewnę- 
trznego prawa państwowego przyspieszyły 
przesilenie, a mianowicie kwestya utrzyma- 
nia lub uchylenia rozporządzenia gabineto- 
wego z dnia 8 września 1852 r. o stanowi- 
sku prezesa ministrów. Także i nas zape- 
wniają, iż przy tej, samej w sobie niezbyt 
ważnej kwestyi, wybuchł ukryty zatarg. 
Wspomniane rozporządzenie gabinetowe po- 
stanawia, iż ministrowie o treści swoich ra- 
portów, składanych cesarzowi, mają poprze- 
dnio zawiadomić prezesa ministrów. Cesarz 
chciał uchylenia tego rozporządzenia i zażą- 
dał, aby mu Bismarck w tej mierze przed- 
łożył wniosek. Ks. Bismarck, który posta- 
nowionie owego rozporządzenia gabinetowego 
uważał za bezwarunkowe i nieodzowne na- 
stępstwo odpowiedzialności prezesa ministrów, 
nie uczynił zadość temu wezwaniu, lecz od- 
powiedział na nie wniesieniem podania o 
dymisyę. 4 

Dalej pisze Nordd. Allg. Ztg.: „Niektóre 
pisma wyraziły z okazyi reskryptów cesar- 
skich zapatrywanie, jakoby czyniono zabiegi 
celem zatrzymania ks. Bismarcka w dalszej 
służbie. Otóż mamy podstawę do mniemania, 
że wogóle nie czyniono zabiegów w tym 
kierunku“. 8 

, Z autentycznej strony zaprzeczają do- 
niesieniom niektórych pism, jakoby konflikt 
cesarza Wilhelma z ks. Bismarckiem, miał 
i na zewnątrz objawiać się dość ostro. 
Owszem, — nigdy może nie były bardziej 
uprzejme stosunki pomiędzy cesarzem a 
kanclerzem, jak właśnie w ostatnich czasach. 
Od chwili, gdy ustąpienie Bismarcka nie 
ulegało już żadnej wątpliwości, cesarz był 
nadzwyczajnie wzruszony i widocznem było 
dla całego otoczenia, že sprawa ta porusza 
g0 do żywego. 

Inspirowana Koeln. Zig. umieszcza ar- 
tykuł, pochodzący z bliskich kół kanclerza, 
w którym twierdzi, że ks. Bismarck dawno 
zamierzał ustąpić, Przesilenie kanelerskie 
było chroniczne, Cesarz wysoko ceni jego 
zdolności i zasługi, kocha go i otacza zu- 
pełnem swem zaufaniem, ale zachodziła 
między nimi przedewszystkiem różnica wie- 
ku i temperamentu. Młody monarcha, z Ca- 
łą siłą zapału, chce niejedno przeprowadzić, 
co doświadczonemu i osiwiałemu w służbie 
kanelerzowi wydawało się niedość pewnem 
lub ryzykownem. Musiał więc mitygować 
rwącego się do czynu i reform cesarza. Ks. 
Bismarck odnosił wrażenie, że on, ze swem 
zapatrywaniem na życie, swem doświadcze- 
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wiek podeszły, jest kulą u nogi młodego, | W sferach robotniczych ścierają się dwa prą- 


wdzierającego się ua idealne wyżyny cesa- 
rza. Rumaki, ciągnące rydwan państwowy, 
wydały mu się zbyt rwące i ogniste, aby 
nie zatrwożył się obawą, że cugli ich nie 
potrafi zawsze w rękach swych utrzymać, i 
że zatem odpowiedzialność z bark swych 
złożyć musi. 

Wolnomyślny B rl. Tagblatt stwierdza, 
że w ostatnich czasach wszystkie stronnic- 
twa opuściły ks. Bismarcka. Dziennik ten 
przypomina, że nawet w kwestyach polityki 
międzynarodowej, jak samoańska i szwajcar- 
ska. postępowanie ks. Bismarcka nie okazy- 
wało tej siły i pewności, jaka cechowała go 
dawniej 

Voss. Ztg., krytykując surowo politykę 
wewnętrzną kanclerza, tak się wyraża: 
Zmiana jego przekonań handlowo-ekonomicz- 
nych zbałamuciła masy narodu, nie zadawa- 
lając ich. Własne dzieła kanelerskie sprowa- 
dziły jego upadek. Uważał on się za twórcę 
nowoczesnej polityki socyalnej, a tymczasem 
polityka ta przechodzi po nad nim bez mi- 
łosierdzia do porządku dziennego. Zaczął re- 
formę finansów i nie podołał jej. 

Frankf. Ztg. pisze między innemi: Ks. 
Bismarck ustępuje wobec Świadomości, że 
czas jego się skończył , a wymaganiom no- 
woczesnym nie podoła. Nie w różnicach tem- 
peramentu, ale w rdzennie różnem pojmo- 
waniu wielkich pytań socyalnych i politycz- 
nych, które są treścią nowej doby, tkwi 
przyczyna rozdziału pomiędzy kanelerzem a 
jego monarchą. Cesarz dowodzi na każdym 
kroku, że chce panować, dotąd panował Bis- 
marck. Jakiekolwiek czekają nas przejścia i 
doświadczenia, upadek systemu bismarkow- 
skiego świat caly powita jak zbawienie. 
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Nowy kanclerz niemiecki. 


Dzienniki niemieckie witają w ogóle 
sympatycznie nominacyę gen. Caprivi'ego na 
następcę ks. Bismarcka, zastrzegając się z 
góry przeciw ewentualnej obawie, jakoby po- 
wołanie wojskowego na posadę kanelerską 
miało być zapowiedzią wojowniczej polityki, 
Pomimo sympatycznych wynurzeń, przebija 
się w głosach prasy pewne zdziwienie z po- 
wodu tej zupeřnic niespodziewanej nomi- 
nacyl. 

Generał Jerzy Caprivi de Caprera, któ- 
rego krótką biografię podaliśmy już wczoraj, 
ukończył lat 59 i zajmował w ostatnim cza- 
sie posadę komendanta X korpusu armii w 
Hanowerze. Był on, jak wiadomo, dawniej 
szefem admiralicyl i ustąpił z tego stano- 
wiska, gdyż nie zgadzał się na niektóre re- 
formy, jakie cesarz zamierzał wprowadzić w 
marynarce. Oprócz tego zaszło podobno mię- 
dzy nim, a obeenym cesarzem, gdy był je- 
szcze księciem, nieprzyjemne osobiste nic- 
porozumienie w Kiel. Najbardziej zaś chara- 
kterystycznem jest, iż generał Caprivi ma 
pozostawać w przyjaznych stosunkach z Ri- 
ekertem, przywódcą partyi wolnomyślnych. 
Dla sytuacyi, wśród której obejmuje generał 
Caprivi urząd kanclerza, znaczącą jest ro- 
wnież pogłoska, iż na onegdajszej konferen- 
cyi wojskowej, odbytej pod przewodnictwem 
cesarza, żądano od generałów opinii, czy 
względy wojskowe nie stoją na przeszkodzie 
zniesieniu septennatu i corocznemu uchwa- 
laniu prezencyjnego stanu armii. Miano 
także poruszyć sprawę dwuletniej służby 
wojskowej dla piechoty, oraz wzmocnienia 
stanu artyleryi. Pogłoskę tę podaje Freisin- 
mige Ztg., lecz wymaga ona potwierzenia. 

4 Zdaniem Voss. Zig. nominacya Capri- 
viego oznacza przejście do czysto urzędni- 
czego rządu, który będzie jednakowo trakto- 
wał wszystkie stronnictwa i odbierał im- 
pulsa od cesarza, który odtąd chce być wła- 
snym swym kanclerzem, 

W obec pogłoski, iż gen. hr. Waldersee, 
na którego od pewnego czasu wskazywano 
jako najprawdopodobniejszego następcę ks. 
Bismarcka, wyjechał zupełnie niespodziewa- 
nie za granieę, donoszą z Berlina, iż hr. 
Waldersee brał udział w konferencyach ko- 
mendantów korpusowych i nie opuścił ani na 
chwilę swego stanowiska. 

WZ EAZA SEVIN ZEE COZ 


Z Berlina. 
(Drobne wiadomości). 


Berlińskie dzienniki donoszą, iż cesarz 
zarządził, aby w przyszłości nietylko repre- 
zentanci rządowej i półurzędowej prasy, ale 
także sprawozdawcy dzienników wszystkich 
stronnictw, dopuszczani byli na uroczysto- 
ści dworskie. Urząd marszałkowski zawiado- 
mił o tem związek prasy berlińskiej. 

Na życzenie cesarza, ma być podjętą 
gruntowna reforma całego systemu szkolne- 
go w Prusiech, w duchu silniejszego uwzglę- 
dnienia pierwiastków nowożytnej cywilizacji, 
żywiołu narodowego i zasad kształcenia cha- 
rakteru. 

Władze obradują już z inspektorami 
przemysłowymi w sprawie projektowanego 


niem, które wyrobiły liezne rozczarowania i ' przez robotników świętowania w d. 1 maja. 
„Gazeta Lwowska“ z dnis 23 marca 1890. 


dy: jedni chcą, aby przez cały dzień było 
święto, poświęcone przeważnie meetingom, 
drudzy, aby świętować dopiero od południa, 
a wieczorem w zamkniętych lokalach odbyć 
narady w sprawie ośmiogodzinnej pracy. 

Dla parlamentu przygotowano już na- 
stępujące projekta ustaw z zakresu opieki 
nad pracą: o sądach przemysłowych, o or- 
ganizacyi kas dla chorych, o transporcie i 
przechowywaniu przedmiotów wybuchają- 
cych. o ukróceniu pijaństwa, o uregulowa- 
niu lichwy. Ostateczna redakcya tych proje- 
któw nastąpi po skończeniu obrad konferen- 
cyi robotniczej. 

Zapewniają, iż nowe kredyty wojsko- 
we wyniosą z górą 30 milionów, gdyż 77 
bateryj ma dostać po dwa działa więcej, a 
wskutek utworzenia dwóch nowych korpu- 
sów, muszą być pomnożone zaprzęgi i siły 
pionierskie. 

Izba deputowanych sejmu pruskiego 
zajętą jest obecnie obradami nad budżetem 
wyznań, wśród których przemawiali ze stro- 
ny Koła polskiego nad rozdziałem „Gniezno 
i Poznań* ks. dr. Jażdżewski i ks. Stablew- 
ski. Dyskusya nad etatem wyznań ukończy 
się prawdopodobnie dzisiaj, a w poniedzia- 
łek odbędzie się drugie czytanie budżetu. 
Ponieważ ferye wielkanocne rozpoczną się 
29 b. m., przeto uważają za rzecz niemoże- 
bną, aby budżet mógł przed 1 kwietnia wejść 
do lzby panów. Z tego powodu okaże się 
potrzebnem uchwalenie prowizoryczne bu- 
dżetu do 1 maja. 


Z Petersburga. 
(Pani Cebrikowa, — Mapa Słowiańszczyzny.) 


Piszą do Polit. Corr. : 

O osobistości pani Cebrikowej, która 
jak wiadomo, wystosowała pismo do eara, 
przedstawiając w niem niebezpieczeństwa, 
jakie mogłyby zagrozić Rossyi, gdyby nie 
zaniechano dotychczasowej reakcyjnej poli- 
tyki, dowiaduje się wasz korespondent, iż jest 
nią dama w bardzo podeszłym już wieku i nie- 
zamożna, która większą część swego życia 
poświęciła pracom literackim. Przełożyła ona 
na język rossyjski wiele dzieł obcych i za- 
silała dzienniki rossyjskie artykułami z dzie- 
dziny socyalnej i pedagogicznej, przyczem 
zwracała bezustannie uwagę na potrzebę po- 
prawy losu kobiet. Nie jest bynajmniej 
zwolenniczką rewolucyjnej partyi nihilistycz- 
nej, lecz raczej idealistką. 

Powyższe szczegóły potwierdza także 
korespondent Köln. Ztg. dodając, iż wedle 
zasiągniętych przez niego zupełnie wiarogo- 
dnych informacyj, ei wszyscy, którzy: zajmo- 
wali się rozpowszechnieniem broszury Ze- 
brikowej i postarali się o to, aby dostała się 
ona do cara, nie są bynajmniej bohaterami 
dynamitowymi, lecz wyłącznie zwolennika- 
mi konstytucyjnego ustroju państwowego. 
Wszystkie też pogłoski o odkryciu w pałacu 
carskim spisku nihilistycznego, są zupełnie 
bezpodstawne. Car i carowa nie ukazywali 
się nigdy tak często publicznie jak właśnie 
w czasach ostatnich, a już to samo przema- 
wia przeciw prawdziwości powyższych po- 
głosek. 

Petersburskie Towarzystwo słowiańskie 
przed kilku tygodniami wydało etnograficzną 
mapę Słowiańszczyzny. Wydawnictwo to do- 
wodzi, że mimo pretensyi do przodownictwa 
całej Słowiańszczyznie w Rossyi, nawet w 
sferach , które uważają za swe zadanie za- 
znajamianie społeczeństwa rossyjskiego ze 
Słowiańszczyzną, pojęcia o niej są nader 
błędne. Ze strony poważnej zwrócono już 
uwagę na liczne błędy, spowodowane głó- 
wnie szowinizmem rossyjskim, skutkiem któ- 
rego autorowie rossyjscy nie uznają ani Ma- 
łorusinów, ani Białorusinów, lecz wszystkie 
te plemiona uważają za Rossyan. Tylko Pe- 
tersburg, Moskwa, Sofia, Białogród i Praga 
figurują na mapie jako miasta stołeczne, gdy 
Warszawa, Kraków, Poznań, Zagrzeb, Lu- 
blana są zwykłemi mieścinami; wreszcie 
granice między pojedynczemi narodami sło- 
wiańskiemi są przeprowadzone błędnie i ten- 
dencyjnie. Towarzystwo słowiańskie zamie- 
rza wydać mapę powtórnie w poprawnej 
edycyi. 


Z Francyi. 


„ O dymisyi księcia Bismarcka wyrazili 
swoje zdanie dwaj franeuscy ministrowie : 
b. ministeri Pouyer Quartier i hr. Chaudordy; 
pierwszy z nich sądzi, że ustąpienie kan- 
clerza może stać się niebezpiecznem dla po- 
koju, drugi jest zaś zdania, że ono wpraw- 
dzie osłabia stanowisko Niemiec, ale poko- 
Jowi nie zagraża. 

~ Figaro w ten sposób klasyfikuje człon- 
ków nowego ministerstwa, że zalicza Rou- 
viera, Constansa i Etienne'a do postępowych 
republikanów, zwolenników partyi Gambetty; 
Juliusz Roche i Develle są nieco umiarko- 
wańsi, a Fallióres i Barbey jeszcze więcej 
umiarkowani. Pierwsi trzej odpowiadaja da- 


wniejszej unii republikańskiej; czterej osta- 
tni — lewicy republikańskiej. Ribot jest 
członkiem lewego centrum, Bourgeois re- 
prezentuje lewicę radykalną, zaś Yves Guyot 
Skrajną lewicę. Freycinet nie może byćwła- 
ściwie zaliczony do żadnej frakcyi, a pod 
względem swej barwy politycznej stoi po- 
między postępowymi repulikanami, a rady- 
kałami i dlatego właśnie więcej od kogokol- 
wiek innego powołany jest do zjednoczenia 
żywiołów republikańskich, wchodzących w 
skład nowego rządu. 

Temps w obszernym artykule wita no- 
wy gabinet i widzi w nim wyraz postępu 
dojrzałości i obyczajów politycznych we Vran- 
cyi, — zwycięstwo rozsądku nad fanaty- 
zmem politycznym. Uznano bowiem, że tacy 
ludzie, jak Ribot i Bourgeois, mogą praco- 
wać wspólnie dla dobra republiki; łączą się 
oni w polityce, która nie jest osobistą poli- 
tyką ani jednego. ani drugiego, lecz poli- 
tyką kraju całego, — polityką większości 
republikańskiej. Wynik wyborów powsze- 
chnych i zniknięcie grup politycznych w 
nowym parlamencie dowodzą wymownie, 
że masy wyborców i większość reprezen- 
tantów pragnie polityki wspólnej, otwar- 
tej, w której mogą wziąć udział wszy- 
stkie grupy i wszystkie odcienia republikań- 
skie. Tę właśnie ideę reprezentuje zdaniem 
Temps'a gabinet Freycineta i idea ta jeszcze 
silniejszym go czyni. niż zdolność i powaga 
jego członków. „Polityka pojednania przez 
uświęcenie pracy republikańskiej —- oto, we- 
dług słów Hstafette, polityczne znaczenie no- 
wego gabinetu". 


KRONIKA 


Lwów, 22 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Knia- 
życe, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— JE. p. Minister wyznań i oświa- 
ty na wniosek lwowskiej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej nadał szkołe ludowej pospolitej, po- 
łączonej ze szkołą wydziałową, utrzymywanej 
przez konwent PP. Benedyktynek łacińskie» we 
Lwowie, prawo szkoły publicznej w myśl š. 7% 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1060 x (Dz. u. p. Mm 62). 


JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni zwiedzał dzisiaj w porannych go- 
dzinach od $ do 10 IV. gimnazyum; a miano- 
wicie był na lekeyi łaciny w IV a Klasie, pod- 
czas wykładu nauczyciela p. Kurka; dalej w 
Vila klasie na lekeyi języka niemieckiego, któ- 
rego udziela prof. Fahner; w III b klasie na 
lekcyi łaciny udzielanej przez prof. Gruszkiewi- 
cza, i wreszcie w V a klasie na lekcyi języka 
polskiego prof. Parylaka. 


— J.E. p. Marszałek krajowy, Jan 
hr. Tarnowski, wyjechał na kilka dni zo Lwo- 
wa do Dzikowa. 


— Teatr amatorski w pałacu Na- 
miestnikowskim. Karty wstępu (po 3 złr.) 
na teatr amatorski w pałacu Namiestnikowskim, 
który się odbędzie na cele dobroczynne, jak to 
już donosiliśmy, 27 b. m. (we czwartek) i 29 
(w sobotę), sprzedawane będą w domu przy u- 
licy Jagiellońskiej nr. 3 na I. piętrze, począw- 


szy od 24 marca od godziny 10 do 1 w po- 
łudnie, 


— W banku hypotecznym miauowała 
rada nadzorcza szefem kantoru wymiany p. Bo- 
lesława Bielańskiego, urzędnika pracującego w 
banku od chwili założenia jego i odznaczające- 
go się zdolnościami fachowemi, uznanemi w na- 
szym świecie finansowym. 

— Na rzecz dotkniętych nieuro- 
dzajem włościan złożyli za inicyatywą dy- 
rektora ruchu, radcy p. Sladkowskiego, urzędni- 
cy i słudzy kolei Karola Ludwika następujące 
składki: (C. d.) Pordes, lekarz kolejowy 2 zł,, 
Konopnieki 50 ct., Bugajski 10 ct., pani M. 
Konopnicka 50 ct, Uchman 1 zł., Fikus 50 
ct, Wołek 25 et., Chrapusta 25 ct., Kubala 
20 ct., Pałka 20 ct., Ossoliński 1 zł, Schnei- 
der | zł., Cisowski 1 zł, Kotowicz 50 ct., 
Arenstein 1 zł, Grabowicz 1 zł, Stefke 1 zł., 
Heimroth 1 zł., Homik 1 zł., dr. Stein lekarz kolej. 
1 zł., Schmal 1 zł., służba kolejowa 1 zł. 50 ct., 
Papeé 1 zł., Korsika 50 ct, Tracikiewicz 40 
ct., Sirski 20 ct., Zacharski 40 ct., Piątkowski 
20 ct., Putzan 20 ct., Lewinowski 20 ct., Mi- 
chalski 15 ct., Wantuch 20 et., Kozak 80 ct., 
Szklarz 20 ct, Wypsienć 20 ct, Osiecki 20 
et., Dobrucki 50 ct., Bujak 10 ct., Łaba 10 
ct., Bator 15 ct., Urbański 20 ct., Ryżakow- 
ski 20 ct., Angielski 10 ct., Fiut 80 ct., 
Tkacz 20 ct., Prochaska 50 ct., Miszezuk 10 
ot., Miszezuk 10 et., Stankiewicz 10 ct., Szu- 
mański 5 ct., Szumański 20 ct., Janczyn 80 
ct., Olaniuk 10 ct., Martyniuk 10 ct., Wędlow- 
ski 10 ct., Zachara 40 ct., Cześnieki 20 ct., 
Kalczyszyn 10 ct., Węgłowski 10 ct., B. Kozak 
ct., S. Kozak 20 ct., Zacharski 50 ct., Derzko 
10 ct., Melnik 10 ct., Macharski 1 zł., Felkel 
1 zł., Romański 50 ct., Irowicz 50 ct., Hytroś 


4 


30 ct., Kukiełka 20 ct., Borek 20 ct., Barto- 
szewski 20 ct., Laszezyszyn 20 ct., Zywezyn 
20 ct., Warchołek 50 ct., Bednarski 30 ct., 
Kalkus 20 ct., Wojtak 20 ct., Lelo 30 ct., 
Denko 20 ct., Nadel 20 ct, Krulik 15 ct., 
Rokita 30 ct., Zelezieński 20 ct. (O. d. n.) 


— W kościele św. Antoniego odby- 
ło się wczoraj, z okazyi odsłonięcia pomnika 
ś p. Edwarda hrabiego Dunin Borkowskie- 
go, ojca dzisiejszego marszałka powiatu trem- 
bowelskiego i posła do Rady państwa, hr. Je- 
rzego, żałobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. 
Edwarda, zmarłego w Wiedniu 1859 r. Po 
skończonem nabożeństwie, nastąpiło w presbi- 
teryum odsłonięcie i poświęcenie pomnika w ko- 
le najbliższej tylko rodziny zmarłego. Epitafium, 
wykute całe w marmurze kararyjskim, składa 
się z popiersia $. p. Edwarda w obramowaniu 
skromnem, lecz nadzwyczaj harmonijnem, Dzie- 
ło to wyszło z pod dłuta prof. Tadeusza Wi- 
śniowieckiego, 

— Wieczorek Kopernikowy. W 417- 
letnią rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika od- 
będzie się w auli Politechniki, w poniedziałek, 
dnia 24 b. m., wieczorek muzykalny pod arty- 
stycznem kierownictwem p. F. Neuhausera, a 
ze współudziałem pań: Malinowskiej, Pysznik, 
Sidorowicz i Podgórskiej, oraz panów: Zawadz- 
kiego i akad. Hammera. Początek o godzinie 7 
wieczór. Biletów nabyć można w biurze Towa- 
rzystwa „Bratniej Pomocy“ (Politechnika. TI. pię- 
tro, 1. drzwi 278) od godziny 10 do 1. Dochód 
przeznaczony na stypendyum im. Mikołaja Ko- 
pernika, 


— Posiedzenie naukowe gal. Towa- 
rzystwa weterynarskiego odbędzie się w sali 
fizyologicznej c. k. Szkoły weterynaryi w po- 
niedziałek, dnia 24 b. m., o godzinie 6 po po- 
łudniu. Porządek dzienny: 1) Dalszy ciąg dy- 
skusyi nad wykładem p. Sikorskiego „O pocho- 
dzie zarazy pyska i racie". 2) Prof. Królikow- 
ski: Demonstracya osteophytów ; b) nowotwo- 
rów sutkowych u psa. 


— Stowarzyszenie Wzajemnej Po- 
mocy drukarzy we Lwowie urządza na do- 
chód funduszu inwalidów, wdów i sieróG Sto- 
warzyszenia w niedzielę, dnia 23 b. m., w sali 
Tow. „Frohsinn“ wieczór dramatyczny ze współ- 
udziałem pań: Wandy Urbanowicz, Michaliny 
renkiel-Niwińskiej i Maryi Wisłobockiej. Pro- 
gram: 1) „Pomyłka pana Lambineta“, komedya 
w | akcie przez H. Meilhac i Ludwika Hale- 
vy. 2) Deklamacya. Panna Wanda Urbanowicz. 
3) „Guzik“, sylwetka sceniczna Gawalewicza. 
4) a) „Pieśń Moniuszki“; b) „Między nami nie 
nic bylo“, Niewiadomskiego, panna Frenkel-Ni- 
wińsza. 5) „Wujaszek Alfonsa", komedya w 1 
akcie St. Dobrańskiego. Pomiędzy aktami ka- 
pela 80 pułku piesz. pod osobistem kierowni- 
clwem swego kapelmistrza p. Rolla wykona u- 
lubiene utwory. Początek o godz. 7 wieczów. 


-— Qdezyt w „Skale“. W niedzielę, dnia 
23 b. m, wygłosi w sali „Skały“ odczyt ks. 
Jan Stopczyński, kurator Stowarzyszenia, „O 
sztuce religijnej w Polsce“. loczątek odczytu 
o godzinie 5 po południu. 

We wtorek, 25 b. m., mieć będzie w „Ska- 
le“ odczyt dr. Ludwik Finkel „Z przeszłości 
Lwowa“ (obrona Lwowa przez hetmana Jabło- 
nowskiego w roku 1695). 

Czternasty z rzędu odczyt mieć będzie w 
niedzielę, 30 b. m., dr. Żegota Krówezyński 
„© potrzebie i zadaniu fizycznego wychowania“. 


- Wydział Stowarzyszenia xręko- 
dzielników lwowskich „Gwiazda* zawiada- 
mia członków i ich rodziny, iż w poniedziałek, 
24 marca, o godzinie 8 wieczór będzie mieć 
odezyt p. Bronisław Rożański „O racyonalnen 
żywieniu się ludzi pracujących". 


— A obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 do godziny 12 w południe 
dnia 22 marca 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowy, co do siły słaby (14), 
stan nieba zmienny, powietrze bardzo wilgotne 
(94 pre. wilgotności względ.), opad, deszez ; 
wysokość opadu 0:4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--4:590, najwyższa -|-8'6%0 wezoraj po połu- 
dniu, najniższa -17790 w nocy. 

Cała doba była mglista; dziś rano od go- 
dziny 8 do 10 padał deszez. 

Zniżka barometryczna 754 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Niemczech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 160 mm. 

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 22 do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 24 marca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny od S do N, co do siły słaby 
(1—-2), średnia temperatura w tym czasie po- 
zostanie około -4-4'0°C, stan nieba będzie zmien- 
ny, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 90 pre.; opad, deszcz. Obie doby będą 
mgliste, chwilami pogodne. 

— Bochnia, 20 marca, Dnia 6 b. m. 


odbyło się tu przedstawienie teatralne trupy 
pani $t. Lasockiej. Grano sztukę „Dwa obozy“. 


Połowa czystego dochodu przeznaczoną była na 
rzecz włościan tutejszego powiatu, dotkniętych 
klęską nieurodzaju; to też publiczność bocheń- 
ska i okoliczna tłumnie pospieszyła na to przed- 
stawienie, by choć małym datkiem przyczynić 
się do ulżenia niedoli ludu, 

Rezultat odpowiedział oczekiwaniu, bo dla 
włościan uzyskano jako połowę czystego docho- 
du wraz z naddatkami kwotę 61 zł. 20 ct.; mia- 
nowicie przyczynili się naddatkami pp.: Włod- 
kowie z Dąbrowicy 4 zł, Wład. Artwiński z 
Cerekwi 5 zł., ks. proboszcz Popławski z Nie- 
gowici 3 zł., ks. prob. Rosner z Chełmu 2 zł., 
ks. prob. Jakób Janczy z Rzegociny 2 zł., ks, 
prob. Iipiński z Ujścia solnego 2 zł, urząd 
parafialny z Ohronowa 1 zł. 20 ct. Terlecki z 
Wiśnicza 2 zł., J. Bulsiewiez 1 zł, M. Gatty 
1 zł, R. Hann 1 zł, Jakesch 3 zł, dr. Z. Le- 
wandowski 2 zł., J. Michnik 1 zł. 50 ct., dr. 
Nechowicz 1 zł., dr. Trybulec 1 zł. 

Nadto złożył były burmistrz miasta Bo- 
- na ten sam cel u c. k. starosty kwotę 
25 zł. 


— lub. We środę wieczorem odbył się 
w Krakowie w kościele 00. Kapucynów ślub 
p. Antoniego Strzelbiekiego, radcy górniczego i 
dyrektora bocheńskich kopalń soli, z panną Eu- 
genią Leo, córką $. p. Juliusza Leo, byłego 
starszego radcy górniczego i wicemarszałka wie- 
lickiej Rady powiatowej. Obrządku ślubnego do- 
pełnił ks. dr. Zygmunt Lenkiewicz, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w asystencyi ks, 
prałata Szezeniowskiego, administratora parafii 
św. Szczepana. Do nowożeńców przemówił w 
podniosłych i rzewnych słowach ks. prof. Len- 
kiewiez, podnosząc ważność Sakramentu mał- 
żeństwa dla społeczeństwa i życia rodzinnego, i 
wskazując nowożeńcom miłość wzajemną i speł- 
nianie obowiązków jako najpewniejszą drogę do 
zadowolenia i prawdziwego Szczęścia.  Wieczo- 
rem podejmowała u siebie matka panny młodej 
liczne grono krewnych, przybyłych z różnych 
stron kraju na uroczystość weselną. 


— Wypadek na polowaniu. We wto- 
rek po południu odbywało się u hr. Iwona 
Draskowicza w Barania-Sellye polowanie na 
słonki. Podczas gdy hrabia zajął stanowisko, 
wypaliła przypadkiem strzelba o dwa kroki 
idącego za nim myśliwego, i strzał utkwił w 
lewem biodrze hrabiego. Natychmiast wczwano 
lekarzy z Wiednia i z Gracu dla przedsięwzię- 
cia operacyi, nie ma jednak nadziei utrzymania 
hrabiego przy życiu. Na przyszły tydzień zapo- 
wiedzianem było przybycie do Barania-Sellye 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d'Este, 
który w roku zeszłym w towarzystwie iuagna- 
tów austryackich tutaj polował, Hr. Iwon Dra- 
skowicz ma lat 46 i od r. 187i ożeniony jest 
z hr. Julią Krdódy. 

— W skutek wybuchu gazu d. 18 
b. m. wieczorem wysadzona została część no- 
wego mostu cesarza Wilhelma w Berlinie, przy- 
czem wiele osób zostało skaleczonych. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
uego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 T. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu, Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Nataiki LiErAGK0-EJSGYCZ, 


Repertoar teatralny. Dzisiaj po raz 
drugi „Gioconda“, opera Ponchielliego. — Jutro, 
w niedzielę, po południu „Mikado“. Wieczór 
„Balladyna“, tragedya Słowackiego z panią 
Aszpergerową w roli matki Balladyny. — W po- 
niedziałek przedstawienie składane: 1) po raz 
pierwszy „Livia Quintilla", dramat w 1 akcie 
Rzętkowskiego. 2) „Pan Benet“, komedya w 1 
akcie Fredry. 8) „Kubuś i Piotrusia", operetka 
Offenbacha. — We wtorek po raz trzeci „Gio- 
conda“, opera Ponchielliego. Po południu „Zło- 
te góry“ Przybylskiego. 


W operze wiedeńskiej przedstawiono 
po raz pierwszy starą operę Berlioza p. n. „Bea- 
trice i Benedykt“. Pełna finezyi i artyzmu 
inuzyka zainteresowała bardzo publiczność, a 
doskonałe przed stawienie (panny Renard i Schród- 
ler) wiele dopomogło do powodzenia opery Ber- 
lioza, który po śmierci święci tryumfy. 


—-- erana OWEJ" EEE 


„GIÓCONDA 


opera A. Ponchlellego. 


Epoka świetności muzyki włoskiej mi- 
nela już w zeszłem stuleciu, gdy wielkie 
zadania sztuki podjęli Niemcy, jak Handel, 
Gluck, Hajdn i Mozart. Genialnych bo- 
wiem, ale samotnie już stojących spiewaków 
„Cyrulika*, „Normy“, Inb „Jucyi* nie może 
inaczej historya uważać, jak za ostatnie 


barwne jeszcze liście wspaniałego niegdyś i 


kwiatu, dziś już wiądnącego... Już mistrz 
Rossini mimo całej potęgi swojej nosi na 
sobie piętno upadku; czuły jego naśladow- 
ca Bellini, również wzbić się do wyższego 
lotu nie umie, a Donizetti, ta istna „maszy- 
na komponująca”, mimo kilku wyjątków im- 
ponujących zdolnościami, w ogóle włoska 
sztukę w sposób przerażający pociąga na 
dół. Gdzież podziewa się owa sławiona w 
zeszłem stuleciu, szlachetność melodyi, głę- 
bokość myśli i kunsztowność formy? Pisza 
się opery prędko, obliczają na efekt w cza- 
sie „karnawałowego sezonu“, melodya traci 
swój prawdziwy wdzięk, przybierając, albo 
rozpływającą się czułostkowość, albo akcenta 
trywialnych galopów i polek -- inaczej bo- 
wiem trudno scharakteryzować większą część 
„allegrów* operowych. 

Największą winę upadku muzyki wło- 
skiej ponosi Verdi, który w pierwszych 
swych operach posunął przesadę błędów. w 
jakie szkoła popadała, do punktu kulmina- 
cyjnego. Genialny jednak ten kompozytor, 
uczuwszy, na jakie drogi prowadzi sztakę — 
już w drugiej połowie swej karyery artysty- 
cznej zmienia kierunek i tworzy dzieła 
pierwszorzędnej wartości. Niestety jednak złe 
ziarno, zaslane ręką jego wydało już plony, 
pod postacią licznych, chociaż po większej 
części nie przekraczających granicy Włoch. 
oper, tworzonych przez naśladowców Ver- 
diego: Pedrotti'ego, Petrellę, Catalani'ego. 
Gomeza, Ponehiellego, Boita, Spiro-Samarę 
iw. i. Nie bez wpływu na ten kierunek 
pozostały dzieła Meyerbeera, Gounoda i Wa- 
gnera. Ten ostatni zwłaszcza, chwilowo za- 
wrócił głowę Włochom, jak tego dowodzi 
sławne w swoim czasie uwielbienie Bolonii 
dla młodziutkiego kompozytora Gobatty, gdy 
tenże „popełnił* operę „J. Gothi*, rzecz u- 
znaną później za niesłychanie słabą, ale na- 
śladującą „Lohengrina* w sposób łudzący... 
Powiadammy jednak chwilowo, bo tendeneyi 
pogłębienia muzyki i wydoskonalenia form, 
w żaden sposób nie możemy uważać za na- 
śladownietwo Wagnera, ale w ogóle za na- 
tnralny bieg rzeczy. Tendencya ta u nie- 
których wyżej wymienionych kompozytorów 
włoskich wyraźnie się ujawnia i mogłaby 
być niezawodnie potężuym czynnikiem do 
odrodzenia sztuki włoskiej, gdyby jej nie 
zagłuszały owe, wspomniane wyżej wpływy 
i gdyby kompozytorowie zamiast utworów, 
pełnych nawzajem się prześcigających ta- 
nich efektów, byli zdolni tworzyć szlachetne 
dzieła jednego stylu; zamiast zaś pisania 
„dramatów muzycznych, starali się rozsze- 
rzyć i wydoskonalić formę opery w duchu 
prawdziwego i niezależnego „piękna muzy- 
ki“. Leży to w naturze Włochów, którzy 
przychodzą na świat muzykalni — powinni 
więc za temi prostemi, wrodzonemi wska- 
zówkami podążać. 

Amilkar Ponchielli, autor wystawionej 
u nas „Giocondy*, należy właśnie do rzędu 
tych kompozytorów, u których wspomniana 
tendencya silnie się przebija. Dzięki temu. 
oraz talentowi wybitnemu, jakim go natura 
obdarzyła, kilka oper jego rozeszło się po 
świecie, gdy innych kompozytorów dziełu 
nie wszystkie mogły sobie wstęp uzyskać. 
„(ioconda* jednak wszędzie, gdzie się uka- 
że, jedna sobie publiczność i krytykę dla tej 
części swego organizmu, która przedstawia 
się w formach muzycznych zamkniętych, 
gdy równocześnie dramat i część muzyki o0- 
pisowa spotyka się przeważnie z niezadowo- 
leniem słuchaczy, 

Libretto przerobione z dramatu V. Hugo 
„Angelo Malipieri* przez Ariga Boita, na 
pierwszy plan wyciąga ztamtąd wszystko, 
co tylko może być najstraszniejsze i naj- 
wstrętniejsze. Szpieg rady dziesięciu, a zara- 
zem Spiewak uliczny Barnaba, jest osobą „na- 
dającą ton* całej operze. Obok niego gru- 
pują się „miłe* postacie: Badoera napawają- 
cego gości w sposób okropny widokiem otru- 
tej przez siebie żony, leżącej na katafalku ; 
Laury zdradzającej męża bez najmniejszego 
skrupułu, Enza, również wiarołomcy i uwo- 
dziciela, wreszcie nawet pisarza ulicznego 
który także niezbyt czyste ma sumienie. 
Odpowiednie do tego tło stanowi lud, 
istny materyał na socyalistów, dopominający 
się chleba i igrzysk. Gdy wyliczymy jeszcze 
wszystkie straszne efekta, jak paszczę lwią, 
przyjmującą denuncyacye. okręt wylatujący 
w powietrze, truciznę i narkotyk, katafalk 
dwa razy ukazujący się, nielicząc drobniej- 
szych — wszystko to zaś oświecone albo ja- 
skrawem światłem karnawału albo ginące w 
mroku tajemniczych zaułków Wenecyi, to 
wreszcie otrzymamy obraz ogólny opery, Je- 
dyną postacią dodatnią jest Gioconda, aby i 
ona jednak nie była zbyt jasną uczynił ją 
kompozytor, kochanką chciwą miłości „jak 
lew zgłodniały* — „furyą szaloną“ jednem 
słowem istną lawą namiętności; nadto zaś 
heroiną, w której uczeiwość nikt zgoła prócz 
własnej matki nie wierzy przez cały ciąg 
opery. Oczywiście anielskość jej i poświę- 
cenie nadludzkie, tem jaśniej występują pod 
koniec opery, gdy Gioconda swego exnarze- 
czonego razem, z rywalką wyprawia w drogę 
a za chwilę sama przebija się, aby dotrzy- 
mać słowa Barnabie, i jak libretto powiada 


„oddać swoje ciało“ |... Pozostała tedy jesz- 
cze jedna postać — matka, 0 której jednak 
również musimy mieć przekonanie, że nie- 
pyłaby ani tak pobożną, ani tak cnotliwą, 
gdyby widziała, ale dla większej grozy u- 
czynili ją autorowie ślepą... 

Że wobec tych nagromadzonych okro- 
pności, parę niekonsekwencyj musiało się do 
libretta wcisnąć, to rzecz prosta. Prawie 
wspominać o tem zbyteczne, bo szczegóły 
bledną wobec całości i giną w toku i na- 
wale wypadków. Że jednak całe libretto uło- 
żone jest bardzo scenicznie, ręką biegłą i 
zdolną do tego rodzaju roboty — to zaprze- 
czyć się nie daje. Cel, t. j. podanie kompo- 
zytorowi, odpowiadającego jego znowu wi- 
dokom materyału, został najzupełniej osią- 

ALY M. 
eai okielli posiada w swej muzyce siłę 
dramatyczną i ten właśnie wulkan namię- 
tności w nim spoczywającej, szarpał nim tak 
długo, dopokąd nie wynalazł sobie odpowie- 
dniego ujścia. W „Giocondzie* wybuchł cały 
ten ogień, ztąd też jako szczyt własnych 
ideałów, pragnień, dążności i jako suma 
wszystkich czynników intelektualnych kompo- 
zytora, stała się ona jego dziełem najlepszem. 
Obok siły dramatycznej, na drugiem miejscu 
stoi u Ponchiellego pomysłowość w melodyi, 
na trzecim zaś planie zdolność do refieksyi. 

Niektóre ustępy aktu pierwszego pory- 
wają swym biegiem dramatycznym, podobne 
wrażenie wywierają także gorące sceny aktu 
drugiego i drugiej odsłony aktu trzeciego. 

Inwencya w melodyi w miarę posuwa- 
nia się opery ku końcowi wzrasta; wystę- 
puje w kompozytorze Włoch coraz silniej nà 
pierwszy plan, w ostatnim akcie już tylko 
on sam nieodrodny syn Italii przemawia do 
słuchacza — on młodszy kolega i przyjaciel 
Vierdi'ego. 

Ta część muzyki. w której refleksya gra 
rolę najgłówniejszą, owe kombinacye dźwię- 
ków, mające na celu odmalowanie wstrętnego 
charakteru Barnaby, lub nurtujących umysł 
Badocera czarnych myśli; ta część muzyki 
jest najsłabszą. Kompozytor mimo że posłu- 
guje się motywami eharakterystycznemi, nie 
ma jednak tej siły, ani tej znowu maestryi 
w robocie, jaką posiadał Wagner. Ztąd też 
nie udaje się to, tak jakby powinno. aby 
zajać słuchacza i zachęcić go do tej pracy 
czysto umysłowej, jaką jest śledzenie stosun- 
ku motywów muzycznych do charakterów i 
sytuacyj scenicznych. m 

Gdy wreszcie o pracy technicznej mowi, 
to znowu przyznać musimy PonchicHemn, że | 
wzniósł się ponad swoich kolegów dość wy- 
soko. Jest to robota niezuprzeczenie starai- 
niejsze i wytrawniejsza miż prace wielu 
innych kompozytorów. włoskich. Aparat har- 
meniczny użyty jest jaskrawo, ale ze świa- 
domością środków. kontrapunktyczny nie z 
wykwintnościa mistrza, ale niekiedy wcale 
zręcznie. Jnstrumentacya brzmi dobrze z wy- 
jatkiem miejse, które umyślnie źle brzmią— 
gdy już zbyt czarne strony bohaterów w grę 
sceniczną wchodzą. 

Skreśliwszy w głównych zarysach ro- 
dzaj twórczości Ponchiellego i stanowisko, 
jakie zajął był w nowowłoskiej szkole (zmarł 
w r. 1886), zwrócimy uwagę łaskawych 
czytelników na niektóre poszczególne piękno- 
ści opery, w czasie dalszych przedstawich 
tejże, gdy będziemy mówić bliżej o wyko- 
naniu jej na scenic naszej. 

St. Niewiadomski. 


Galicyiska Kasa UGZCZĘCNEKĆI. 


(=) Ogóllne zgromadzenie towarzystwa 
galic. Kasy oszczędności odbyło się dziś, dnia 
22 marea, o godzinie 10 przed południem, 
pod przewodnictwem prezesa wydziału JE. 
hr. Włodzimierza Russockiego i w obecnosti 
p. Mieczysława Pulikowskiego, sekretarza c. k. 
Namiestnietwa, jako komisarza rządowego. © 

Dla braku miejsca musimy odłożyć 
sprawozdanie o przebiegu zgromadzenia, do 
następnego numeru. Dziś podajemy tylko 
rezultat dokonanych wyborów. 

Zastępca prezesa Towarzystwa wybrany j 
został dr. Antoni Małecki; członkami wy- 
działu: pp. Edmund Mochnacki na lat 5, dr. 
Rożański na lat 3. Do dyrekcyi w miejsce 
$. p. J. Malinowskiego i p. Hoffmana, który 
zrezygnował, wybrano pp.: Damiana Czay- 
kowskiego na lat 5 i dr. Kochanowskiego. 
Uzłonkami Towarzystwa zostali wybrani pp.: 
Stanisław hr. Badeni, właściciel dóbr, Le- 
opold Szabel, radca Namiestnictwa, dr. Wła- 
dysław Dulemba, adwokat, Wincenty Le- 
wicki, radca wyższego Sądu kraj., Alfred 
Dzikowski kupiec, dr. Józef Zawadzki, radca 
Sadu krajowego, dr. Erazm Romanowski, ad- 
wokat. ks. kanonik Antoni Manasterski, radca 
konsyst., Jan Franke, profesor Politechniki, 
dr. Wiktor Opolski, prymaryusz szpitala, 
Leon Bratkowski, blacharz, Edmund Dunie- 
wicz, radca Sadu krajowego, Seweryn Hen- 
zel, właściciel dóbr, Tadeusz Romanowicz, 
członek Wydziału kraj., dr. Józef Pająk, ad- 


dóbr. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych, 


Szczerbieki, Stroner i Welichowski Jan. 
Po dokonanym wyborze nadesłał 


gnacyi tej nie przyjąć. 


Z kolei załatwiono parę spraw admi- 
nistracyjnej natury, poczem. przystąpiono do 
kwestyi lokacyi kapitałów Towarzystwa. Po 


bardzo obszernej dyskusyi uchwalono osta- 
tecznie polecić Wydziałowi centralnemu, 
ażeby lokował fundusze Towarzystwa w pa- 
pierach, posiadających pupilarne bezpieczeń- 
stwo, a także w 5-pret. bukowińskich i 4 pret. 
galicyjskich obligacyach propinacyjnych. 

Następnie, na podstawie referatów ko- 

misyi petycyjnej, załatwiono cały szereg 
podań członków o zapomogi, oraz liczne 
petycye o restytucye praw członków. 
À Prelimiuarz budżetu na rok 1890 przy- 
jęto bez rozpraw, z sumą wydatków 52.450 zł. 
a dochodów 73.802 zł., przeto z nadwyżką 
21.452 zł, f 

Przy końcu obrad postawił p. Trojan 
wniosek o wznowienie dawniejszej uchwały, 
ażeby obrady rady nadzorczej odbywały się 
w zasadzie przez trzy dni, celem dokład- 
niejszego opracowania materyału. będącego 
ne porządku dziennym. 

Wniosek ten uchwalono. 

Gdy w ten sposób wyczerpano porzą- 
dek dzienny, delegat p. Olszewski, imieniem 
zgromadzonych, podziękował p. Strzeleckie- 
mu za trudy przewodnictwa, zaś pan Strze- 
lecki serdecznemi słowy pożegnał zgroma- 
dzonych, zaleczjąc im, ażeby się starali 
o rozpowszechnianie pożytecznej myśli To- 
warzystwa, i o przysparzanie mu członków, 
i ażeby tem samem przyczynili się do wzro- 
stu i rozwoju humanitarnej instytucyi Towa- 
rzystwa oficyalistów prywatnych. 


- | mais" 2) 


OSTATNIA POCZTA 


Kuryer Lwowski w nr. 75 „ dnia 16 
b. m. ogłosił relacyę o stanie akeyi ratun- 
kowej w powiecie buczackim, którą przed- 
stawił w najgorszem świetle. I znów może- 
my oświadczyć na podstawie zupełnie wia- 
rygodnych relacyj i zbadania stanu rzeczy 
na miejscu, iż szczegóły o akeyi ratunkowej 
w powiecie buczackim, przez wspomniane 
pismo ogłoszone, są najzupełniej nieprawdzi- 
we. Mianowicie do dnia 17 b. m. rozdzielo- 
no w tym powiecie 6255, hektolitrów ku- 
kurudzy pomiędzy mieszkańców 80ciu gmin, 
a tylko 6 gmin nie otrzymało dotąd zapo- 
mogl, ponieważ ani naczelnicy tych gmin, 
ani też odnośni delegaci potrzeby zapomogi 
nie wykazali. W ogólności akcya ratunkowa 
trwa tam bez przerwy i rozwija się w miarę 
wzrastającej potrzeby z postępem przednow- 
ku. Dla okolicy Jazłowca zakupiono właśnie 
artyę ziemniaków. Możliwe w tej porze ro- 
poty publiczne, mianowicie łamanie, woże- 
nie i tłaczenie kamieni, zostało zarządzone, 
dla dania ludności zarobku. Funduszów, 
jakiemi powiat rozporządza na cele poży- 
czek, postanowiono użyć na zakupno ziarna 
na zaslew, którego brak dotkliwie daje się 
odczuwać. Zakupiono też już nasienia za 
16.000 zł. 

To samo pismo podało wiadomość, że 
w powiecie husiatyńskim głód już panuje. 
Według relacyi naszej, opartej na zbadaniu 
rzeczy na miejscu, i ta wiadomość jest bez- 
podstawną, albowiem w powiecie husiatyń- 
skim, ciężko, co prawda nawiedzonym klę- 
ską nieurodzaju, dotąd wypadków głodu nie 
było. 

Dalej Kuryer Lwowski w nr. 78 z dnia 
19 b. m. ogłosił wiadomość, że w powiecie 
niskim już teraz w sześciu gminach cierpi 
głód 4750 osób, a około 7200 osób zagrożo- 
nych jest głodem ; następnie, że z kilku wsi 
górskich brak wykazów cyfrowych, gdyż po- 
wiat wspomniany, przedzielony Sanem na 
dwie połowy, w połowie rozrzucony po la- 
sach i piaskach, cierpi na brak dróg i z 
wiosną będzie całkiem niedostępny; — na- 
koniec, że w Kurzynie zapadło przeszło 10 
osób na tyfus głodowy, a w Stanach głód 
okropny, brak nasienia w całej parafii i nę- 
dza, nawet u najzamożniejszych. Otóż rezul- 
tat zarządzonych na miejseu dochodzeń, we- 
dług wiarygodnej naszej relacyi, okazuje, iż 
wiadomość powyższa Kwyera Lwowskiego 
jest od początku do końca nieprawdziwą. 


wokat i Władysław Tustanowski, właściciel 


Te 


(=) Na wczorajszem wieczornem i o- 
statniem zebraniu rady nadzorczej Towa- 
rzystwa, pod przewodnictwem prof. Strzele- 
ckiego dokonano wyboru trzech członków do 
wydziału centralnego. Wybrani zostali pp.: 


Stroner pisemną rezygnacyę z wyboru, rada 
nadzorcza jednak po przemówieniu prze- 
wodniczącego uchwaliła jednomyślnie rezy- 


I tak żadna z gmin powiatu niskiego nie 
wykazała dotąd osób, cierpiących głód, zaś 
w gminach, gdzie rzeczywiście okazała się 
potrzeba zapomożenia niedostatkiem zagro- 
żonych, Wydział powiatowy niski rozdzielił 
kwotę 2.000 zł. Wsi „górskich* w powiecie 
„niskim“ nie ma wcale; miejscowości na 
prawym brzegu Sanu położone, są poprzeci- 
nane drogami i zostają w ciągłej styczności 
tak ze starostwem, jak i z jnnemi władzami, 


a przeto braku wykazów cyfrowych nie mo-j 


żna przypisywać brakowi dróg komunikacyj- 
nych. W całym powiecie nie tylko nie było 
wypadku tyfusu głodowego, ale z chorób na- 
gminnych panuje jedynie w gminie Domo- 
stawy epidemiczne zapalenie płue, dur brzu- 
szny i osutkowy, a w gminie Studzienice 
płonica. 

Kuryer Lwowski w nrze. 75 z d. 16 
b. m. podał również alarmujące wieści o gło- 
dzie, szerzącym się wrzekomo w niektórych 
gminach powiatu borszczowskiego. Na pod- 
stawie ścisłego zbadania stosunków na 
miejscu możemy donieść, że wieści te sa bez- 
zusadne i z prawdą niezgodne. Z wyjątkiem 
gminy Paniówki, która rzeczywiście bardzo 
ucierpiała, która jednak dlatego właśnie z 
funduszu zapomogowego najbardziej uwzglę- 
dnioną została, — wszystkie inne gminy, w ko- 
respondencyi Kuryera wymienione, należą 
do rzędu tych, które w mniejszym stopniu 
dotknięte zostały 1 w których ludność z koń- 
cem r. 1889 miała chociaż małe zapasy zbo- 
ża i paszy. Gdy te wyczerpane zostały, po- 
spieszyło c. k. starostwo ludności z pomo- 
cą w miarę rzeczywistej potrzeby, I tak w 
lutym rozdano gminie Kapnścińce 53 złr., 
w Paniowcach 78 złr., w Łosiaczu 45 złr., 
w Chudykowcach 34 złr., w Iwankówce 52 
złr. Dalej w początkach b. m. Wyasygnowa- 
ło e. k. starostwo w porozumieniu z wydzia- 
łem powiatowym: dla Kapuściniec 50 złr., 
dla Paniowiec 50 złr., dla Chydukowie i 
Mielnicy 200 złr. dla lwankowa z Gusz- 
tynkiem 100 złr. — Oprócz tego otrzy- 
mali gospodarze z Paniowiec z rąk e. k. 
starosty jako pożyczkę na zasiewy i zaku- 
pno paszy kwotę 1283 złr., a teraz rozdzie- 
łane będą dalsze pożyczki innym gminom 
tego powiatu Gdy fundusze zapomogowe wy- 
czerpane zostaną, rozpoczną się wkrótec, mo- 
że jeszcze przed świętami, roboty około dróg 
gminnych, na który to cel fundusze zapomo- 
gowe w kwocie 6000 złr., dla powiatu bor- 
szezowskiego przyznane, rozdane zostaną 
między wszystkie koła ludności potrzebują- 
cej. Nieuzasadnioną przeto jest obawa wypo- 
wiedziana w Kury:rze Lwowskim, jakoby 
w eminach rzeczonych powiatu horszczow- 
skicgo i w ogóle w tym powiecie zagrażała 
ludności śmierć głodowa; w ogóle wszyst- 
kie wieści w dziennikach do klęski nieuro- 
dzaju się odnoszące, nie zgadzają się z pra- 
wdziwym stanem rzeczy. 


Kuryer Lwowski doniósł, iż gminie 
Rzegocinie, w starostwie bocheńskiem, udzie- 
lono zupełnie niepotrzebnie pożyczki. Otóż, 
jak się dowiadujemy ze źródła autentyczne- 
go, wiadomość ta jest nieprawdziwa, albo- 
wiem żadnej gminie w pomienionem staro- 
stwie nie udzielono pożyczki, a tylko kilka 
gmin, znajdujących się w naglącej potrzebie, 
otrzymało zapomogi. 

O głodzie, skutkiem posuchy w Krzy- 
żanowicach, nic ma mowy, bo w ogóle gmi- 
ny nad Rabą i Wisłą, na północ od Bochni, 
najmniej ucierpiały od posuchy, i niepotrze- 
bują pomocy. (imina Krzyżanowice zreszta 
nie prosiła ani o sól, ani o zapomogę, ani 
o pożyczkę , więc też nie z tego nie mogła 
otrzymać. „Co się zaś tyczy grożącego rzeko- 
mo na wiosnę ogólnego głodu w Bocheń- 
skiem., to można zapewnić, iż z żadnych 
stron nic nadeszły wiadomości, któreby mo- 
giy usprawiedliwić podobne obawy. 

Na podstawie zbadania na miejscu 
możemy zapewnić, iż zamieszczona w Czer- 
wonej Rusi z dnia 7 marca, i w Kuryerze 
Lwowskim dnia 8 marca b. r. korespon- 
dencya ze Szczerca, wedle której w okoli- 
cach tego miasteczka ma panować brak pa- 
szy, skutkiem czego włościanie sprzedają, 
rzekomo za bezcen, konie, i wypędzają je 
z domów, jest zupełnie nieprawdziwa. Dalej 
bezpodstawną jest wiadomość, jakoby niejaki 
pan Augustynowicz, właściciel Sokolnik pod 
Lwowem, skupywał za bezcen konie, i po 
zabiciu ich i zdjęciu skóry, kazał Ścierwo 
rozrzucać po polach. Zachodziły wprawdzie 
wypadki wysprzedaży koni z powodu braku 
paszy, lecz działo się to jeszcze w grudniu 
r. z. i w pierwszych dniach stycznia b. r. 
lecz nigdy w takich rozmiarach, jak to sta- 
ra się przedstawić wzmiankowana korespon- 
dencya. Nie było zaś wypadku wypędzania 
przeź włościan w okolicy Szezerca koni 
z domów. w zaś Augustynowicz otrzymał 
koncesyę na wyrób kompostu, i w tym celu 
wyznaczono mu komisyjnie należyte ścierwi- 
sko. Od stycznia b. r. wszakże ustała zupeł- 
nie wysprzedaż koni i ich wybijanie, nie 
moglo też nastąpić zapowictrzenie okolicy 
skutkiem rozrzucania ścierwa. 


a RCA 


Najj. Pan przyjmował przedwezora- 
w południe, na osobnem dłuższem posłucha- 
niu Ministra wojny gen. Bauera i szefa 
admiralicyi barona Sternecka. 


Na przedwczorajszem ogólnem posłu- 
chaniu u Najj. Pana byli, pomiędzy inny- 
mi: Prezydent Izby deputowanych, dr. Smol- 
ka; wiceprezydent Izby panów, książę Kon- 
stanty Czartoryski; ks Jerzy Czartoryski; 
szef sekcyi, dr. Habdank - Hankiewicz ; pre- 
zydent wyższego sądu krajowego w Krako- 
wie, Zborowski; radea sekcyjny, Mniszek 
Tehórznicki i profesor uniwersytetu krakow 
skiego, dr. Jakubowski. 

Najdost. Arcyksiążę Leopold Salwa- 
tor, wraz zeswoją małżonką , Bianka, wyje- 
chał przedwczoraj z Wiednia do Poli. 


W apartamentach Najj. Pana odbył 
się przedwczoraj wieczorem obiad dworski, 
na który otrzymał między innymi zaprosze- 
nie prezydent Izby deputowanych, dr. Smolka. 


Namiestnik Morawy, p. Loebl, po 
dwudniowym pobycie w Wiedniu, wyjechał 
we czwartek z powrotem do Berna. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia lzba deputowanych uchwaliła rezolu- 
cyę komisyi w sprawie nstawy o podatku 
budowlanym, wzywającą Rząd, aby przy re- 
formie bezpośrednich podatków miał na 
względzie także obniżenie podatku budowla- 
nego. Następnie Izba przyjęła i dwie inne 
rezolucye, wniesione przez komisyę, poezem 
115 głosami przeciw 101 uchwaloną została 
rwzolucya deputowanego Zallingera, wzywa- 
jąca Rząd do przedłożenia specyalnej ustawy 
w tym kierunku, aby przy wymierzaniu po- 
datku domowo - czynszowego brano za pod- 
stawę rzeczywisty czynsz z wynajmu miesz- 
kań za ostatni rok, 

Inną rezolucyę deputowanego Zallinge- 
ra, żądającą wydania specyalnej ustawy dla 
Tyrolu, odrzucono, poczem w trzeciem czy- 
taniu przyjęto ustawę o reformie podatku 
budowlanego. 


Z Pesztu donoszą , iż ustąpienie p. Ti- 
szy wprawiło w kłopot nietyle stronnictwo 
rządowe (większość liberalną), jak raczej 
opozycyę , zwłaszcza, że Tisza bardzo roz- 
tropnie postępuje, nie starając się zorgani- 
zować własnej frakcyi. Umiarkowana opozy- 
Cyu (Apponyi) niv iua ierytorycznych po- 
wodów do opozycyi przeciw gabinetowi hra- 
biego Szapary'ego, i wkrótce w niejednej 
sprawie będzie zniewolona zająć jasne sta- 
nowisko wobec skrajnej lewicy, z którą do- 
tychczas jedynie dla obalenia Tiszy bratała 
się i kokietowała. 


Cesarz Wilhelm uda się dnia 21 kwie- 
tnia do Bremy, a w ostatnich dniach czerwca 
lub pierwszych lipca do Chrystyanii, celem 
złożenia rewizyty królowi szwedzkiemu. 

W poniedziałek, dnia 24 b. m. przy- 
będzie do Berlina królewiez szwedzki. 

Ks. Bismarck zamierza już dzisiaj opu- 
ścić Berlin i udać się do Kriedrichsruhe 
gdzie stale zamieszka, j 

Mianowany kanclerzem generał Caprivi 
pożegnał się przedwczoraj z oficerami sztabu 
generalnego X korpusu w Hanowerze i skła- 
dał wizyty pożegnalne. Wczoraj rano wyje- 
chał do Berlina. 

Do Schl. Zig. telegrafują, iż ambasa- 
dor niemiecki w Konstantynopolu Radowitz, 
który onegdaj przybył do Berlina, odmówił 
przyjęcia ofiarowanej mu teki pruskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, piastowanej do- 
tychczas prowizorycznie przez hr. Herberta 
Bismarcka. 


Pełne posiedzenie międzynarodowej kon- 
ferencyi dla spraw robotniczych ma się od- 
być w poniedziałek, a na niem referenci 
złożą swe sprawozdanie i sformułowane wnio- 
ski, Mówią, że w obradach wydziałowych 
nie zarysowały się w żadnym kierunku zna- 
czniejsze różnice. 


Do dzienników włoskich 
z Berlina: 

Ks. Bismarek, który przybył do zebra- 
nych Da śniadanie członków konferencyi 
robotniczej, zwrócił się do delegata włoskie- 
90, senatora (ierolamo Boccardo, i wypyty- 
wał go o zdrowie Crispi'ego. Następnie pro- 
sił senatora, ażeby panu Crispi'emu, najlep- 
szemu przyjacielowi, zawiózł serdeczne po- 
zdrowienie, dodawszy słowa następne: „Dro- 
gi Włoch i Niemiec pozostaną i na przy- 
szłość niezmienione“. 


telegrafują 


Pol. Corr. donosi z Rzymu, że następea 
tronu włoskiego, książę Neapolu, zamierza po 
wycieczce z Konstantynopola do Krymu i 


Kaukazu, zwiedzić także Odessę a ztamtąd 
powracać na Lwów do Berlina. W stolicy 
Niemiec, wskutek zaproszenia cesarza, zaba- 
wi następca tronu dni kilka, poczem powróci 
do Rzymu na Monachium. 


Z Londynu telegrafują do N.fr. Presse 
o rozmowie, którą miał tamtejszy korespon- 
dent dziennika z pewną osobistością, wysoko 
położoną. Osoba ta wyraziła pewne obawy 
co do militarnych skutków ustąpienie Bis- 
marcka, tem większe, że główne powody dy- 
misyi miały tkwić w zasadniezych różnieach 
między cesarzem a ks. kanclerzem co do 
niektórych kwestyj polityki zagranicznej, 
dlatego nie wykluczoną jest ewentualność 
niespodzianek w nowej nadchodzącej erze. 


TALEERANY GAZETY KOWNIE 


Madryt, 22 marea. Najdostojn. 
Arcyksiążę Karol Stefan wyjechał 
do Kartaginy, w celu połączenia się z 
eskadrą. 


Wiedeń, 22 marca. W Izbie de- 
putowanych wdalszym ciągu rozprawy 
wczorajszej zdawał sprawę deputowany 
Kathrein oustawie, co do pomocy pań- 
stwowej dla Galieyi. Deputowani: Swie- 
ży, Kaiser i Turk życzą sobie wsparcia 
dla Szlązka. Radca ministeryalny Roża 
oświadcza, że szlązki rząd krajowy do- 
nosił, iż dla gmin tamtejszych znajduje 
się pomoe wystarczająca. Hr. Taaffe 
podniósł, iż Rząd zwraca zawsze ba- 
czność na okolice dotknięte klęską, ale 
gminy i kraje muszą mieć na siebie 
wzgląd wzajemny, jakoteż na położenie 
finansowe. Sprawozdanie krajowego 
rządu szlązkiego jest z daty 27 lutego, 
a odiąd nie zaszły żadne nadzwyczajne 
wypadki. Pomimo to, zarządzi p. Pre- 
zes gabinetu zbadanie stanu rzeczy. 
Dep. Kowalski użala się na sposób 
rozdzielania zapomóg. Przyzwolona roz- 
porządzeniem cesarskiem z dnia 6 paź- 
dziernika 1889 wielka suma, nie została 
jeszcze rozdzielona. Jaworski staje w 
obronie autonomicznych władz w Qa- 
licyi, która wdzięczną jest za wielką, 
niewyczerpaną dobroć Monarchy. Prze- 
dłożenie przyjęte zostało następnie w 
trzeciem czytaniu. Nastąpiło przedło- 
żenie o podatku konsumcyjnym Wie- 
dnia. Fryderyk Süss uskarża się z po- 
wodu grożącej ruiny przemysłowcom 
przedmiejskim, wskutek rozszerzenia 
podatku konsumcyjnego na przedmiej- 
skie okolice. Matscheko wyraża zado- 
wolenie, z powodu zniesienia linii akcy- 
zowej. Na tem rozprawy przerwano. 

Wiedeń, 22 marca. (Tel. pr.) 
Pan Minister handlu zatwierdził wybór 
Karola Kiselki na prezydenta, zaś Ja- 


kóba Piepesa na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Wiedeń, 22 marca. (Tel. pr.) 
Frenulenblatt sądzi, że ustąpienie ks. 
Bismarcka nie wpłynie na politykę za- 
graniczną: cesarz Wilhelm będzie dalej 
prowadził politykę pokoju, opartą na 
przymierzu trzech mocarstw. 

Wiedeń, 22 marca. Militdrver- 
ordnungsblatt ogłasza: Generał broni 
Knebel-Treuenschwert , prezydent naj- 
wyższego trybunału wojskowego, prze- 
niesiony został w stan spoczynku. Ge- 
nerał broni baron Dópfner mianowa- 
ny prezydentem najwyższego trybunału 
wojskowego; dalej mianowani: Feld- 
marszałek porucznik Fischer-Wellen- 
born prezydentem wojskowego sądu 
wyższego; generał-major Probszt-Ohs- 
torff komendantem 9 dywizyi piechoty; 
pułkownik Komers-Lindenbach komen- 
dantem 55 brygady piechoty. 


Petersburg, 22 marca. (Tel. pr.) 
Rzad postanowił utrzymać zasadę nau- 
ki przedewszystkiem klasycznej, także 
przy mającej nastąpić reorganizacyi gi- 
mnazyów ; zaprowadzić naukę muzyki i 
rysunków. 


Petersburg, 22 marca. Journal 
de St. Półersbourg zaprzecza wiadomo- 
ści o gromadzeniu wojsk rossyjskich na 
granicy Afganistanu i oświadcza, że 
panuje tam zupełny spokój, i nie ma 
żadnych obaw o jego naruszenie. 

Berlin, 22 marca. Caprivi odwie- 
dził wczoraj w południe księcia Bis- 
marcka i jego rodzinę w pałaeu kan- 
elerza państwa. 

Post i National Ztg. wymieniają 
jako późniejszego kierownika spraw za- 
granicznych hrabiego Iatzfelda. Z in- 
nej strony zaś zapewniają, że Co do o0- 
statecznego objęcia kierunku spraw za- 
granicznych nie jeszcze stanowczego 
nie zdecydowano, a tem samem upa- 
dają i pogłoski o zmianach na stano- 
wiskach ambasadorów. 

Nordd. Alig. Ztg omawiające pismo 
cesarskie, uwalniające Bismarcka, pod- 
nosi, że rzadko kiedy słowa dziękczyn- 
ne, wystosowane przez monarchę do 
męża stanu, były nacechowane taką ser- 
decznością. Nordd. Alg. Ztg. zapewnia, 
że i na przyszłość trzymać się będzie 
tradycyj polityki bismarkowskiej i re- 
prezentować ową rozumną, skuteczną 
politykę pokoju, którą cesarskie pismo 
odręczne wytknęło, jako główny kieru- 
nek przyszłości. 

Berl. Polit. Nachr. zwracają uwa- 
ge, że z powodu prośby Bismarcka o 
dymisyę i reszta ministrów pruskich 
oddawała cesarzowi do rozporządzenia 
swe teki, cesarz jednak z ich gotowo- 


franków, drudzy, a pomiędzy tymi Frey- 


ści żadnego użytku nie zrobił, ale 
owszem wyraził życzenie, ażeby te siły 
ministeryalne zostały i nadal dla ko- 
rony utrzymane. 


Berlin, 22 marca. (Tel. pr.) 
Ustąpienie hr. Ilerberta Bismarcka zda- 
je się być rzeczą pewną. Opowiadają, 
że llerbert przy wręczeniu dymisyi po- 
wiedział cesarzowi: „Ohcę żyć i umrzeć 
z moim ojcem!“ Na co cesarz miał od- 
powiedzieć: „To bardzo ładnie! ale są- 
dziłem, że pan zechcesz żyć i umrzeć 
dla mnie...“ Jako następcę jego wymie- 
niają hr. Iatzfelda. 

Oprócz hr. Bismarcka chce wziąć 
dymisyę Maybach. Krąży pogłoska, że 
hr. Walderscee ma ustąpić z posady 
szefa sztabu; na jego miejsce ma być 
mianowany Häseler. 


Berlin, 22 marca. Pomiędzy 
członkami konferencyi dla ochrony ro- 
botników, objawia się wielka zgodność 
zapatrywań w tem, ażeby instytucye 
inspektorów fabrycznych jednolicie zor- 
ganizować i rozszerzyć. 


Berlin, 22 marca. Na obiedzie 
galowym, danym wezoraj na cześć 
przybyłego księcia Walii, podziękował 
cesarz w toaście najserdeczniej za 
przeszłoroczne przyjęcie w Anglii; 
wspomniał o użyczonej mu godności 
admirała angielskiego, Co cesarza. ar- 
mię i marynarkę napawa dumą i ra- 
dością. Cesarz wychylił kielich na u- 
trzymanie nadal dobrych stosunków z 
rządem obu krajów. Wyraził nadzieję, 
że flota brytańska majdować się będzie 
„ armią niemiecką i flotą i nadal w 
łączności, dla utrzymania pokoju Eu- 
ropy. 

Berlin, 22 marca. (Zel. pr.) 
Większa część dzienników potwierdza, 
że cesarz Wilhelm zamierza przez po- 
większenie liczby wojska zmniejszyć la- 
ta służby pojedyńczych żołnierzy. 

Berlin, 22 marca. Zebranie się 
nowego parlamentu wyznaczone być 
ma, jak teraz przypuszczają na 1490 
kwietnia. 

Paryż, 22 marca. (Tel. pr.) 
W najblizszym czasie ma nastąpić uła- 
skawienie księcia Orleańskiego. 

Paryż, 22 marca. Wczoraj od- 
była się próbna mobilizacya części pie- 
ehoty. Podobne ćwiczenia odbywać się 
będą w każdym pułku co trzy dni, do 
końca kwietnia. 

Według niektórych pism, miała 
w pośród ministrów objawić się ró- 
znica zdań w kwestyi projektu poży- 
czkowego. Jedni ministrowie obawiają 
się zbyt wysokiej pożyczki miliarda 


cinet, żądają zupełnego cofnięcia pro- 
jektu. 

Rzym, 22 marca. Izba deputo- 
wanych przyzwoliła znaczną większo- 
ścią na wniosek komisyi, ażeby udzie- 
liść upoważnienia do aresztowania de- 
putowanego socyalisty. 

Londyn, 21 marca. Izba lor- 
dów przyjęła po ośmio - godzinnej roz- 
prawie znaną, przez Salisbury'ego wnie- 
sioną rezolucyę, dotyczącą sprawozda- 
nia komisyi parnellistowskiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 22 marca 1590, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 81025, Anglo- 
austryackie 15250, Unionbank 2465:50, Kolej 


Karola Ludwika —--, Południowa 124:—, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galie. obligacye indemni- 


zacyjne —*—-, do —'—, 4:7, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 99'—-, 4'/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 97:75, Napoleoudor 
9:46—, Rubel papierowy 220*-- , 4-pre. wę- 
giorska renta złota 101:05.  Usposohienie 
ciche. 


Telegramy zbożowe 2» dnia 21 marca 
1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —*— do —"— zł, żyto — — do —-* — 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —.— 
do —*— zł, owies —*— do —*— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:62 do 1257 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —*— mł, 
rzepak —*— do —'— ał, spirytus —-,— 
do —'*— zł, kukurudza —*— do —— zł. 
Kolonia —'— do — — zł, rzepak —'— do 


—— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8:70 do 872 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 193-50 
do —'— zł, żyto —*=— do —*— zł, spiry 
tus 34:50 zł, rzepakowy olej —*— do — — 


Odpowiedzialny Redaktor Adam K reskowia-ki 
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Badesłtane. 


bis fl. 1145 ter Meter — glatt und gemustert j 
| {circa 150 versch. Qua!.) vers. roben- und stiiek- | 
das Fabrik-Depot G 
; Henneberg (k. u. k Hoflieferant), Zürich. Muster 
| umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto 1762 


Dr, Stefan Fedak 


otworzył kancelaryę adwokuską we Lwowie 
plae Kapitnlny L. 3. 1531 


Okulista spacji 


Wr. B. GESANG 


b. lew -asysteut i operator x; klinice okalistyczne 
prof. uchsa w Wiedriu, mieszka przy uiicy Tree- 
crego Maja (Majerowskiej) liczb. 7 i osdynnje od 


weise, porto- usd zollirei 


10—12 i od 3—5. 1142 
Zwracamy uwagę na inserat Magazys.y 
du Frintemps. 
Əd Ekspedysyi. 


„Do dzisiejszego numeru dołącza sie 
wyciąg Z rozprawy naukowej dr. Bystrovu 
„O hycienie i pielęcnowanin włosów.“ 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 21. marca 1890. 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et,  złr. ct. 


1. Akeye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |Jigx — 196 — 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. A1227 — 231 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. £]304 — 307 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. A 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. SJŁÓ1 50 102 40 
> S 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 — 107 — 
Banku kraj 4'|ą pr. wa. los. 51 l. „| 98 70 99 70 
"Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 80100 35 101 35 
5 5 4 pr. w. a. 9740 98 40 
ph = „ 5pr.los. w371.-3]100 35 101 35 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa. los.41:/ą1.:5] 94 50 95 50 
» m» U) th Pr n y» 52 EJ A 75 R 75 
no on n pr. NE = Ej = 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S 
6 pre.) 3 pr. w. a w likwidacyi =f 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi Sf 47 — 50 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół, rol, kred. Zakład dla Gal. i 
Bukow, 6 pr. los. w 15 lat. cz eaa 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. | 9175 9275 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |L00 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyezki kr. 2 r. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/, pr. wa. 97 25 98 25 
b. Losy miasta Krakowa o9 aa CHE 
= „ Stanisławowa ZOK 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5) 56) 5 63 
Dukat cesarski 5 60 5 70 
Nepoleondor 942 952 
Półimperyał . . . . 9 65 AD 
Rubel rossyjski srebrny 1 32 1 42 
» » papierowy 128 130 
100 marek niemieckich . . . f 5835 59 36 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20. marea 1890. 

1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w bankuot. 


maj-listopad . 87.— 87.20 

luty-sierpień . . . . . . . . 87.— 87.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . ./. . 87115 87.35 

kwiecień-październik . . . 81.15 87.35 


Losy z roku 1854 po 250 złr. w. k. 4 pr. 132.50 133,50 
1560 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138 — 139.— 
1860 po 100 ztr. 5 pr. . 143,— 144. -- 
1864 po 100 złr. . . 176.25 17725 
$ „ 1864 po 50 złr. . 17625 1:7.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. - . 150.50 151.5 
Listy zast. domen. państw. po 120 —.— 
A5 pre e b go 0 6 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102, — 102.20 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.55 109,75 


n » 
n LJ 
» 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 7 . 104.50 105.25 
Galicyi . * . . . 104.50 105.25 
Niższej Austryi . . 109.50 110 — 
Siedmiogrodu . . . . . : s == —— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.. 88.- 88,60 


3. Akeye. 


Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 150.— 151. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309.25 309,75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 568.— 572 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. A 805.— 

Gal. banku d, han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . LE? 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 218.50 229. — 
Bank austro-węgierski a 600 z!. . 930.— 933 —. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 56. | 58— 
Aust. Tew. żeglugi par. dun, po 500zł,m 359.— 361, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . : 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3617.-- 2621.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.25 193.23 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 228.— 228.50 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 218.2, 218,75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 12450 125,5) 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19350 193.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Żakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. —— —— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem 4/4 pr. 

w złocie w 50 1. . 160.— 100.50 


„ premiowe po 3 pr. 108.50 109.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 IM, == == 
» n on n n M GE "ak 
w 36 l M. 99. — 
Gallo dired. w. 2. podop 0. 80080 —-— 
n E] » OE a a o Ł0MF5 
„ po 5 pr. w 


n n n 
37 latach zwrotne . . 100.5. 101.50 


Banku kraj 4'/s pr. wa. los. w 511a L 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a I. emisyi . . . , . 10025 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 105.75 106 — 
Banku aust. węg. 4"/s pr. . „ . 101.80 101.90 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40 —.-- 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*/ę pr. . 101.50 —.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.7: 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . —— —— 
Kolej póřnoena po 100 zł. m, k. . 99.80 100.60 
A 5 po 100 zł. w, a. . 101,80 102.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4a pr. . . . . . . 99. 0 100.40 
dtto | (Karosław-Sokal) . 99.60 1-0:36 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass, emisya a 300 
zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 81.50 82.50 
z r. 1884 89.60 90.40 
r. 1866 —— —— 
z r. 1872 "| 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 1007 101.30 


6. Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185 — 186.— 
Qlarego po 40 zł m.k. . . . . . 57.50 58.25 
Tow. żegl. par. na Duuaju po 100 zł. m. k. 135.— 136.25 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . . 34.— 


Losy miasta Krakowa po 20 ał. w. a. 22.75 238.325 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 23.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 61.75 62,25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.76 57.25 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 19.— 19.5u 

> O... WEk o 6-62, 1275 OIU 2B 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa 

DÓ GO WE Es o a e o 6 - 0 EOG PIL 
Salma po 40 zł. m.k. . . . . , a 615) 625: 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . , 62.— 6275 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30— 34 — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149g, — 

a b po 50 zł, w. w. —— V 
Waldsteina po 20 zł m k. . . . . 40.75 4175 
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. . . 58.50 54.50 


7. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — — 
Hamburg za 100 m:rk. w. p. g. 


Londyn za 10 ft. szt. . 11950 119.90 


Paryż za 100 fr. 41.30.— 41.37.50 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.62.— 5.64 — 

„ pełnej wagi 5.59.— 5.61.— 

Korona . . .. —_; — — 

20-frankówka . 9.45,— 4.46.5U 


Rossyjski półimperyał E 1 == mm 
Talar związkowy . SOP = « = 
Srebro .... -emen 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


5 pr. austr. renta marcow a ZAPOL | 5 


Akcye banku austro-węgier. . . . . [934 | — 
s „ kredytowego wiedeńskiego 309 | 75 
Loodyn so 0 o goa S OO 
Napoleondor . © |45'j4 
Dukat cesarski men. . . - . . . . 5 |62 
100 marek niemieckich . . . . . , 58 |627/ą 


Telegrafowany kur wiedeński. 
dnia 21. marca 1890, ZACH 
Jednolity dług państwa w banknotach | 86] 70 
” ”, a w srebrze  . 86 | $0 
Renta w złocie . . . . 100 | 80 


"g 8794 


(1745 3—3) | przed 
Dnia 25 kwietnia 1890 i 30 maja 1890 | sprzedaż połowy realności pod 1. 6033, we 


7 


południem egzekucyjna licytacyjną 


każdym razem o godz. 10tej rano odbędzie ; Lwowie położonej, wykazem hipot. 1. 481 


się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publi-| HI. 


czna licytacya realności w Krzesławieach 
położonej lwh. 33 objętej Katarzyny z Kar- 
czów Koperowej własnej, na pokrycie pre- 
tensyi powiatowej kasy oszczędności w Wie- 


objętej, przedtem Majera Feiertaga 

własnej, pod następującymi warunkami, 
ena wywołania wynosi 2117 zł. 12 et. 

Wadyum 211 zł. : 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 


liczee pto 7 rat i reszty kapitału 100 zł. z stąpi za lub powyżej ceny wywołania, na 


pn. z tem, że na pierwszym terminie sprze- 


daż nastąpi za cenę wywołania 529 zł. lub į 
powyżej, zaś na drugim terminie także po- | protokół 


niżej tejże ceny. i 
Wadyum wynosi 58 zł. wa. = 
Kurator niewiadomych wierzycieli no- 

taryusz w Dobczycach Bruno Rogalski. 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze. i 

U. k. Sad powiatowy 
Dobczyce, dnia 12 lutego 1890. 


1. 5661 (1684 3-—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 


lem zaspokojenia pretensyi Wania Jacenika | 


w kwocie 100 zł. z pn., odbędzie się w tu- 
tutejszym c.k. Sądzie dnia 22 kwietnia 1890 
i dnia 21 maja 1890 każdym razem o Stej 
z rana egzekucyjną pnbliczną sprzedaż po- 
łowy posiadłości lwh. 151 i 4/192 „części 
posiadłości lwh. 189 księgi gruntowej gmi- 
ny Złockie objętych, dłużnika Semana Mar- 
kowieza własnych, z tem, iż na pierwszym. 
terminie tylko za cenę szacunkową, na dru- 


gim zaś i niżej posiadłości te sprzedane | daż realności 


będą. : 
Cena szacunkowa wynosi 170 zł. 
Wadyum 17 zł. wa. "= 
Resztę warunków, wyciągi hipoteczne 
przejrzec można w 
straturze. 

Muszyna, 1 stycznia 1890. 


L. 12459 hA - 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 28 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1590 
nawet poniżej ceny szacunkowej licytacya 
realności L 670 według wyk. hip. 510 gmi- 
ny Chorostków Kohosa Koflera, Małki Ko- 
fler i Cipy Messing własnej, na rzecz c. k, 
uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie pto 272 zł. 97 ct. z pn. 


Cena wywołania 5000 zł, | 


Wadyurm 500 zł. ać 

Resztę warunków, akt, oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. panum 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Felicyana Polańskiego 
c. k nofaryusza w Kopyczyńcach. 

Kopyczyńce, 28 grudniu 1839, 


L. 818 (1562 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy - 
telności wekslowej Klotyłdy Polakowej w 
sumie 300 zł. z pn., dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna 6/30 części realności lwh 
78 w Jaśle do Franciszki Kneblowej nale 
żących. ań , 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 28 kwietnia 1890 i 28 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10iej przed połu- 
dniem. i Po 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 1268 zł, 54 et. 
wa. poniżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi, zaś na drugim nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowana 
cenę. | j BD: 
Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 127 zł. wa. ! 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, 1 marca 1890. 


L. 8376 (1596 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 
godzinie 10 rano dnia 24go kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś „dnia 29g0 
maja 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności l. 20 według wykazu hip. 1. 85 
gminy kat. Toporów Jossla Batiatyczer wła- 
snej, na rzecz Hersza Guner pto 55 zł. 

Cena wywołania 488 zł. 

Wadyum 43 zł. 80 et. Ae 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. = 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustarawia się 
kuratora p. Leona Holzera z Łopatyna. 

C. k. Sąd powiatowy 
Łopatyn, dnia 10 lutego 1890. 


L. 6405 (1459 3—38) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie uwiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej Antoniego Barszczewskiego 
przeciw Majerowi Feiertag i Israelowi Pen- 
zias pto 165 zł. a. w. Z pn., przeprowadzi 
w ts. sali rozpraw w celu zaspokojenia su- 
my wekslowej 165 zł. wa. z pn., w dwóch 
terminach a mianowicie, 24 kwietnia i 29 


(1570 3—3), 


drugim terminie za jakabądź cenę, 

Resztę warnnków, wyciag tąbularny i 
opisania przynależności przeglą- 
dnąć można w tut. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i tych, którymby uchwała 


; niniejsza lub późniejsze z jakiegokolwiek 
| powodu doręczone być nie mogły, lub któ- 
irzyby po duiu 2 lutego 1889 t. j. po dniu 


| wydania wyciągu tabularnego prawo zasta- 


wu na sprzedać się mającej części powyż- 


j szej realności nabyli, ustanawia się kurato- 


rem adw. kraj. dr. Raabego zastępstwem 
adw. kraj. dr. Menkesa. 


We Lwowie, dnia 22 lutego 1890, 


L. 11851 (716 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Josla Freilicha w 
kwocie 128 zł. w. a.z przynal. po potrą- 
ceniu kwoty 20 zł, przeprowadzi w dniach 
24 kwietnia i 28 maja 1890 zawsze o go. 
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze- 
wykazem hip. l. 68 księgi 
gruntowej gminy Koniuszki królewski objętej 


wu | dłużników Andrucha Mucyna, Włodzimierza 
| Michała 2 im. Mucyna, Bronisława Iwana 
| $ im. Mucyna i Józefa Mucyna własnej z tem, 
tutejszosądowej regi- | że na pierwszym terminie realność ta tylko 


za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
tunkowu tej realności w kwocie 1280 zł. wa. 
Wadyum 128 zł. wa. w gotówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w ts, 
registraturze. ma 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Łuszpiński e. k. nota- 
ryusz w Komarnie, 

Komarno, i5 grudnia 1589. 


L. 8848 (1789 3--3) 

C. k. Sad powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności gminy Wieliczki w kwocie 240 zł. 
w dniach 25go kwietnia i 23 maja 1890 w 
Sądzie o godzinie 9 rano, 7/12 i 38/48 real- 
ności podl. 1 w Lednicy niemieckiej ili- 
cvba 18 w Wieliczce do Józefa Pagowskiego 
p ce przez publiczną licytacyę sprzedane 
ędą, 


Cena wywołania wynosi 1169 zł. 19 et. 

Zakład 117 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

tem zawiadamia się interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
k marca 1888 do hipoteki weszli, do rąk 
luratora e. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
choekiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 19 lutego 1890. 


Ta 1016 a [ISTA jek) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 16 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
k. 57 według wyk hip. 39 gminy katastral- 
nej Bełełui Michała Dmytruka Fedora wła- 
szej, Da rzecz uprzywilejowanego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 8 rat po 3 zł. 25 et. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla nieznanych z Życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Rosenbecka w w Sniatynie. 

Sniatyn, 1 marca 1890. 


L. 5800 (1817 3—3) 

Gelem obsadzenia hurtownej sprzedaży 
tytoniu w Mostach wielkich’ z którą połą- 
czona i drobna sprzedaż marek stemplowych 
i urzędowych blankietów wekslowych, roz- 
pisuje Się konkurencyą przez pisemne oferty. 


Obrót materyałów 

tytoniowych wynosił w 
roku 1889 |. 14644 zł, 17'4 ct, 
w markach stemplowych  2650zł.90 et, 
Razem 17295 zł. 071, et, 


Oferty, do których należy dołączyć wa- 
dyum 100 z}. wa., świadectwo pełnoletności 
i moralności, mają być wniesione najpóźniej 
do 2 godziny po południu dnia 20 kwietnia 
1890 na ręce Naczelnika c. k, powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

n k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 17 marca 1890. 


maja 1890 każdym razem o godzinie litej! 
„Gazeta Lwowska“ Nr 68 z dnia 23 marca 1890. 


niewiadomych jest p. Ludwik 


L. 9876 (1579 3—3) 
C. k. k. Sąd powiatoy w Ubnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 155 zł. 1 et. aw. i 14 rat 
pożyezkoweh po 14 zł. 41 et. aw. zpn 
przymusowa Sprzedaż realności pod nr. 
kons. 25 w Nowosiółkach kardynalsgich po- 
łożonej wyk. hip. 1. 20 ks. grunt. gminy 
kat. Nowosiółki kardynalskie objętej dłażni- 
ka Pawła Gilu względnie tegoż spadkobier- 
ców własnej w tutejszym e. k. Sądzie w 
drodze publicznej lieytacyj na rzecz e. k. 
uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 
21 kwietnia i 19 maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano „Przedsięwziętą zostanie 
Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 

Wadyum wynosi 50 zł. aw. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz e. k. 
notaryusz w Uhnowie, 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 30 grudnia 1889, 


L. 12350 l (1602 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia iż dnia 22 kwietnia 1890 i 22 
maja 1890 każdą rażą o godzinie 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
nk. 128 w Tarnobrzegu położonej śp. Anto- 
niego Moskalskiego własnej whl. 393 obję- 
tej na zaspokojenie wierzyteiności Mendla 
Grossa w kwocie 42 zł. wa. zpn. przedsię- 
wziętą i przy 2 terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Cena szacunkowa 300 zł, 

Wadyum 30 zł. 

Akt oszacowania jakoteż wykaz h:po- 
teczny i resztę warunków lieytacyjnych są 
w registraturze do przejr.enia, 

C. k. Sąd powiatowy, 

Tarnobrzeg, 14 grudnia 1889, 


L. 8563 (1214 3—3) 

W dniach 22 kwietnia i 23 maja 1890 
o godzinie 10 rano przymusows sprzedaną 
będzie w tut Sądzie połowa realności lwh. 
57 i °l części realności lwh. 54 gminy 
Chyżówka objętych, dłużniczej masy spad- 
kowej śp. Sebastyana Węgrzyna własue. na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kred. włość. | 
we Lwowie pto. 23 rat po 12 zł. apn. 

ena szacunkowa wynosi 547 zł. 

841, ct. 

Wadyum 54 zł. 80 ct, 

Abt oszacowanin, Bipotsezny j 
warunki lieytacyjne- można przeglądnąć w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c, k. notaryusza Jana Wysoc- 
kiego. 


wycia ze 
"SZARE 


C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 28 grudnia 1889. 


L. 8470 (1526 3—8) 
C. k- Sad powiatowy w Starym Są- 
czu ogłasza iż celem zaspokojenia należy- 
tości Filipa Sehwarza w kwocie 49 zł. 99 
ct zpn. odbędzie się w domu sądowym w 
dniach 23 kwietnia i 28 maja 1890 o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści lwh. 3, 163 28 rach Samuela Fróh- 
licha i Leisera Fróhlicha własnych. 
Cena wywołania realności 


lwh. 3 


272 zł. 


Wadyum 27 zł 20 ct. aw. 
Cena wywołania realności lwh. 169, 


190 zł. 


Wadyum 19 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Miąsik w Sta- 
rym Sączu. 


Stary Sącz, 18 stycznia 1890. 


L. 14952 (1719 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza niniejszem że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic, Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 500 zł. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod lk. 51 w Be- 
kersdorfie położonej wyk. hip. 1. 53 księgi 
grunt. gminy katastralnej Bekersdorf obję- 


tej dłużników Piotra i Katarzyny: Po 
breitów własnej w drodze publicznej licyta- | pn., 


cyi w dniach 28 kwietnia 1890 i 24 maja 
1690 każdą razą o godz. 10 przed połu- 
dniem w zabudowaniu Sądu tutejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu. pożyczki 
przyjęta w kwocie 3300 zł. aw. i realność 
ta na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś na- 
wet poniżej tej ceny najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 330 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protozół opisania przej- 
rzeć można w tus registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli" którzy- 


i L. 7051 


| wyżej 


hipoteki weszli i tych wszystkich którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mo- 
gła ustanowiono kuratora Michała Borow- 
skiego z Podhajec. 

Podhajce, 31 grudnia 1889. 


(629 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licyiacyi dnia 
23 kwietnia 1890 i dnia 28 maja 1890 za- 
wsze o 10 godzinie rano w budynku Sądo- 
wym realność wedle wykazu hipotecznego 
księgi gruntowej dla Woszezaniec l 21 il. 
22 Mikołaja Jaromezaka własną celem Za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko- 
wego w Rudkaah 140 zł. zpn. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i 
niżej ceny wywołania jednakże nie niżej 
kwoty jaką wynosi zahipotekowana preten- 
sya Towarzystwa zaliezkowego sprzedaną. 

Cena wywołania 454 zł, 

Wadyum 10%,, 

Bliższe warunki, 
protokół oszacowania 
registraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, dnia 12 listopada 1889, 


ZZ 


wyciąg hipoteczny i 
przejrzeć można w 


L. 15894 (1278 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza, że dnia 24 kwietnia 1890 godzina 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
18 przymusowa relicytacya dóbr Kołodróbka 
w powiecie Zaleszczyckim położonych we- 
dle wykazu hipot. 118 własność ulii hr. 
Ostrorogowej stanowiących, na zaspokojenie 
pretensyi Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie per. 4500 zł, Dobra te na po- 
wyższym terminie będą sprzedane także po- 
niżej ceny szacunkowej oraz wywołania 
328.479 zł. 69 et. wa. jednak nie niżej ce- 
ny 75.000 zł. aw. 

Wadyum w kwocie 32,350 zł. wa. 
może być złożone gotówką, w książeczkach 
wkładkowych galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie, albo wedle ostatniego kursu w 
obligacyach austro-węgierskich państwowych 
obligacyach indemnizacyjnych, listach za- 
stawnych Banku austro-węgierskiego, galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, lub 
Salic. akcyjnego Banku hipotecznego, 

Bliższe warunki wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są w tusądowej registratu- 
126 Uv przejrzenia, 

Dla niewiadomych z miejsca obytu 
wierzycieli hipotecznych: Herscha Weisel- 
berg, Sabiny Samueli, R. Lande, Szymona 
Frey i tych wierzycieli którymby uchwała 
niniejsza lub dalsze dla jakichkolwiek przy- 
czyn doręczone być nie mogły lub którzyby 
po dniu 1 grudnia 1889 r. do tabuli weszli 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Łu- 
czakowskiego. 

Tarnopol dnia, 20 stycznia 1890. 


L. 9471 (1805 3.—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia przy- 
znanych Szymonowi Ogrodzkiemu i Annie 
Nikiel kosztów sporu w kwocie 22 zł, 38 
et. wa zpn. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzio w dniach 18 kwietnia i 23 maja 1890 
każdą razą o godzinie 10 z rana egzeku- 
cyjna sprzedaż 1/8 części realności lk. 150 
w Wilkowicach położonej Maryanny Jaku- 
biec własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 315 
zł. wa. 

Wadyum 32 zł, 

Resztę warunków 
tutejszym Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr, 

owak, 


przejrzeć można w 


€. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 10 stycznia 1890. 


L. 701 (1663 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia; pretensyi Aro- 
na K»nnera w kwocie 15 zł. 14 et. wa. z 
odbędzie się się w Sądzie w dniach 
22 kwietnia 1890 i 27 maja 1890 zawsze 
o godzinie 11 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 74 wykazu ks, gr. 
gminy Beźmichowa górna, Michała Chola- 
wskiego własnego, 

„ Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
. Ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 250 zł, 

Wadyum 25 zł, 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 14 lutego 1890. 


by możliwie po dniu 8 września 1888 jako | 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do I 


L. 6420 (1868 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. ja- 
sielski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Dawida Beera w 
kwocie 75 zł. aw. z należytościami dodat- 
kowemi, dozwoloną została sprzedaż €g2e- 
kucyjna posiadłości whl. 193 w Trzcinicy 
położonej, dłużniezki Katarzyny Rączkowej 
własnej i whl. 3v4 tamże położonej a do 
Michała i Katarzyny Rączków należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym dnia 17 
kwietnia 1890 o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 460 zł., jednakże posiadło- 
Ssi te i poniżej tej ceny sprzedane będą. 

Wadyum 46 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzęć można w regi- 
straturze sądowej. 

Jasło, dnia 4 listopada 1869. 


L. 411 (1882 1—3) 

Dnia 21 kwietnia i 23 maja 1890 ka- 
żdą razą o godzinie 10 rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 6 š. II. w Lu- 
baczowie położonej, wyk. hip. 689 objętej 
w sprawie i na rzecz Wysokiego Skarbu 
przeciw Schabsie Knopf pto. 67 zł. 41 ct. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych ad- 
wokat p. Albin Turzański w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. rogistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 11 lutego 1890. 


L, 7494 (1880 1—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 22 kwietnia 1680 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 ma- 
ja 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 41 według wykazu hip. l. 359 
gminy kat. Szezurowice dłużnika Wolfa 
Schaleta syna Mortka własnej na rzecz 
Wysokiego Skarbu Państwa pto. 31 zł. 15 et. 

Cena wywołania 476 zł. 50 ct. 

Wadyum 47 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularay wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łypatyn, 10 lutogu 1880, 


L. 340 (1827 2—8) 

Von dem k. k. Lottoamte in Lemberg 
wird bekannt gemacht, dass die k.k. Lotto- 
kollectur Nr. 5/1004 in Lemberg Kamiński- 
gasse im Wege der óffentlichen Koneurrenz 
zu verleihen ist. Der bisherige Provisions- 
ertrag dieser Kollektur betrug bei einem 
Apre. gen. Provisionsbezuge nach dem durch- 
schnitte der Jahre 1887/1889 fir beide 
Spielsammlungen zusammen 1697 fl. 37 kr. 
Als Kaution werden 3000 fi. im effectiven 
Werthe gefordert und es können die nähe- 
ren Bedingungen beim k. k. Lottoamte in 
Lemberg in den üblichen Amtsstunden ein- 
gesehen werden. 
Vom k. k. Lottoamte für 

Bukowina. 
Lemberg, am 21 Mórz 1890. 


Galizien und 


Kuratele. 


Antoni Rodak, rolnik z Wyszatye u- 
znany marnoórawcą. 

Kuratorem jest Antoni Jaroch z Wy- 
czatye. 

Przemyśl, 8 marca 1890. 


Upadłości. 
L. 9687 (1890) 


Wierzycieli masy konkursowej Towa- 
rzystwa krawców lwowskich „Postęp“ za- 
wiadamia się, że projekt repartycyi kwoty 
600 zł. z funduszów masy między wierzy- 
telności III klasy moga przejrzeć u komisa- 
rza konkursowego lub zarządcy masy, możli- 
we zarzuty przeciw takowemu winni ustnie 
lub pisemnie wnielć u komisarza konkurso- 
wego najdalej do dnia 31 marca 1890 i w 
razie wniesienia zarzutów stanąć na wyzna: 
ezonym do rozprawy nad takowemi terminie 
dnia 9 kwietnia 1890 o godzinie 10 przed 
południem w biórze 13 sądu krajowego we 
Lwowie. 

We Lwowie, 13 marca 1890. 


Konkursa. 


L. 177 


wy krajowej z dnia I grudnia 1889 dz. u. i obowiązkiem udzielania nauki religii, udziału, łącznie z tymże z tem, że obwiesz- 
kraj nr. 71 ogłasza się uiniejszem konkurs 1) w czteroklasowej szkole męskiej dzie- czenia stowarzyszonia mają być ogłaszane 
na posady nauczycieli religii (katechetów), więć godzin tygudniowo, 2) w czteroklaso- przez plakaty, a zawierające zwołanie wal- 
przy 6 klasowej szkole żeńskiej w Kołomyi , wej szkole żeńskiej dziewięć godzin tygo-' nego zgromadzenia przynajmiej na trzy dni 
a to jedna posada nauczyciela religii dla | dniowo i 3) odbywanie dwóch exhort ty.-j przed terminem, że członkami dyrekcyi zo- 
młodzieży rzym., kat. jedna dla młodzieży | godniowo. , | stali ustanowieni. Mordko Tennenzapf, Da- 
gr. kat. i jedna dla młodzieży izraeliekiej. ; Do wszystkich powyższych „posad ; wid Jannenzapf, i Mordko Jśgiermann z Ko- 
Do posad tych przywiązana jest rocz- į przywiązane są dodatki pięcioletnie po; sowa, i że do ważności podpisu potrzeba 
na płaca w kwocie po 600 zł, — Zresztąi50 zł. i 10°% na mieszkanie. i | podpisu dwóch członków dyrekcji. 
pod względem stosunków służbowych obo- | O posady nauczycieli rzym. 1 grec. | Kołomyja, 8 lutego 1890. 
wiązują przepisy kraj, ustawy z dnia 1 stycz- | kat. religii mogą się ubiegać tylko kano- | m 4 
nia 1889 dz. u. kraj. nr. 16. fnieznie odynowani kapłani świeccy lub za-; IL 8488 (1643) 
Kaiecheci mianowsni dla powyższego | konni posadę zaś nauczyciela religii izrae- C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
zakłada (r. l. i r. gr.) obowiązani będą do jlickiej tylko osoby, które ukończyły szkołę | Lwowie ogłasza niniejszem, że przy wpisa- 
nauczania religii także w szkołach męskich Í rabinów i zdały egzamin na rabina Z do-| nej w rejestrze handlowym dla firm spół- 


Ii II tudzież do odbywania exort w każdej | brym postępem, lub też te które mają kwa- 


z tych szkół i nie mogą piastować tej po 
sady łącznie z posadą duszpasterską, 
Kandydaci ubiegający się o jednę z 


powyższych posad mają wnieść udokumen- | 


towane prośby w myśl §. 3 ustawy zdnia 1 
grudnia 1889 nr. 71 do e. k. okręgowej Ra- 
dy szkolnej w Kołomyi najdalej do końca 
kwietnia 1890. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Kołmyi, dnia 15 marca 1890. 


L. 125 (1822 3-—8) 

W celu stałego obsadzenia posady 
rz. kat. katechety przy szkołach cztero- 
klasowej męskiej, czteroklasowej pospolitej 
żeńskiej i ezteroklasowej wydziałowej żeń- 
skiej w Rzeszowie z płacą roczną 800 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs z terminem 
do końca kwietnia br. 

Kandydaci kanonicznie  ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani, ubiegający się 
o tę posadę, zechcą wnieść podania w ozna: 


jliikacyę na nauczycieli szkół ludowych 
li posiadają przepisaną  kwalifikacyę do 
| udzielania nauki religii. 

i Podania o powyższe posady wnosić 
| można* za pośrednictwem swych Władz 
| przełożonych najpóźniej do końca kwietnia 
ja do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Iw Gródku. 

W Gródku, 17 marca 1890. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 


Rady szkolnej okręgowej. 


L, 13898 (1846 1—2) 
Wedle reskryptu Wysokiego c. i k. 
państwowego Ministerstwa wojny z dnia 
18 lutego 1890 1. 263 P. K. M. 8. opróżni 
się z początkiem roku szkolnego 1890/91 w 
e. i k. Akademii marynarskiej we Fiume 
około 36 miejsc bądź całkiem lub częścio- 
| wo wolnych, bądź też płatnych a to na 1, 
|2 i 8-ciem roku. 
Ogólnych i szczegółowych warunkach 


czonym terminie za pośrednictwem władz i przyjęcia do tej Akademii dowiedzieć się 
przełożonych do c.k, okręgowej Rady szkol- ; mogą interesowani z konkursu ogłoszonego 
nej w Rzeszowie. Nadmi:nia się przy; tem, | przez powyższe c. i k. Ministerstwo, za- 
że posady katechety nie można piastować į mieszczonego w całej osnowie w numerze 


|i. 1 


3 


równocześnie z posadą duszpasterską. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Rzeszów, dnia 5 marca 1890. 


L. 4849 (1825 83—38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela historyi powszechnej i ge- 
ografii z językiem wykładowym niemieckim 
w cesarsko królewskiem gimnazyum w Bro- 
dach. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl. ustaw z dnia 
9 kwietnia 1870 (dz. u. p. nr. 46) i 15 
kwietnia 1878 (: dz. u. nr. 48 :) 

Kandydaci ubiegający sią o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta za pośrednictwem przełożo- 
nej władzy do Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
joma najpóźniej do dnia 20 kwietnia 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 11 marca 1290. 


(1824 2—3) 
W myśl rozporządzenia Wys. e. k. 
Rady szkolnej kraj, « dnia 17 lutego br. 
1. 8087 wydanego na podstawie ustawy kraj. 
z dnia 1 grudnia 1889 (dz. u. kr. nr. 71) 
ogłasza się niniejszem konkurs na jednę 
posadę katechety obrz. łać., tudzież jednę 
posadę katechety obrz. gr. przy 4 kl. szko- 
le męskiej w Kutach. Do posad tych przy- 
wiązana jest roczna stała płaca w kwocie 
po 500 zł., zresztą pod względem stosunków 
służbowych obowiązują przepisy kraj. usta- 
wy z dnia 1 stycznia 1889 ( dz. u. kr. nr. 
16). Katecheci mianowani dla powyższego 
zakładu obowiązani będą do nauczenia re- 
ligii także w miejscowej szkole żeńskiej 
tudzież do odbywania exort w każdej z tych 
szkół i nie mogą piastować tej posady 
łącznie z posadą duszpaterską. 

. Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść udokumentowane prośby w 
myśl $. 8 literaa ust. kraj. z dnia 1 grudnia 
1689 nr. 71 doc. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Kosowie najdalej do końca kwietnia 

m 
Kosów, dnia 15 marca 1890. 
C. k. Starosta przewodniczacy 
C. k. Rady szkolnej okręgowej. 


L. 276 (1861 1—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Gró- 
dku rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posad osobnych nauczy- 
cieli religii : 

A) rzym. kat. przy czteroklasowej 
szkole etatowej w Gródku z płacą 600 zł, 
i obowiązkiem udzielania nauki religii, 
1) w ezteroklasowej szkole męskiej dzie- 
więć godzin tygodniowo, 2) w czteroklaso- 
wej szkole żeńskiej dziewięć godzin tygo- 


| dniowo i 3) odbywania dwóch exhort tygo- 


dniowo. 

B) grecko kat przy cezteroklasowej 
szkole męskiej w Gródku z płacą roczną 
600 zł i obowiązkiem udzielania nauki re- 
ligii, 1) w czteroklasowej szkole męskiej 
dziewięć godzin tygodniowo, 2) w cztero 
klasowej szkole żeńskiej dziewięć godzin 


W myśl rozporządzenia Wysokiej e. k. | tygodniowo. 


Rady szkolnej krajowej z dnia 17 lutego | i 
1890 1. 3086 wydanego na podstawie usta- szkole męskiej w Gródku z płacą 600 zł, powiadają do wysokości 


C) izraeliekiej przy  ezteroklasowej 


! 67 „Gazety lwowskiej" którego drukowane 
i egzemplarze nabyć można w księgarni L. 
| W. Seidla & Syna we Wiedniu. 

i We Lwowie, dnia 8 marca 1890. 


| L 4268 (1885 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
| posady: 
| 1) nauczyciela historyi i geografii i 
Í 2) nauczyciela filologii klasycznej w 
e. k. gimnazyum w Bochni. Do kazdej z 
tych posad przywiązaną jest płaca etatowa 
|z dodatkami w myśl ustaw z dnia 9 kwie- 
tnia 1870 (Dz. u. p ar. 46) i 15 kwietnis 
1878 (Dz. u. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegajacy się o jedną z 
tych posad winni wnieść podania zaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta za pośre- 
dnictwem bezpośredniej władzy przełożonej 
i do Prezydyum ce. k. ady szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1890. 

Z c k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 11 marca 1890. 


L. 2079 (1893 1 —-3) 
i C. k. Sąd powiat.wy w Kalwaryi 
przyjmie dyetarynsza z sprawami hipote- 
eznemi obenajmionego na przeciąg 6 mie- 
sięcy za wynagrodzeniem miesięcznem po 

złr. 

Refiektanci zechrą się zgłosić osobiś- 
cie lub pisemnie przy dołączeniu świadectw 
do Naczelnictwa Sadu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kalwarya, dnia 8 marca 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 4697 (1818 1-3) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara | 
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na pidstawi $$ 489 i 498 
zak. kar, i $ 87 zak. pras. szezo soderża 
nie artykułu umiszczenoho w czysli 10 cza- 
sopysy Batkiwszczyna % dnia 2/14 marta 
1890 pid napysom „Sprawa hołodowa* do 
sliw „jakoho krejcaryka diżdatyś*  mistyt 
w sobi znamena prowyny z § 300 zak. 
kar. i proto usprawedływłena jest zaria- 
dżena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji ezasopysy. 
W slidziwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artykułu 
C. k. Sud krajewyj karnyj. 
Lwiw, dnia 15 marta 1890 


Rozmaite obwieszczenia. 


L GM. (1563) 

C. k. Eąd obwodowy w Kołomyi, ogła- 
sza, że zarządził wpisanie do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
stowarzyszenia na mocy statutów z 24 
wsześnia 1889 pod nazwą „Spar und Vor- 
sehuss-Verein fir Handel und Gewerbe in 
RADE: registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter (6 facher) Huftung* zawiązane 


(1823 3—3) | tygodniowo i 8) odbywania dwóch exhort j na czas nieograniczony, którego celem jest : 


udzielanie członkom swym zaliczek i przyj- 


mowanie oszczędności -— a członkowie od- 


sześciokrotnego 


| 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.| L. 374% 


| do wiadomości. że dnia 4 marca 1887 zmarł 


kowych Tom Í. str: 70 firmie „Reinhold & 
Buber* uwidoczniono. że właściciele tejże 
firmy Mayer Reinhold i Mojżesz Buber 
udzielili p. Józefowi Buber upoważnienie. do 
zastępywania w ich imieniu spółki handlo- 
wej i podpisywania firmy tejże per prokura. 
L. 8460 (1642) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie ogłasza niniejszem ze w reje- 
strze handlowym dla firm spółkowych przy 
firmie „Pierwszy krajowy koncesyonowany 
zakład gałwaniczny H. Rosenbusch & W. 
Camil we Lwowie uwidoczniono, że firmę 
tę z powodu rozwiązania spółki z rejestru 
handlowego się wykreśla. 

We Lwowie dnia 1 marca 1890. 


L. 12610 (1876 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Wilka, że Jakób Kwaśniowski wniósł prze- 
ciw niemu pod dniem 15 lipca 1889 l. 6478 
skargę o 100 zł. 

Dla pozwanego Jana Wilka ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Brandta w 
Mielcu a pozwanego wzywa, ażeby swemu 
zastępcy dowodów do obrony udzielił lub 
innego zastępcę Sądowi przedstawił, w prze- 
ciwnym bowiem razie winę sobie będzie 
masiał przypisać, 

Mielec, 14 lutego 1890. 


L, 6126 (1578 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia- 
damia niewiadomego Semana Szosta że dla 
niego ustanowił kuratora Waska Dziurbiela 
celem doręczenia uchwały hipotecznej z dnia 
29 marca 1889 l. 1046 w sprawie zaintabu- 
lowania prawa własności połowy gospodastwa 
lkons. 84 w Złockiem na rzecz Tomka Szo- 
sta. 

Krynica, dnia 20 listopada 1889. 


L. 890 : (1592 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Paulinę Kapuściak i Stefanię Blok, że Ka- 
zimierz i Emilia Mer anowie wnieśli pozew 
de pr. 30 stycznia 1890 1. 690 przeciw nim 
i przeciw innym o uznanie i zaintabulowa- 
nie prawa własności 4/7 części realności 
pod lk. 59 w Gródku zpn. i że dla nich u- 
stanowiony został kuratorem adw. Dr. Le- 
wandowski w Gródku. 

Gródek, 31 stycznia 1890. 


L. 2000 (1558 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
p. Maryi z Brzezińskich Żelazowskiej celem 
doręczenia jej tut. sądowego intymatu z dnia 
4 października 1889 do l. 25096 i dalszego 
zastępstwa jej w sprawie Izraela Gleitzmana 
przeciw spadkobiercom Anny Karasińskiej 
o wykreślenie zapowiedzenia funduszów ma- 
sy depozytowej Henryki hr. Kuczkowskiej 
adw. dr Kastory w Krakowie ze substytucyą 
adw. dr. Doboszyńskiego kuratorem ad actum. 
Kraków, dnia 7 lutego 1890. 


L. 5184 (1598 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostaoh Wiel- 
kich zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Maryę Husak urodz. Hupka, że celem 
doręczenia jej uchwały dozwalającej na 
wpis prawa własności parcel grunt. 978 I. 
4752/1 w Batiatyczach na rzecz Demka 
Głogowskiego z dnia 5 listopada 18-8 i 
6758 ustanowił kuratorem Nikitę Rebeca, 
Mosty Wieikie, 22 listopada 1889. 


(1666 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Turce podaje 


w Boberce Jakim Sławicz. Do spadku tego 
powołana jest pozostała wdowa Anna Sła- 


ł wiez. 


Ponieważ jej pobyt jest Sądowi nie- 
wiadomy wzywa się ją aby w ciągu jedne- 
go roku licząc od daty niniejszego ogłosze- 
(nia, zgłosiła się do Sądu i złożyła o spa- 
| dek oświadczenie. 

W przeciwnym razie spadek będzie 
; pertraktowany ze spadkobiercami zgłasza- 
(jącymi się i z kuratorem Andryjem Sachar- 
'nackim dla zachowania praw Anny Sławiez 
; tymczasowo ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 80 grudnia 1889. 


L 604 (1436 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podanie Antoniego Tyszkowskiego 
z dnia 26 stycznia 1890 1.604 w celu prze- 
kazania kapitału wymierzonego orzeczeniem 
c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyj- 
nego z dnia 10 września 1859 l. 16283 w 
kwocie 850 zł. i 6 grudnia 1889 l. 26048 
w kwocie 100 zł. z 10go września 1889 
w kwocie 2500 zł.i 6 grudnia 15389 1. 26070 
w kwocie 300 zł. z t0go września 1889 


1. 16809 w kwocie 1300 zł. i 6 grudnia ` 


9 


L. 295 (1830 2--3)4 L. 51 

C. k. Sad obwodowy w Złoczowie 
wzywa niniejszem na prośbę Samuela Sel- 
zera posiadacza dóbr Złoczów z przyległo- 


stosownie do $. 27 ces, pat. z 8 listopada 
1858 została nadal zabezpieczoną na ziemi. 
Jasło, dnia 1 marca 1890. 


(1591 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
zawiadamia niniejszem leżącą masę spad- 


L. 976 
twiając podanie galicyjskiego Towarzystwa 


tego 1890 1. 976 w celu przekazania ka- 
pitału wymierzonego orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi gal. funduszu propinacjjnego z dnia 
Y9 września 1889 1. 14843 w kwocie 3577 zł 


1889 1. 26078 w kwocie 150 zł. za odję- | 16 ct. w wal. austr. za odjęcie prawa wyszyn- 


cie prawa 


wyszynku i sprzedaży napojów | ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 


propinacyjnych w majętności Rybne wykazu | majętności Grąziowa średnia Zdzisława Jó 
hip. 389, Wołkowyja wyk. hip. 478, i Za- izefa 2 im. Nowosieleckiego własnej objętej 
wóz wyk hip. 380 Antoniego Tyszkowskiego | wyk. hipot. 1. 325 wzywa po myśli $. 7 ces. 


a na wypadek jego śmierci Pawła Ty. |pat. z 8 listopada 1858 1. 287 dz. u. 
po myśli | wszystkich których wierzytelności na wy- 


szkowskiego własaych wzywa 


p. 


$. 7 ces. patentu z 8 listopada 1853 1. 237 | mienionej majętności do dnia oddzielenia 


dz. u. p. wszystkich, których  wierzytel- 
ności na wymienionej majętności do dnia 18 


kapitału od gruntu zostały zahypotekowane 
aby roszszenia swe do dnia 80 maja 1890 


grudnia 1889 zostały zahipotekowane, aby | ustnie lub pisemnie w tymże c. K. Sądzie 


roszczenia swe do dnia 80go maja 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże ce. k. Sądzie 
obwodowym tem pewniej zgłosili, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga- 
dzających się na przekazanie ich wierzy- 
telności na kapitał wynagrodzenia w po- 
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich- 
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez  interesowanych 
w myśl $ 5 ces. pat z 25 września 1850 
l. 374 dz. u. p. możiiwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw- 
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna- 
grodzenia przekazane, albo według $ 27 
ces pat. z 8 listopada 1853 1l. 287 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały. 

W zgłoszeniu podać należy imię i na- 
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają- 
cego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapita- 


obwodowym tem pewniej zgłosili, iż w razie 
niezgłoszenia uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich wierzytelności na 
kapitał wynagrodzenia w porządku ozna- 
czonym pierwszeństwem hyp. nie będą wię- 
cej przy rozprawie słuchani, i utracą pra- 
wo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub 
środków prawnych przeciw ugodzie przez 
interesowanych w myśl $. 5 ces. pat. z 25 
września 1850 1. 374 dz. u. p. możliwie 
zawartej, o ileby w takowej ich pretensye 
w miarę pierwszeństwa hypotecznego na 
kapitał wynagrodzenia przekazane, albo 
według $. 27 ces. pat. z 8 listopada 1858 |, 
287 dz. u. p. przy gruncie pozostawione zo- 
stały, 

w zgłoszeniu podać należy: imię i 
nazwisko 1 miejsce zamieszkania zgłaszają- 
cego i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach 
o ile takowe mają równe prawo z kapita- 
łem, oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło 
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 


+ 


łem, oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło- | mieszka poza okręgiem tutejszego c. k, Są- 


szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego ©. k. 
Sądu obwodowego, wymienić psłuomocnika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym sumym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 8 lutego 1890. 


L. 1381 (1651 2—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała 
twieniu podania Racheli z  Goldmannów 
Wagschalowej, Majera Ehrlicha i Izaaka 
Meth współwłaścicieli _ tabularnych dóbr 
Frysztaka Pułanków i Twierdzy lwi. 171, 
756 i 758 objętych, uprawnionych do wyna- 
grodzenia za zniesione prawo propinacyi w 
tych dobrach wzywa w celu przekazania wy- 
mierzonego orzeczeniem e. k. Dyrekcyi gal. 
funduszu propinacyjnego z dnia 80 września 
1889 1. 15562, 15616 i 15647 za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w dobrach Frysztaku, Pułankaćh 
i Twierdzy lwh. 171, 756 i 758 objętych 
kapitału wynagrodzenia w kwocie 19843 zł. 
17$, ct, 8812 zł. 181 et. 12081 zł, 47'/, ct. 
wierzycieli hipotecznych rzeczonych dóbr 
do pisemnego lub ustnego zgłoszenia w tu- 
tejszym Sądzie swych wierzytelności najda 
lej do dnia 12 maja 1890. 
Zgłoszenie ma obejmować. | ! 
a). dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się ewentualnie jego pełno- 
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo- 
enietwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiednie; HD 
b). kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach o ile tako- 
we równe mają prawo zastawu z kapitałem; 
e). oznaczenie hipoteczne pozyey! 
zgłoszonej ; , | 
d). jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien 
jest wymienić znajdującego się w okręgu 
Sądu pełnomocnika dla odbierania rozpo- 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesłane będą pocztą do zgłaszające- 
go się z takim samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone. 
Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we- 
dług kolei na niego przypadającej, nie bę- 
dzie on już słuchany przy rozprawie, utra- 
ca on także prawo czynienia wszelkiej opo- 
zycyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie, którąby interesanci stawa- 
jacy między sobą w myśl $. 5 patentu z 
25 września 1850 l. 374 dz. p. p. zawarli 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 


według porządku hipotecznego przekazaną : przyp 


została na kapitał wynagrodzenia albo też 


du obwodowego, wymienić pełnomocnika ` 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego do | 
odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej u- | 
chwały te przesyłane będą zpłaszającemu ` 
się przeź pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych dorę- 
czone były. 

Z e. k. Sądu obwodowego i 

Sanok, dnia 15 lutego 1890. 


L. 1061 (1605 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku oznaj- | 
mia Emerykowi br. Matteneloit, że 13 lute- 
go 1390 I. 1061 wnieśli przeciw niemu i! 
Skarbowi Państwa Józef Falter i Maurycy | 
Dattner pozew pisemny o uznanie za zga- 
słe i extabulacyę prawa zastawu intabulo- 
wanego w stanie biernym dobr Mików, Pre- 
łuki, Duszatyn., Dołszyce, Komańcza dla na- 
leżytości 1921 fl. 76%, et. i 517 fl. 771), et. 

Ponieważ tak miejsce pobytu jak też 
i życia pozwanego Emeryka br. Matteneloit 
nie jest wiadome, praeto dla obrony praw : 
jego ustanowiono kuratorem ad actum Dra. 
Flakowicza w Sanoku z substytucyą adw. 
Dra. Slączki w Sanoku a termin do pisem- 
nej obrony na dni 90 wyznaczono. 

, Wzywamy zatem niewiadomego z ży: 
cia i miejsca pobytu Emeryka br Matten- 
eloit aby wcześnie ustanowionemu kurato- ; 
rowi informacyi do obrony udzielił lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił i o tem 
Sąd zawiadomił, gdyż z zaniedbania tego 
polecenia wyniknąć mogące zła skutki sam 
sobie przypisze. 

Sanok, 15 lutego 1890. 


L. 5186 (1599 2—3) 
C. k. Sąd powistowy w Mostach Wiel- ' 

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 

pobytu Mikołaja Bodnar, że celem doręcze 


nia mu uchwały dozwalającej na wpis pra- | ; 
' wzywa wszystkich w których ręku polica ubez- 
| pieczenia kapitału pośmiertnego na 1000 zł. 
„wa. opiewająca, dnia 10 maja 1875 przez | nowie 
: Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpie- , dnia 7 listopada 1889 1. 17073 doręczoną 


wa własności do parceli gr. 4508/1 w Ba- 
tiatyczach na rzecz Piotra Maćkow z dnia 
29 października 1888 1. 6621 ustanowił ku- 
ratorem Nikitę Rebeca. 

Mosty Wielkie, 22 listopada 1889. 


L. 614 i (1618%—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Adama ks, Czartoryskiego, ze w spra- 


wie przekazania kapitału wynagrodzenia za 
prawa propinacyi w dobrach , 


zniesienie 


Czerwona Wola, z przyległościami Czerce, 


nowił i doręczając temuż uchwałę ts. z dnia 
22 stycznia 1890 1. 614 przekazującą kapi- 
tał indemnizacyjny za zniesienie propinacyi 
w powyższych dobrach, wzywa Adama ks. 
Czartoryskiego aby z kuratorem tym się po- 
rozumiał lab innego zastępcę ustanowił i 
Sądowi przedstawił, iuaczaj skutki zanie- 


dbania tego sobie samemu będzie musiał 


isać. 
Przemyśl, 22 stycznia 1890. 


Leżachów, Monasterz, Mołodycz, Tarnawiec, | 


Wiązownica i Setna dla niego kuratora ad; 
actum w osobie adw. Dra. Skórskiego usta- , 
I 
I 


(1580 2—3) | ściami Woroniaki, Folwarki, Zarżycze i Za- 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- | zule, licz. wyk. hip. 268 uprawnionych do 
prestacyi za zniesione w nich prawo propi- 
kredytowego ziemskiego z dnia 9go lu-|nacyi w wymierzonej ilości 21800 złr. aw. 
wszystkich mających na tych dobrach pra- 
wo hipoteki, ażeby swoje pretensye zgłosi- 
li w tutejszym Sądzie najdalej do dnia 30 
marca 1890 tem pewniej, ile że ktokolwiek 
zaniedba zgłosić się w tym terminie będzie 
uważanym tak, jak gdyby zezwolił na prze- 
kazanie pretensy! swojej na kapitał wyna- 
grodzenia wedle kolei na niego przypadają- 
cej; nie będzie już słuchany przy rozprawie; 


spadają na niego dalsze skutki wedle $. 21 


ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 |. 287 


dz. u. p. mianowicie, że jeżeli takowy po- 


mimo należytego wezwania ani osobiście, 
ani przez wykazanego pełnomocnika nie 


stanie uważanym będzie tak jak gdyby był 
wyraźnie zezwolił na przekazanie swojej 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia według 
kolei naznaczonej porządkiem hipotecznym 
utraca on także prawo czynienia opozycyi 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
ciw ugodzie, którą by interesanci stawający 
zawarli między sobą w myśl $. 5 patentu 
z dnia 25 września 1855, jednakże tylko 
wtenczas, jeżeli pretensya jego wedle po- 
rządku hipotecznego przekazaną została na 
kapitał wynagrodzenia, albo stosownie do 
$. 27 została i nadal zabezpiecz ną na zie- 
mi. Usprawiedliwienie niestawienia na ter- 
minie dopuszeczonem być nie może. 
Wymogi zgłoszenia się: 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno- 
mocnika, który winien przedłożyć pełno 
mocnictwo legalizowane wszelkim wymo- 
gom prawnym odpowiedne. 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile 
takowe równe mają prawo zastawu z kapi- 
tałem. 

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
A, 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
pe zaokręgiem tutejszego Sadu winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej- 
szego Sądu pełnomocnika dla odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie przesłane będą pocztą do zgła- 
szającego się z takim samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone, 

Z c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 11 stycznia 1890, 


L. 763 (1604 8—3) 

C. k Sad obwodowy w Sanoku zawia- 
dumi» niewiadomych z zycia i miejsca po- 
bytu Aatoniego Gądzielowskiego recte Ga- 
dylowskiego i Michała Gądzelowskiego recte 


szeni 


Gądylowskiego, że dnia 1 lutego 1890 1.! L. 891 


763 wnieśli przeciw nim Ambroży, Paweł 


o własność 7|16 części realności lk. 165 w 
Sanoku lwh. 71 objętej: i że do zastępywa- 
nia tychże niewiadomych z życia i miejsca 


pobytu ustanowiono kuratora ad actum w; 
osobie adw. Dra. Flakowicza w Sanoku z; 
substytucyą adw. Dra. Gumła w Sanoku i  kuratorim adwokat 
"termin do pisemnej obrony na dni 90 wy- ' 


ZNACZONO. 


Wzywamy zatem niewiadomych z ży- : 
cia i miejsca pobytu Antoniego i Michała | L, 3825 


Gądzelowskich recte Gądylowskich, aby 


macyi do obrony udzielili lub innego peł- 


cenia wyniknąć mogące złe skutki 
sobie przypiszą. 


Sanok, dnia 15 lutego 1890. 
L. 3605 


kową Tytusa Michałowskiego, że na prośbę 
Kazimierza hr. Dunina Borkowskiego uchwa- 
łą z 9 stycznia 1890 1. 51 dozwolono wy- 
kreślenie z dóbr Kormanice z Fredropolem 
Kupiatycze, Darowice, Koniusza i majętnoś- 
ci tabularnej „Wolin“ prawa dorocznej pen- 
syi 100 4 czyli 450 złr. m. k. na rzecz Ty- 
tusa Michałowskiego zaintabulowanego i że 
uchwałę dotyczącą doręczono kuratorowi 
masy adw. Dr. Leonardowi Tarnawskiemu 
w Przemyślu. 
Przemyśl, 9 seyeznia 1890. 


L. 3718 (1560 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Franciszka Żeleńskiego 
względnie niewiadomych spadkobierców te- 
goż, że przeciw niemu wytoczył przed Są 
dem tutejszym Stanisław Zeleński pozew 
de praes. 5 lutego 1890 1. 3718 o uznanie 
siebie za właściciela dóbr Gruszki l. w. h. 
92 objętych, i że dla niego ustanowionym 
został kuratorem ad actum Dr. Michał Koy 
adwokatw Krakowie z substytucyą adw. 


Dr. Schoena. 
Kraków, dn. 14 lutego 1890. 
L. 478 1813 3—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Starej soli 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Dawida Hirsch, iż celem przedsięwzięcia 
działu spadkowego po Samuelu Hirsch, ter- 
min na dzień 16 kwietnia 1890 o godzinie 
8 przedpołudniem wyznaczono i temuż ku- 
ratora w osobie Szymona Altmana w Chy- 
rowie ustanowiono, zaczem Dawid Hirsch 
potrzebne informacye kuratorowi udzielić 
lub innego pełnomocnika ustanowić winien. 

C. k. Sąd powiatowy 

Starasól, 24 stycznia 1889. 


L. 1839 (1595 3—4) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Jana Ozgę, którego obeenejmiej- 
sce pobytu sądowi nie jest znanem, że dnia 
25 listopada 1885 zmarł w Kopciach ojciec 
jego Jędrzej Ozga bez pozostawienia ostat- 
niej woli rozporządzenia. 

Wzywa się zatem Jana Ozgę, by w 
ciągu roku od daty niniejszego edyktu w 
tym sądzie się zgłosił i oświadczenie się do 
spadku wniósł, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe przeprowadzonem będzie ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem dla 
niego ustanowionym Jakóbem Ozga. , 

kownocześnie zawiadamia się Agniesz- 
kę Ozgównę, której obecne miejsce pobytu 
sądowi nie iest znanem, że w tym przewo- 
dzie spadkowym Jakób Ozga kuratorem jej 
ustanowionym został, 

C k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 22 lutego 1890. 


(1593 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gródku zawia- 


"Jan i Paulina Gądylowscy pozew pisemny {damia niewiadome z miejsca pobytu Pau- 


linę Kapuściak i Stefanię Blok. że Emilia 
Maryanna wniosła przeciw nim i innym po- 
zew dol. 891 1890 o uznanie zaintabulo- 
wania prawa własności realności pod lk. 60 
w Gródku zpn. i że dla nich ustanowiony 
dr. Lewandowski w 
Gródku. 
Gródek, 31 stycznia 1890. 


(1589 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 


„wcześnie ustanowionemu kuratorowi infor- ; wiadamia niewiadomego z miejsca zamie- 
,szkania Abrahama Hirscha iż dlań w spra- 
'nomocnika sobei ustanowili i o tem Sąd wie Mojżesza i Zofii Sieglów i innych o 
. zawiadomili gdyz z zaniedbania tego pole- | wpis 
sami. Wojków, Wojków część, Poprzycznie, Za- 
duszniki, Annopol, Majdan, Ostrów, Knapy 
| Sieglów, Wola gołego Sieglów prawa zasta- 
'wu dla wierzytelności 197 złr. 20 złr. 126 
(1559 8—8) złr. 794 złr. 600 złr. 600 złr. 600 złr. 300 


wykreślenia z kart ciężarów dóbr 


C.k. Sad krajowy cywilny w Krakowie złr. 390 złr. 50 złr. 200 złr. kuratorem adw. 


Dra. Bronisława Gałeckiego w Tarnowie ze 
substytucyą aiw. Dra. Jana Steca w Tar- 
ustanowionym i temuż uchwałą z 


czeń w Krakowie do nr. 5115 Józefowi została i jest rzeczą kuranda, aby kurato- 
Gleitzmannowi geometrze w Gródku zamiesz- ; Jowi swe dowody potrzebne dla strzeżenia 


kałemu wystawiona, się znajduje, aby ją w 


rzoną uznaną zostanie. 
Kraków, 7 lutego 1890. 


wiązków mieć nie będzie i takowa za umo- L 7096 


jego praw udzielił lub też innego zastępcę 


przeciągu 1 roku 6 tygodni i 38 dni okazali Sądowi. 
-ile że w razie przeciwnym takowa za pozba- | wzkazał. 
,wioną wszelkiej mocy uważaną a wystawia: ! 
jace Towarzystwo żadnych z tej policy obo- : 


Tarnów. dnia 27 lutego 1890. 


(1640 2—8) 

C k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadaczy wrze- 
komo zagubionej książeczki galicyjskiej ka- 


(1600 8—3) sy oszczędności we Lwowie nr. 8578 na 28 
Sad powiatowy w Mostach zł. 83 et. wa. opiewającej, aby w ciągu 


Wielkich zawiadamia niewiadomego z miej- sześciu miesięcy, licząc od trzeciego ogło- 


Mikołaja 


sca pobytu 
uchwały dozwalającej 


doręczenia mu 


Bodnar, że celem szeniaedyktem w „Gazecie Lwowskiej“, opi- 
na saną wyżej książeczkę galic. kasy oszczę- 
i wpis prawa własności parceli gr. 1795/1 w dności tem pewniej sądowi przedłożyli i 


Batiatyczach na rzecz Anny Pasternak 4 swe mniemane prawa wykazali, ileże w 
dnia 15 listopada 1888 1. 6558 ustanowił przeciwnym razie takowa za nieważną i 


kuratorem Nikitę Rebeca. 
Mosty Wielkie. 82 listopada 1889. 


umorzoną uznaną zostanie 
We Lwowie, 22 lutego 1890. 
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Doniesienia prywatne. 


Kto z P. T. emer. e. k. radców są- 
dowych chciałby pod bardzo ko- 


rzystnymi warunkami otworzyć kancelaryę 
adwokacką na prowincyi, zechce podać swój 
adres pod „Kancelarya* do ajencji anonsów 

Lwów ulica Leona papiehy 1. 25.5 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


wm A. Maczuskiega, "na: 


lazku mera 
w Wiedniu, Karntnerstrasse [9. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
„ielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na koiory: blond, szatyn, brunatny i czarny; na- 
dająe włosom najdalej ko 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. £e 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 


) i | orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani 

(1887) | | 27; J, Jako czy sy, ani a 

;| włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jes 
A | od wszelk. insych farb, części metaliczne zawie- 


rających, 
É 1 flakon ekstraktu orzechowego zl. 3 
1 słoik pomady orzechowej . zł. 2 


1 flakon olejku orzechowego . . zł. 1 


OE 


57 


| 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera aptekarza, | 


tudzież Alojzego Hiibnera sklad materyałów, 
Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2. | 


Güter Tausch. 


Ein Gutsbesitzor deutscher Nationalitat in 
russisch Polen wünscht seine in vortheilhafter Lage 
zwei Meilen von der dentschen Grenze belegene Be- 
sitzung in Folge des Fremd nukases gegen einen 
Grundbositz, dessen Kigevthiimer russischer Unter- 
than sein muss in der Bukowina oder in Galicien 


cj 


żądanie. 


(Zu vertauschen. Reines Guthaben an diesem Grund- 
| besitz circa 75.000 Gulden. Agenten «nr Vermittelung 
|| dieses Geschäfts sind nicht ausgoschiossen. Roflei- 
tanten wollen ihre Offerten cinsenden sub C. S. 100 
Gollub in Westpreussen poste restante. 1886 


| IZYDOR WOHL 
| 
| 
| 


odszczególnienia. 


Cenniki przesyła się na 


C(w7ęery) 


Rozsyła się najtańsze wina stołowe jak niemniej 


ulica Sykstuska L, 6 
Te Lw o wrie 
poleca szan. P. T. Publiczności 


swój wyłączny skład 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zmiożony w roku 1870. 


Erzherzogliche Kellerei, 
Pächter Wilhelm Śchuth in Villány 
jakoteż we fiaszkach w dowolnej ilości. 

Wina te otrzymały na 6 rozmaitych wystawach najwyższe 


wina naturalne czerwone i białe z Villiny 
zechce się udać zpełnem zaufaniem do znanej starej firmy 
wina deserowe od 50 litr. począwszy w beczułkach 


Kto sobie życzy nabyć prawdziwe i dobre 


Kaysow;, dosk. ona 1 kilo zł. HG 
f A melange da i 
C E N N I K! i 8 Suszong, wyborna A at o | Ae 
e z go i z najiepëza . - m 4 = 
świątecznych najważniejszych potrzeb $$ Melange, karewnow > „ n „ | $— 
z kandlu Fu-Czu Fu Nr. I. z PE 2 29 3 
towarów korzennych, wiktuałów, owoców A m 3 A e ki i 
południowych, cukru, kawy, herbaty, rumu, K. £S. Popow fnt 1.10% , | eog 
wina, porteru, wódek, rozolisów, piwo pil- z 8 s Żr--k „ bAa 
zneńskie, bok, okocimskie i mareowe lwowskie w, Se n Żr.50k, „ |35 
z browaru Wgo KLEINA we fiaszkach. | £ Wysiewki, A BA a kilo „ p ; 
n Z n n n s, J : 
EDWARDA HELLWIGA szy i i A 
5 ; Rze: = "Ip Iuskawe zlecenia odwrotną noesta, M 
we Lwowie, przy ul. Zimwrowiuza L 5. opakowanie: śranko: E 5 


naprzeciw Towarzystwa gimnastycznego „Sokół * 


penaa AA SEAR 
Pół klg. Migdałów wybieranych ; 60 et. TEA Teo ge 
o „0 Rodzynek saliańskich wyb. I. 85 , ws (1816 3—3) 
» » Rodzynek dużych z pestkami wyb. I. 34 „ Konkurs. 
» n Rodzynek czarnych . . . . Cad ih 
» »„ Fig sułtańskich aaa 36 , i 
T Wiankowych . . . 18 , Z fundacyi zmarłego Ignacego Lew- 
n „ Daktyl marokańskich vB „  |kowicza dla izrael. ubogich dziewcząt na- 
e na Lat oJakich 38»  |dany będzie dnia 11 maja 1890 jako w ro- 
»  „ Sliwek bośniackich i Ly  ulezciefundatoraroa ać : 
„ n» Powideł przecieranych e cznicę Smiler atora p 15 a biednej 
W oe . « « - « 90 „ izrael. dziewczyny w sumie 1400 zł. w. a., 
» o» Skórek pomarańczowych 50 „ od której będa potrącone wydatki inser- 
1 laska wanilii . . . . . . . 107 cyjne i t. p k Ć 
Pół klg. Drożdży . . . . . . 65 „ Ubie ea YE Ke g 
w n»n Wyborne masło deserowe 58, A gaJą0i ę posag powinne 
„  „ Kuchenne masło 5 45 n wnieść swa pisemne podania do 80 kwie- 
Dod pr. winny ltr. "R m a n tnia b, r. na ręce lwowskiego Zboru izrael, 
cet pr. spirytusow itr, ; i - b, : ą 
Pół tie. A a GG 15 7 i takowe zaopatrzyć następującemi legalne 


mi dowodami: 


ea 5 
we flaszkaah po 9, 18, 32, 45 i 95 s 
le a 1) co do ich przynależności do gmi- 


Pół klg. Oliwa do świecenia. 


ga słoniny 5 36 5 ny miasta Lwowa; 

n»n Smalcu I EE 1 - Pa 
Wino stołowa we faszkach po 30, 45, 60, 80 i T zł , 2) co do ewentualnego ich pokrówień 
Piwo pileneńskie 1 flaszka . . . .  1iet. '|Stwa z fundatorem; 

Bok okocimski . . . . . . . po 10115 , 3) co do ubóstwa; 
Marcowy lager */, ltr. flaszka 4) co do ukończonego 16 roku życia: 
„ "a ltr. Raszka . 8 at. ) a 


5) co do okoliczności czy mają rodzi- 

ub nie i 

6) co do ich moralności. 
Przełożeństwo zboru izrael. 

Lwów, dnia 16 Marea 1890. 


zje WE zo ME zggo BE zo WE zo BIZ POZY opo BT za ET a BY zo WY zo W zp WAY zB 
E JE 30 36 ERC OFE HE HE RE E E HE 


KANTOR WYMIANY 


A 
e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 


Mąka z młyna parowego Kamionki | ców 1 


Strumiłowej, 1895 


BANKU HIPOTECZNEGO  , 


Bxungbvunjo © mypiemeił zaje” 


wszystkie efekta i momety F 
pod waraakami najprzystępniejrzeni Uj 

0 è ; a , dA sj 
5, Listy Hipoteczne, $ 


jako ież 
50, Premi Listy Hipoteczne, | 
6 h A 

b Premiowane Listy Hipoteczne, 
które wsdług prawa z dnia i lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego poż. SĘ 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitełów funeuszowych pu- $$ 
pilarnych kaucjj małżeńskich wojskowych, na kancye i wadya, — s% w tymażo kat- i 
torze do nabycia — Wszystkie poleconia z prawiucyi wykonują ale bore ! 
zwłocznie po kursie dziennym kez sddaliczania prowizyk, 3 i 


E 
~N T a ON 2 12 WW zc 07 
DC HALE R 


TY dw NA zza W TE p. 729 
IE m R a O m z TB, T 


HEJA Ry AEP cy 21M Gai R $ SA A 
o a E a E A m o o O SRA o o eO e a R E R E E ERE o H I 


Kto poprobuje, nie pożałuje! 
Jeszcze tak tanio we Lweowje 
nie byio. 


(Filia W. Kaufman: 


we Lwowie przy ul. Korniaktów l. 1. 
(róg ulicy Krakowskiej Dom Narodny) 
nowo otworzony skład mebli zaopatrzony 
we wszelkie sprzęty od najbogatszych 
począwszy do najskromniejszych Całe | 
urządzenia dla pokoi sypialnych, salonów 
jadalń, ete. Meble orzechowe, olchowe, 
czarne, jakoteż żelazue i gięte, lustra it. p, 
Ceny stałe niesłychanie niskie. Sprzedaż za gotówkę. 
Na raty sprzedaż, wypożyczanie, jakoteż 
zamiana uskuteczaia się w głównym skła- 
dzie ul. Trybunalska l. 1. 

O łaskawe względy npraszam, zaręczając ZA su- 
mienność, 


| [4 sprov adzony, prawdziwy Jamajka zł. 5, 


i 
| 
| f Wino Malaga 


LU 


fG 


id 


i 


Los 


wyb. słodkie, stare, wystałe zł. 5.50 


IKoniak*" 


prawdziwy francuski, wyborny zł. 6,$ 
za każdą fasęczkę zawierającą 4 litry, lub po $ 
odpowiedniek cenach w eleganckich koszykach 
W z 3 vielkiemi fiaszkam , wszystko w wybor- 
f nym gatunku, oelone i franko za pobraniem 
pocztowem, dostarcza 


Í R.MATTTw'Tryeście 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


1332 Ź ABLE ut a Kotheg 0 wody na zęby 
naraenia i aska po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 
== = = Ta aS bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust, 
panee eee]  Kothego „Zahnschöne“ 


r4 1397 Ogniotrwałe żelazne 
JEE Hz m me € B= 
mi ý da przyśróbowania jak 
L © niemniej uży- 


wāca już nowe 
ogniotrwałe Ri 
22 > najtaniej u 
Z S. Bergera 


z 
w Wiedniu, Briunerstrasse, 1 


wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30ct., dobre 
i miękkie szezoteczki do zębów po30i 50 et 
poleca 3579 
Jan Jerzy Kothe 
emeryt. dostawca nadworny w Baden koło Wiednia 
We LWOWIE prawdziwa do nabycia up. ap- 
. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galanta 
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie 


KAPSUŁKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko Aptekarzy w Paryłu. 
Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
KOK nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 

AN z kubebą w płynie. 
D W Paryżu, 8, ulica Vivienne 1 w głównych aptekach. 


a 


BIG E a rem n 8i16 
ffert- Ausschreibung. 
= 1848,2—3) 
Zur Ausrüstung der im October l. J. zur Eröffnung gelangenden Linie Jasło - Rze- 
szów der k. kK, Staarsbanizen wird die Lieferung der erforderlichen Inventar - Gegenstände 
im öffentlichen Offertwege vergeben, und zwar: 
| Gruppe Nähere Bezeichnung der zu liefernden Gegenstände 
7 7 EO D AEN PODA LCL KN 
1 Einfache harte und weiche Möbel und móbelartige Requisiten mit und ohne 
Anstrich. A : 
3 Feinere harte und weiche Móbel mit Anstrich. 
3 Harte gebeizte und polirte Möbel auch aus gebogenem Holze. 
4 Gepolsterte Möbel. 
5 Amerikanisch fournirte Móbel. 
6 Uhren. 
7 Oberbau - und andere Werkzeuge, eiserne Betriebsrequisiten, Schaufeln, 
Graskratzen, Mórtelkriicken. 
8 Hólzerne Werkzeuge oder Requisiten, Gepieks- oder Schiebkarren, Hebbiume 
Schuss- oder Feuerleite"n. 
9 Schiebtruben mit und ohne Aufsatz. 
10 Wasserbottiche 
11 Laternen diyerse, Hand- und Signal-, dann Wagenlaternen. 
12 Spenglerwaaren, Blechkannen, Flaschen, Buchsen 
13 Cassen oder Billetkästen, Plombir- oder Deeoupirzangen. 
14 Feuerspritzen. 
15 Decimal oder Centimalwaagen. 
16 Eiserne Möbel, Gusssäulen. 
17 | Gestahlte Werkzeuge, Geleislehren, Wasserwaagen mit Stellvorrichtung, 
Zangen oder Zirkel, Hobel und Sägen. 
18 Winden. 
19 Waarendecktucher. 
20 Kotzen und Bett-Kinrichtungsgegenstande, Vorhänge, Lein-, Hand- und 
Abwischtiicher, 
21 Besen und Biirstenbinderwaaren. 
28 | Luster und Lampen. 
28 Feilen. 
24 | Seilerwaaren. 
25 Metallglocken. 
26 Taschnerwaaren, Signalfahnen. 
27 Stempel oder Stampiglien, Compositeure. 
28 Zeichnen- oder Schreibrequisiten, Signalhörner oder Pfeifen. 
29 Gitter und Siebwaaren. 


Die zur Lieferung ausgeschriebenen Gegenstände müssen verpackt und franco einer 
Station der k. k. Staatsbahnen oder einer Station der oben bezeichneten im Bau befin- 
! dlichen Linie bis längstens 18 August 1890 geliefert werden. 

Offert: Formularien, Lieferbedingnisse und Pläne, sowie die speciellen Bedingnisse 
für die Einbringung der Offerte können bei der gefertigten k. k. General-Direetion 
(Fünfhaus, Bahnhofgebńude der Westbahn, Fachabteilung II), ferner den k.k. Eisenbahn- 
Betriebsdirectionen in Krakau und Lemberg, oder der k. k. Eisenbahn-Bauleitung Jasło 
eingesehen und bezogen werden. 

Die beziuglichen Angebote sind versiegelt spätestens bis 14 April 1890, 12 Uhr 
Mittags bei der k. k. General-Direction der österreichischen Staatsbahnen in Wien 
einzureichen. 

Die Eröffnung der eingelangten Offerte wird Eine Stunde nach Sehluss des Ein- 
reichungstermines durch die hiezu bestimmte Commission bei der gef. General-Direction 
stattfinden. 

Es steht den Offerenten frei, dieser Offerterófinung anzuwohnen. 

Wien, im Marz 1890, 


: Die k. k. General-Direction der österr. Staatsbahnen. 


Materye na ubrania. | 


pisane materye dla e. i k. uniformów 
urzędniczych, dla weteranów, straży 
ogniowej, gimnastyków i liberyi. 
Sukna dla biłardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po- 
lowania, materye do prania. Pledy po- 
dróżne od zł. 4 do 12. 
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj- 
lepszego trwałego gatunku. 997 
Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia) 
Największy skład towarów snklennych w Austro 
Węgrzech Wzory franko. Dla pp. wajstrów kra 
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj- 
piękuiejszych książki wzorów Przesyłki za po- 
raniem nad 10 zł. franko: Wobec mego stale 


| zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 


wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
całym świecie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
ninja, napowrót, wymieniam takowe. lub zwra- 
cam pieniądze za nie. Przy zamówienia 'h jest 
koniecznem podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


Peruvien i Doskin dla wys. kleru, i 


a EH F 
= h p ZPU 
GRAND$S MAGASINS DU 


Printemps 


Bezpłatna wysyłka 


illustrowanego ogólnego album zawierają- 

cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 

porę letnia na żądanie zafrankowane i 
zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT & Cie. 


w Paryżu. 
Również wysyłają LA) bezpłatnie próbki ró- 
Łnych materyj składających kolosalne zapasy maga- 
zynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w li- 
ście gatunek i cenę). 
Wysyłka do wszystktch krajów na Świecie. 
W albumie znajdują się warunki dotyczące 
kosztów przesyłki i oelenia. 1399 
Tłomacze do wszystkich języków. 
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Skład komisowy 


wyrobów tkackich 


wzorowego warsztatu tkaekiego 


"ww Gli mni za nn zac? Ra. 
w handlu 


, I . e 
Waleryi Woyczyńskiej 
we Lwowie, 
plac Maryacki L. 10. 

poleca w wielkim wyborze 8495 
Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
quarda. — Chustki do nosa, — Sceierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materaee. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 

i „Np - 


KAROL BATBR 


we Lwowie, 


przy ul. Krakowskiej l. 11. 


poleca 
stearynowe nljlepsze stołowe 4ki, Ski, 
6ki, 8ki, powozowe ki, Ski, 10ki, Liki. 
pakiet 560 grm et. 40. 
pakiet 500 grm. et 96. 


Swiece 


za zł. 3.60 


Milly pakiet 500 gr. et. 36. 

Salvator pakiet 560 grm. et. 40. 
5-kilowe kombinowane pakiety. 

6 funków eukru 

ćwierć funta herbaty Za Zł. 3.75 

pakiet kawy figowej 

2 funty migdałów słodkich. 

1 funt rodzynkóm bez p stek I. | 

pół funta rodzynków czarn. I. 

pół funta czekotady Sucharda 

duża laska wanilii 

cztery pomarańcze | 


Apollo 
pakiet 560 gr. et. 40. 
pakiet 500 grm. ct, 36. 
2 funty kawy 
3 funty cukru w mączce \ 
pół funta rodzynków dużych I. 
ćwierć funta eykaty dużej 
cztery cytryny 


4 funty mydła suchego 
2 funty krochmału pszennego 
2 funty świec stearyn. I. 


| za zł. 2.10 
pudełko połysku 


pudełko sinku : 
Wszelkie inne towary korzenne, delikatesy 
w puszkach, rozmaite śledzie, sery, wybor- 
ne pieczywka do heibaty, cukierki, ezeko- 
ladki, rum, koniak, likiery, rozolisy, wina 
austryackie, węgierskie, reńskie, francuskie, 
hiszpańskie, szampany, porter, piwo, ocet 
winny, oliwę dziewiczą, musztardy, sosy itp. 
wysyłam po cenach najtańszych. 1825 


Na cytrze 
na fortepianie i spiewu 
udziela nauk gruntownych 
EMIL KALINOWSKI 
upoważniony metr i kompozytor (ul. Żulińskiego 
ni. 6). Spis jego kompozycyi na cytrę gratis, 
Ka polska szkoła na cytrę 3 zł. 90 ot. 


Forteplany, pianina,’ cytry, przybory najtaniej 
sprzedaje, pożycza, mienia, kupuje. 


1776 


 „KGZEGZERZTOZE A AIC: | 
| 4 sztuk tutek z najlepszej fran. | 
1000 Tiia bre 
ko 1 a = 160 ABA. wie 
fabryka tatek 1847 
Tandy Prachtl 
Lwów, Rynek L 4. 
| R Ę. „piu OJ Gy JĄ 
KKJIDCCKIOCHIGOGOGC: 
110 
(głoszenie licytacyi. 
C. k. uprz. galicyjski akcyjny 
we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1889 roku a nieprolongowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej 
mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złoto, srebro itd. 
w dniach |7 i [8 kwietnia 1890 r. 
o godzinie w pół do 10tej przed południem, 
wobec e. k. notaryusza, 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym, 
w podwórzu, na lewo). 


Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę moga być 
przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od- 


nośne zaliczki prolongowane. 


Dyrekcya. 
AOOO IOOOOODOCHOOOOCH 


eg 


(ON a poln, 


id Heinr. Franck Söhne 


w Ludwigsburgu. 


„ białej 


Up 


rasza się.o łaskawe zrobienie próby! 


vott. _e “AIB 


najmocniejszy, najwięcej wydajny, przeto najtanszy 


dodatek do kawy w ziarnie! 


EZ 
e. k. uprzywil. fabryki ~% 


w Komotowie, w Lincu */D, w Kaszowie, 


w Czechach. w Górn/Austryi, w Wegrzech. 


w Bukareszcie, 


© O CZ) (OR 
ES O w Rumunii. RE SA 
ba AN 


Do czarnej kawy: na A łyżeczki kawy w ziarnie— BH łyżeczka kawy Franck'a 


u 73 


Zawsze w świeżym stanie do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów w mieście i na prowincyi. 


Franek'a 


— A T Pp 


13 LEJ 


12 


w Dr. Antoni Roicki | 


Karola Bałłabana BOB. | Jedyny wielki skład gotowych sukień 


PAL a ig ordynuje w słabościach zakaźnych i skór- eT męsżich i dzieci mach 
poleca świeży transport 1698 |nuych. Jego poradnik nowy w słabościach 4 c, we Lwowie, ulica Hetmańska l 4 


męskich (IV. wydanie) z ryoinami kosztuje 


chińsko-rosyjskiej herbaty |u autora zt. 1.20 pocztą 1.50. — Poradnik 


w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 et. 


pod firmą 


=" „Spółka Krawców Lwowskich 


Souchong w oryg. upakowaniu 
Wysiewes własnych 
Ciast angielskich do herbaty 


i sprzedaje takowe po cenach jak najprzystępniejszych. 


ciemno naciągającej, wonnej i pod opaską 60 et. 
aromatycznej Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu posiada na sezon wiosenny i letni 
Ao A OGS Pori Pn Lwów ulica Karola Ludwika L. 7. İki b e ki . d > A 

familijnej : -3 a r wsze 10 u rania mes 1e 1 Z16CINNEe 
M k 4 n Sm Sl 
Manga do łom | A I IMG" wyrobu własnego "ZĘ  ™ 

4 

1 

1 


23 3 a 3 «z 


a 
Zr 


| KAPIELE D*LAMAUwPARYŻU | 
Wyjee»*PODAGRY, BOLEŚCI" Harsh iz veii REUMATYCZNYCH 


cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia i 
bez żadnego n'ebezpieczeństwa. | 


We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera ; w Krakowie w apt: PP. Redyka twiszniewakiego. | 
aa PZ = a a - 


Berneńskie 


resztki sukna 


4.10 metr. na kompletny ubiór zł. 3.75. 


Resztki sukna 


3.10 metr. materyi modnej zł. F 


Resztki sukna 


a 


= 


a 
oG a p, N = a, e, PZ R Z zj 
wytorjjaośi 1 zaruke (Uebor e” gi REG OOO OOO C TP 
Resztki sukna RUAG KO [0 Dom zdrowia % 
na zarzutki koloru trwałego 2.:0 metr. © . Oncos EET e, „amiestnictwo galeyjekie å 
aniy lo Dere RN Zakład leczniczy prywatny i 
Pd. dr. Jams Guiazdopiesskiigo 1 | 


Resztki Piquć-Gilet 


do prania na kompletną kamizelkę zł. 1. 


Materye ra uniformy 


prawdziwego koloru, dla e. k. urzedni- 
ków i straży skarbowej. 1696 


Bernhard Ticho 


(Acem narożny) 
9 w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
Ó +88 i , stawianym budynku. ` 
Y4 Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wyko Q 
() nania operacyj itp. z wykluczeniem chorób zarazliwych i umysłowych y 


Pokoje dla chorych należycie wentylowana, obszerue, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody 


) w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej Nr, 82 ) 


zimą opalane, — Czytelnia. — Osobna sala operacyjną. — W lecie ogród spacerowy dla ukorvch ó 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione- 
w Bernie (Morawia) zzz NAJ szelkie kąpiele w miejscu. 6 


Ceny wraz z opieką lekarską j zupełnem utrzymaniem, apteka i kosztami 
opatrunków chirurgicznych od 4 zł. do 7 zł. na dobę. 
HE Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz "qm, O 
u 


Krautmarkt 18. 


Przesylka za pobraniem. 
Wzory gratis i franko. 


DE~ Klegancko sporządzone 
karty wzorów z 400 dese- 
niami dla panów kraweów 
przesyła się niefrankowane. 


Na sprzedaż “ 
kamienica trzypiątrowa 


o dwóch frontach, w śródmieściu ped przystepnee i oo Vo WK": "o oo 
warunk:« mi. Wiaiomość udzieli Woy Karasiński OC CO „PP, Ś, 


w kanselaryi Botaryalnej, uliea Teatralna L. 11. M S K 7 D p Ó | W | K T 0 R y A 


WYROBY SPECYALNE 


i właściejel zakładu. 1856 


cdazczególnia się przedewszysiki-u przez swoją znaczną zawartość kwasu węglowego, polaca 


PARFUMERYA się przeto szezególuie dla użytk Gumo*6Ja j sżywany bywa ze znakomitym skutkiem prze- 
Premi ystawach światowych r ciw wszelkim cierpi 5 m katarainym, krtèłni, gardla, żoładka itp. 
remiowane na wystawać i ch: | 1 1 Ryst "ma ud m 
Śakondynie*1862. w Pary 1867 Wi AUX VIOLETTES DE PARME Emskie źródło Natron-Lithion (Wilhelwsquelle) 


dniu 1873, w Paryżu 1878. Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw katarawi, 


Fortepiany mA raty E ; E w plombowanych pude:kach r w okrągłych puszkach blaszanych 
y i j SE nabyć możoz en gros we Lwowie u pp. KH Mendrochowieza i R Weinreba i wa wszystkich hundlach 
dla Y iednia i dia prowineyi Ww "Par wód m 4: św Ger 6297 
koncertowe salonowe | krótkie Essencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME O aa 

jak rówuież piannia z fabryki ba R smin znanej e uiE ë r SETTES BE PARME i 
firmy eksportowei Gottfr. Cramer. Wilh. Mayer we nada ...... TES D Š ą 
Wiedniu, B 380, 400, 450, 500, 550, 600, 650 zł. Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME Nowo zatozoni magazyn 
Forteplany inuych firm 280 — 350 zł. pianino oł Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME m mP gg 

, 350 do 600 zł. Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME |] _ R Mikulinski i Kr ok 0 ki 
Clarier-Randlung u, Leih-Anstalt v. A, Fhierieller, | | 37, Boulerard de Strasbourg, 37 JE i M WS i 


Wien, VIL Burggasse 71. we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa) 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


wielki skład sukna 


Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 
Camgarnów, Pervienów, Doskinów i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranieznych. angielskich, franenskich, najnowszej mady 
w doborowych gatunkach po cenach nujprzystępniejszych. 1355 
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach fabrycznych odstępywać, 
Na żądanie wysełamy próbki franko. 
Polecejąc się względom Szanownej P. T. Publiczności zostajemy z poważaniem 


B. Mikuliński i L. Krokowski. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. k. urzędników państwowych na 
- CJ o | © 
Uniformy i skiadowe części tychże | 
(głużące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Uniformsanstalt. zur „Kriegsmedailie 
Maurycego Tillera & Co. c. k. dostawcy nadwornego 
_W Wiedniu, VII Marlahilferstrasse 22. 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i, 13. 


10 Medali i 2 Dyplomy hon 
Dziękując e poż względy Szanownej P., T. Publicz- 5 zasługi. YP ) WE, 
ności, polecam i zadal moją pracownię, zaopatrzoną w najpowsze i naj W cl 1 MA W l 
Bono ej towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach O a O S a 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w zotowe i tanie suknia męzkie wynalazku 


tok, że można nabyć eały garnitur własnej roboty za 13 
p złr. 50 et. i wyżej. (6) 
Marynsz*! w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Hamizs.:1 2 zł. 50 et 

Wykonywam oraz wszelkie zasnówieniy w miejscu i na prowineyę akuratnie i po amierkowanpch sania . 


KODODOOODOOOODOHPODOCOGOOCOCOGI 
SZ r O a g 


wedzone, gotowane i w pęcherzu westfalskie ; 


J. UIMMNATOWICZA. 


Przyjemny, delikatny ì długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególuioną dyplomem honorowym, 
Cena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 ct. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika I. 3 i Halicka 
| 
E 
4 
i 
i 


róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 2%, w CZERNIÓWCACH Rynek !, 2; 
oraz w miastach prowincyonsluych: w Buczaczu pp. Miller, Frankel, Broda:h p. Grün- 
spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durst, Łobos, Korn fryżycr; Borszezowie pp, 
Niemezawski, Kalesiński; Bóbrea p. Mędlicki; Chorostsowiw p., Gas uruwski, Czortkowie F. 
N ss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Alchmiler, Goldhamor; Gorlicach p Bita; Gródku p. 
Lipus, Tomaszewski, Huliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czorski; Juros'iwiu pp, w 

stocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński, Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą- 
browski, Sidorowicz, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie Zbadow- 
ski; Mościskach p. Schalbut; Nowym Sączu p. Jukubowski: Przemyślu p Nahlik; Prze- 
myślanach p. Mebli; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Pazarowi:z; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prab; Stanisławowie pp. Macura, Gorecki (Baill), Strzemecki, Sambo- 
rze pp. M»resz, Aleksiewiez, Leiser; Sanoku pp. Barański, Narodna T.rh.wla, Dzuganow- 
ski; Śniatynie Narodna Torhowla, Stayju p. Lipiński, Sokalu p. Wypoczański; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalaki, Więckowski, Wierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fin- 
trik; Tarnobrzeg p Giżyński i syn; Zaleszezyki p. Kaje:anowiez, Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. Tomaszewski; Wadowice p. Figerkiewiez; Oker-Dobling 
p. Gartner. 6362 


poleca na święta skład wyrobów massarskich i wędlin 


Józefa Jankowskiego 


<- 
we Lwowie, ulica Teatralna L. 12 ; 


poleca również w najlepszych I najprzedniejszych gatunkach 
Polędwice wieprzowe surowe, gotowane i wędzone westfalskie - salami w róż.ych gatunkach 
(Mortadela, Mozaika, agramskie ozorowe itd.) — Wszelkie gatunki kiełbas suchych i do goto- 
wania, — Saleegony wszelkiego rodzaju, najlepsze. — Rolady i delikatesy (kalbouosy zając, fał- 
szywy, k szki pasztetowe itd.) najstaranniej i najsmaczniej wykonane. 
Wielki wybór smalcu przedniego i słoniny. | : | 1892 
Wysyłki na prowincyę uskuteezniają się najakuratniej i najrychlej. 
Cenniki na żądanie posyłam gratis i franko. 


KAKKAKKKHAKKKKIKKHKKKAHHKKKKKKK —— DE aa KO 


E 0 a e E a z 
Z Drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 
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gam OO 
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